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We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną dw ukrotny dostawę 
dc domu dopłaca sit 6 0  halerzy.

Z przesyłKą poczt- w kraju 
i m onarch ii: 

mjtsięcj 2 K. 5 0  h. i x 2-kroŁ 3 K. -  h.
Kwart*!. 7 K_50 h 1 wysyłką 9 K. — h. 
rocznic j O K. — h. | poczto*, g g  K _  h
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor.
U innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiano adresu pocztowego 40  hal.
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Ceny o j l o s z t A
O głoszen ia (inseraćy) za i 
peutowy tub jego miejsce 2 0  hau 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekroiogia za wiersz oetft. 6 0  haL 
D oniesienia o Ślubach, zaręczy nach 
it.p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyra*. 6  . 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
azem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Wr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h , 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  łfc 
Drobnych rękopisów nie zwraca się,
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Dzień odwetu.
W iedeń , 17 lutego.

Dzisiaj nastąpi za parę. godzin otw arcie nowej se- 
sy-i parlam entu węgierskiego.

Jakże inaczej się ono ocibędzie, niżeli sądzi! i 
przypuszczał w listopadzie i w grudniu, a nawet w pier­
wszej połowne stycznia Stefan Tisza. Praw,! o zm iażdże­
niu opozycyi, o surowym w'yroKu, jaki wyda naród na 
Koszuta, Apponyego, A ndrassego, Banffego, o niewątpli- 
weni zwycięstwie zdrow ego zmysłu politycznego w na­
rodzie węgierskim. Marzył, że na pierwszem posiedze­
niu nowego sejmu będzie mógł wygłosić wśród ulubio­
nego bicia pięścią w pult zjadliwie ironiczną mowę do 
pobitej, steroryzowanej opozycyi, k tóra skutkiem  wybo­
rów stopnieje do rozm iarów  garści niewielkiej. Racho­
wał, że tym razem już bez najmniejszego oporu będzie 
mógł zastosow ać zaostrzony regulamin obrad. Był prze­
konanym , ze w dniu 17 lutego Lkoronuje tę  akcyę, 
którą rozpoczął dnia 18 listopada, gwałcąc ODOwiązu- 
jący regulamin.

S tało się inaczej! O pozycya zyskała w iększość; 
rządowa większość natom iast straciła tyle m andatów , że 
będzie musiała teraz jeść gorzki chleb opozycyi T isza 
przedstawi się nowej Izbie poselskiej nie jako tryum fa­
tor, lecz jako upoKorzony krótkowidz i ukarany za fan­
faronadę pyszałek. Zupełna zm iana dek o racy j! Zniknęła 
straż parlam entarna. Z krzeseł prezydyalnych zniknęli ci 
trzej, którzy m askowanemu absolutyzmowi pragnęli u to­
rować drogę również i na W ęgrzech.

1 właśnie w o w e i, klęsce m askow anego absoluty­
zmu trkwi don.oslość zasadnicza całej sp ran y , \Vpra- 

- wdzie do tej p„ry  u góry nie zdecydow ano się na po-' 
godzenie z owym faktem G abinei Tiszy poprosił o dy- 
misyę i tej dymisyi mu udzielono, lecz równocześnie 
zlecono mu dalsze prowadzenie rządów. N iem a się co 
łudzić! Na W ęgrzech odnowił się tem  sam zatarg, k tó­
ry już latem 1903 r. istniał w całej sile, za targ  między 
koroną i stronnictwem  narodowem  o uzupełnienie struk­
tury państwowej, S tronnictw o narodow e nie chce się za- 
dowolnić sam orządem  wewnętrznym, korona pragnie 
utrzymać stan obecny w interesie dynastycznym.

W pierwszej chwili po n.edzielnem posłuchaniu 
Koszuta u monarchy > w yaawało się, ze będzie można 
owe poglądy sprzeczne sprow adzić do wspólnego mia­
nownika. N iestety, okazało się to złudzeniem. Żywioły 
narodowe me chcą rezygnować z dążeń, dyktowanych 
interesem narodowym . Na dworze zaś znowu znaleźli

Między przem ówieniam i, wygłoszonemi i4 b.
m. na zebraniu obywatelskien. w lwowskiej sali 
ratuszowej w spraw ie wypadków w Królestwie Pol­
ska m, było wiele tał,ich, które radzi ogłosilibyśmy 
drukiem. Nie pisano ich jednak, oprócz tego je ­
dnego, które niżej podajemy Ogłaszamy to  prze­
mówienie tem chętniej, ze >est wyrazem odbywające­
go się w łonie społeczeństwa przełomu na rzecz real­
nego pojmowania sprawy narodowej. (Red.)

Święty Boże, święty mocny, Święty a nie­
śmiertelny, zm iłuj się nad nami.

Ten hymn wielki zdolny jest ogarnąć caty naród; 
gdy w ten akord uderzymy, to  go wszędzie usłyszą 
i wszędzie zrozumieją. Na ten poziom, na nastrój tej 
wspaniałej, a rdzennie polskie! pieśni musimy podnieść 
uczucia i myśli nasze, mówiąc o  sprawne narodowej.

wt pod  wpływem tego hymnu zjednoczą się w szyst­
kie serca, podniosą się umysły ponad wiry i mgły swa- 
rów i niechęci,

* • W tedy możemy do  siebie mówić z odległych krań­
ców Polski —  usłyszymy się łatw o i zrozumiem y nie- 
wieioma słowy.

Gdy na nas pizychodzi ciężka chwila tak w ży­
ciu rodziny, jak w życiu narodu, potrzeba opanow ania 
wzburzonycn uczuć.

*  Miłość, ta  prawmziwa, wielka miłość, co w chwi­
lach nieszczęść wydobywa się z głębi naszej istoty i na­
kazuje walczyć z wybuchem rozpaczy, nakazuje także 
zacisnąć m ocą rozdzierające się bólein serce, a zm ie­
rzyć się wzrokiem  z tw ardą rzeczywistością i do niej 
zastosow ać sw e działanie. N akazuje zaprzeć w piersi 
wszystkie uczucia, a  przejąć się tem jednem czuciem 
obowiązku wielkiego a drogiego, w miłości poczętego 
obowiązku.

W yobraźnia, fantazya często staje się surogatem  
miłości, a wiepy woiną jest od walki, od tego wewnę­
trznego pasowania się, od poczucia odpowiedzialności, 
i rozstrzyga łatwo

Prawdziw a miłość rozstrzyga ciężko, ale nieo­
m y ln ie , prow adząc na drogę obow iązku.

się fałszywi doradcy, którzy błędnie informowali i in­
formują koronę u stosunkach W ęgierskicn. G abinet ko­
alicyjny, który m ógłby popchnąć politykę w ęgierską na 
tory kom prom isowe, riie przychodzi do skutku, gdyż fał­
szywi doradcy stają temu na przeszkodzie.

Ta połowiczność i te  fałszywe informacye o s to ­
sunkach węgierskich mszczą się ciągle i coraz gorzej. 
Dzisiejsze otwarcie sejmu węgierskiego z pogruchota­
nym i ośmieszonym Stefanem  T iszą na ławie mini­
strów , —  owo otw arcie jest odwetem za rozkaz w Chło­
pach. Gdyby nie ten rozkaz (dzieło barona Becka i b a ­
rona Fejeiwarego) nie przyszloDy do gabm eiu Tiszy, 
a tem samem nie przyszłoby do niecnego i głupiego 
zamachu parlam entarnego w dn. 18 listopada 1904 r.

Wolno też tw ierdzić, i e  obecny zatarg nie da le­
pszego rezultatu, niż poprzedni. Im dłużej sfery decy­
dujące będą się opierały żądaniom narodowym m adziar­
skim, tem droższą później zapłacą cenę. Dla nas jest 
ten zatarg objawem bardzo niepożądanym. W naszym 
interesie narodowym —  przynajmniej obecnie —  bynaj­
mniej nie leży rozluźnienie węzłów między W ęgrami 
i Autryą, gdyż osłabia monarchię wobec N .em iec poli­
tycznie i wojskowo. Dia zabezpieczenia polskości w Ga- 
licyi tak, jak teraz się stosunki przedstawiają, unia woj­
skow a austro-w ęgierska jest potrzeoną. Lepiej byłoby 
zatem , gdyby kom prom is prędzej przyoblekł się w ciało, 
ponieważ rozluźnienie węzłów nie będzie w takim razie 
zbyt wielkiem, ______

Centralny Związek fabryczny.
We wrześciif X.- 190j^  odbył się W K rą ko wie pięrw- 

szy''ŻjTtźi^ przem ysłowy, pośv5tęct/iy  głównie Sprawie 
stw orzenia wielkiego przemysłu w G alicyr Poruszono 
na nim między innemi potrzebę założenia Związku fabry­
kantów, który miałby reprezentow ać interesy w iększego 
przemysłu w Galicyi.

Dzięki zabiegom  kilku energicznych jednostek „Cen­
tralny Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego" 
założony został już w r. 1903 i z d. 1 września rozpo­
czął swą działalność^*pow oław szy na dyrektora swego 
biura dr. Battaglię, w icesekretarza m inisteryalnego. P o ­
czątki były bardzo skrom ne. W chwili zawiązania, in- 
stytucya liczyła 26 członków  z roczną wkładką 7 -500 k. 
Rozwój jednak był szybki, bo po 15 miesiącach istnie­
nia, Związek liczy już 292 członków, których roczne 
wkładki wynoszą 31 .750  koron.

Każda nowa instytucya zaczynać musi od szukania

M iłość taka pow szechna, a m eegoistyczna ma swój 
pierwiastek złożony w  kazaem  polskiem  sercu, jest na 
drodze łączącej dawne i przyszłe pokolenia.

A wnioskuję to  m etodą biozofif eksperym entalnej 
—  na wlasnem sercu. Ilekroć w śród wzDurzonych uczuć 
modlę się gorąco  o dobro dla moich dzieci, to  mimo- 
woli wyrywa się z piersi w estchnienie: Boże błogosław 
niwom ojczystym, błogosław  dzieciom ziemi naszej.

To jest nasz jeden wielki łącznik narodow y —  
miło=ć na drodze obowiązku.

Drugim jest geniusz bohaterstw a, również ukryty 
w głębinach każdej duszy, —  ale trzeba głęboko do­
tknąć tę duszę, aby wydobyć go  na wierzch.

D latego wielkie wypadki dziejowe, silne wstrzą- 
śnienia uczuciowe wywołują niespodzianie objawy ludz­
kiego geniuszu i natchnienia —  objaw y bohaterstw a, 
które jest tym geniuszem powszechnym , tkwiącym 
w każdem polskiem sercu.

T o jest prawo rów ności, ten zakon narodu, p o ­
w ołujący razem wszystKich członków  jego... każdemu 
w olno być bohaterem ... i nad tem  niema władania żadna 
brutalna m oc

Tylko tu znowu zdać sob ie spraw ę należy, co  
jest bonaterstwem . Czy tylKO pragnienie oddania życia , 
czy m oże raczej pragnienie walki skutecznej... zw y­
cięstw a.

Sam o pragnienie nie jest bohaterstwem . O no znowu 
musi przejść toż sam o bolesne m ocowanie się myśli. —  
O dw aga żołnierska, geniusz niezawisłości, go tow ość od­
dania życia, aby się złożyły na czyn dojrzały, przejść 
muszą przez ogień krytyczny przewodniej myśli i do­
boru środków

jak  m iłość w ybuchow a, tak i bohaterstw o w ybu­
chow e częstokroć spustoszenia czynią, w zruszenie i żal bu­
dząc za zm arnowane najpiękniejsze kw iecie uczuć ludz­
kich, za rzucone dó st-arowania brutalnej przem ocy  
najdroższe i najniewinnieisze życia.

Prawdziwe, ludzkie, dojrzale bohaterstw o trudniej- 
szem jest, wym aga walki codziennej, wymaga szlache­
ckiej buty, k tó rą  tak  wspaniale okazują wieśniacy w Kro-

właściwych dróg dia swej działalności, nie może 
więc odrazu przynosić całej sumy możliwych korzy­
ści. Zastrzeżenie to, słuszne a priori, dotyczyć musi 
i Związku fabrycznego, aczkolwiek działalność jego nie 
była i w ciągu tego pierwszego okresu istnienia ani nie­
znaczną, ani bezowocną.

Kwieżo wydane spraw ozdanie z działalności przed­
staw ia sporą _ broszurę o stu kilkunastu stronicach, a 
z odczytania jego wyciągnąć musimy przekonan.e, że 
w tym  okresie czasu nie było w kraiu żadnej pow aż­
niejszej sprawy, przemysłu krajow ego dotyczącej, w któ- 
rejby Związek w tej lub innej m ierze nie brał udziału.

Fałszywem jest mniemanie, nieldedy nawet przez 
członków Związku wypowiadane, iż Związek jest jakąś 
agencyą, popierająca jedynie interesy swoich członków. 
Związek pojmuje swoje zaaanie szerzej. Jeżeli „obrona 
konkretnych interesów poszczególnych członków Związku 
przez informacye, rady, interwencye ustne i pisemne 
u władz i innych instytucyj publicznych" stanow i jedną 
ze stron jego działalności, to  z diugiej strony, jak czy­
tam y w sprawozdaniu, za niemniej ważne, a nawet na 
pierwszem miejscu wymieniane zadanie swoje poczytuje 
„zastępstw o ogólnych interesów całego przem ysłu gali­
cyjskiego, lub poszczególnych jego gałęzi".

Jesteśm y przekonani, że zwracając uw agę na ogól­
ne interesy przemysłu krajowego, Związek popiera przez 
to  najlepiej interesy własnych swoich członków. Brak 
„atm osfery przem ysłowej" w kraju i wszystko, co z tern 
jest związane, najbardziej może tam uje rozwój przedsię­
biorstw  istniejących. Jest to  praw dą, m eulegającą za­
przeczeniu, choć może za mało jeszcze rozum ianą. Bądź 
co bądź ta ogólna strona działalności Związku nadaje 
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wszystkiem zwrócić musimy uwagę naszą* ->

Świadom e i planowe usiłowania rządów byty wszę­
dzie najpotężniejszą dźwignią pizem ysłu. Aczkolwiek 
znajduiemy się w warunkach znacznie trudniejszych, niż 
inne społeczeństwa, musimy i my dla osiągnięcia tak 
upragnionego „uprzem ysłowienia" (poza usiłowaniami 
o korzystniejsze ukształtowanie stosunków  praw nupań- 
stwowych) sta rać  się o jaknajzupełniejsze wyzyskanie 
w tym  celu naszego w łasnego zakresu działania, o raz 
jaknajskuteczniejsze oddziaływanie na centialne czynniki 
polityczne. W ostatnich latach rzeczy poprawiły się
0 tyie, ze nie spotykam y się już prawie w kraju z za 
sadniczą niechęcią do przemysłu. Zarów no w Sejmie, 
jak i w Kole polskiem znajdujemy gorliwych działaczy 
na polu podniesienia naszego gospodarstw a społeczne­

lestw e, broniąc sw ego sam orządu gm innego wobec na­
czelników powiatu —  rosyjskich urzędników.

Nie m ogę też nie uznać i nie uszanować pewnych 
pierw iastków bohaterskich, jakkolwiek zm arnow anych, 
które się dom ieszały do ruchów strajkowy cłi w K ró­
lestwie.

Co się stało, io  się nie odstanie, ale skupić trze­
ba wszystkie myśli, aby wskazać co obecnie nadal czy­
nić należy.

D ajm y,.sobie pokój z potępianem , bośm y sami nie 
bez winy, żeśrąy nie ogarnęli robotą zorganizow aną 
warstw  robotniczych. Są w ty m kierunku prywatne usi­
łowania pojedynczych przedsiębiorstw . Wiem, że właśnie 
w .Lodzi istniały wspaniałe urządzenia dla robotników
1 ich dzieci, jednakow oż brak roboty  zorganizowanej 
w imię m kośri i w pojęciu wspólnego dobra wszystkich 
warstw  narodu.

Społeczeństwo nasze jest niesłychanie dobre, szla­
chetne, poczciwe. Gdzie tkniesz jakąś głębszą strunę 
duszy, odkrywasz w prost skarby serca i myśli.

Gdyby brakow ało tych głębszych właściwości 
dusz, serc i pojęć —  to  największa skrzętność, akuratność, 
pracowitość i tysiączne drobne zalety i praktyki nie 
zdołałyby wydać nic więcej jak przeciętny okaz małego 
typu. G łębokości uczuć i pojęć nie można nauczyć —  
trzeba na to  wieków duchowej i uczuciowej kultury- Hi- 
sto rya u nas zrobiła swoje: w życiu narodu były wie­
ki czynnego, zdrow ego, bohaterskiego, obywatelskiego 
działania —  wieki potęgi, siły i chwały były...

Było potem półtora wieku upadku —  i półtora 
wieku dobiega pracy nad odrodzeniem. P o łto ra wieku 
walk i zwątpień, wewnętrznego mocowania się, rozp rę­
żania się ducha narodu.

Zdaje się ludziom często, że są  rozbici na indy­
widua, na jednostki —  że przeto życie iest m arne —  nie 
widząc celu i związku. Tym czasem  nikt nie jesi zgu­
bionym na świecie, z życia nas wszystkich tw'orzy się 
dusza narodu.

1 tu znów jeden tytuł równości ludzi : każde serce 
bijące mdłością, litością, uniesieniem lub potęgą, lub ści­
skające się bólem , pogardą zwątpieniem, każdy umysł
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go. W tyrr. kierunku działają też. i Izby handlowo-prze­
mysłowe i inne czynniki, do których, rzędu przybył 
też Związek fabryczny.

Do najpotężniejszych środków  oddziaływania na 
bieg życia ekonom icznego należą cla i taryfy kolejowe. 
Wpływ Galicy i na ich ukształtowanie, acz. nie m oże być 
decyduiącym wobec tego, że interesy zachodnich krajów 
monarchii są nazbyt często sprzeczne z naszym i, może 
być jednak poważnym, jeżeli tylko energicznie dom agać 
się będziem y i jeżeli przedewszystkiem  wiedzieć będzie­
my, czego żąaać mamy. Na czas działalności Związku 
przypada ważna dla całego państw a chwila przygoto­
wywania traktatów  handlowych z. innemi państwami. 
Seim nasz w r. 1903 polecił Wydziałowa krajowemu 
w ygotow anie postuiatow  galicyjskich. Dzięki inicyatywie 
Związku ankieta Wydział-a krajow ego nie ograniczyła 
się na rolnictwie, ale objęła i przem ysł krajowy.

Trzy nasze Izby handlowo - przemysłowe, Tow. 
naftowe i Związek fabryczny związały się w jedno ciało 
dla reprezentacyi interesów  naszego przem ysłu i w ska­
zało Wydziałowi krajowem u cały szereg znawców w ka­
żdej poszczególnej gałęzi. N a podstawie ich orzeczeń 
w ygotow ano w W ydziale krajowym  mem oryał, dla k tó­
rego poparcia wysiano do Wiednia osobną deputacyę, 
złoconą z dr. Rutowskiego, dr. Benisa i dyrektora 
Związku dr. Baitaglti. N ie zatrzymujemy się dłużej nad 
postulatam i tymi, bo  znane są one czytelnikom naszym 
z arb  kulów  dra Battaglii, drukowanych w piśm ie na- 
szem, a  wydanych później w odbitce pod tyt. „Galicya 
a trak taty  handlow e".

Ze spraw , dotyczących polityki kolejowej, w tym 
okrasie największe znaczenie miało upaństwów 'enie ko 
iei Północnej, które Kolo polskie wysunęło na plan p ier­
wszy w swoim progi arnie ekonomicznym, opracow anym  
z inicyatywy i przy głównym współudziale prof. Głąbin- 
skiego. Pod naciskiem naszej reprezentacyi gabinet dr. 
K oerb tra  zobow iązał się kolei ow ą upaństwowić, ale 
odwlekał wykonanie pod pozorem , że w ykupna kolei do­
konać będzie m ożna później na w arunkach dla skcrbu 
państw a korzystniejszych. W ciągu r. z. okazało  się, że 
przewidywania m im steryalne były caL iem  błędne. D o­
chody kolei w r. 1903 znacznie się podniosły, nie ule­
gało też wątpliwości, że tendency.. zwyżkowa utrzym a 
się i w latach następnych. Zachodziła obaw a, że wy- 
kupno kolei będzie wobec .ego coraz trudniejszem . N a­
sza reprezentacya wywarła wówczas naciek na rząd 
i ten obniżył taryfy lokalne kolei Północnej i zapiow a- 
dził t. zw. przerachow anie w obrocie poinocno-wscho- 
dn i:h  Kolei państwowych z koleją Północną. W skutek 
u g o  obniżą się dochody tej kolei i wykupno jej nie 
pe tiągn ie  zbyt wielkich ofiar ze strony państw a.

Jednocześnie cały szereg naszych produktów  (jak 
* łc u y ~ K ''‘ Tjji . j ^ z e w ó , '  ś j n r W f \ f T ^ i 02nałe TlTgf 
w wywozu k. ,n, przem ysł skorzysta nadto z tańsze­
go  dowozu węgta. P rzy  zabiegach o  to  rozporzączenie 
„Zw iązek —  czytam y w spraw ozdaniu —  był tym 
czym  nem, który inform ow ał człcnków K oła polskiego
0  stanie i pochodzie spiaw y i zwracał uw agę na po ­
trzebę interwencyi u rządu we właściwych chwilach, 
słowem pilnował spraw y w całym je, przebiegu".

Spraw a kolei Północnej nie jest tem i zniżkami 
taryfow em i załatw iona Jak słusznie z a z r tc z a  S p iaw o- 
zdanie, dom agać się winniśmy w dalszym ciągu upań­
stw ow ienia kolei Pólnccnej, nadto  zaś dążyć należy do 
rozciągnięcia korzyści przyznanych na nieuwzględnione

p T ze n ik n fę iy o b iaza m i piękna, intuicyi, myś'l twórczej, 
każdy człowiek żyjąc, czując, wałcząc i myśląc, składa 
się na ogólny proces, jaki przebywa dusza narodu.

W szyscy jesteśm y związani choćby niewiedząc
1 choćby nie chcąc i choćby pozornie nie znając się 
i nie wiedząc o sobie.

D latego ze zdumieniem spostrzegam , że gdzie 
tknąć, odkryw ają się te sam e skarby duszy ludzkiej ró ­
wnie i pod sierm ięgą chłopa i pod znojem  pokrytem  
czołem roDotnika i pod m;trą  książęcą.

Ale skonsyguow ać się muszą wszystkie żywioły 
pod znakiem pracy. Niem a bowiem idei szczerej i sku­
tecznej bez szarej pracy, doz ciężkiej pracy, która kła­
dzie kamień podstaw ow y, dokłada drugi, trzeci i nastę­
pne... i pow staje niewzruszalny fundament, na tórym 
oprzesz bezpiecznie dalszą robotę, która nie runie tak, 
jak niecierpliwa gorączkow a robota, co z pragnień tw o­
rzy arkady w spaniałe i wieże strzeliste, których los ko ­
nieczny , że muszą runąć... i z konieczności pow staje 
pustka serca —  gdzie byia pustna pracy.

Pracuj a o tw orzą ci się oczy na drogę do i- 
deału...

B łogosławiony jewt lud nasz... błogosławieni ro b o ­
tnicy nasi bo oni pra^uja.

O d klas próżnujących i fantazyującycli nigdy nie 
przyjdzie odrodzenie narodu.

O drodzenia narodu się nie wymyśli.
W takich chwilach jak obecna potrzebna jest o- 

grornna ilość spokoju i zdolność zdawania sobie spraw y.
O to  co nakazuje nam miłość prawdziwa —  naka­

zuje nam powściągnięcie i opanow anie wzDurzor.ych u- 
czuć —  aby tern silniej, tem  nieodwolainicj działaty w 
planowej w'alce codziennej.

Co nakazuje nam bohaters tw o? Nakazuje zamienić 
bohaterstw o wybuchowe na niepokonalne. spokojne bo ­
haterstw o codzienne, na w ytrwałą, spokojną nieugię-

C o wreszcie nakazuje nam  poczucie odpowiedzial-

dotąd  gałęzie wytwarzania i do zapobieżenia pewnym 
szkodom , jakie przem ysł nasz poniesie wskutek przera- 
chowania w obrocie z prowiricyj zachodnio-austryackiel; 
z naszym krajem.

Związek nie traci z oka wskazanych potrzeb, 
może się zaś wykazać kilku korzystnym i dla nas zm ia­
nami taryfow em i. do których wydania sam się przy­
czynił, jak o to : zniżkę taryf na przewóz drzewa św ier­
kow ego z Brodów do Poznania, zniżka taryf na buraki 
i wytłoki, o raz na przewóz cukru surow ego z Żuczki 
do Przew orska itd. N adto  Związek opracow uje obecnie 
specyałny m em oryał, mający objąć ogół postulatów  
galicyjskich w spraw ie taryf kolejowych. Zaznaczyć mu­
sim y jeszcze, że Związek starał się nie bez skutku
0 rozm aite udogodnienia kolejowe dla naszego prze­
mysłu.

Jednym z poważnych środków popierania prze­
mysłu krajow ego są zamówienia rządowe i w ogóle do­
stawcy publiczne. Szczególną uwragę na tę  spraw ę zw ró­
cił prof. Gląbiński i dzięki poparciu Koła polskiego 
rząd centralny godzi się coraz bardziej z m yślą, że za­
potrzebow ania w ładz w Galicyi przedew szystkiem  przez 
producentów  miejscowych zaspanajane być winny. S pra­
wozdanie Związku wymienia cały szereg wypadków, 
gdzie zasada ta zostata uznaną i w pewnej m ierze 
przeprow adzoną. Za swoje zadanie Związek uważa do ­
pilnowanie, aby zasadę tę  uznano jak najszerzej w prze 
pisach i rozporządzeniach, o raz żeby ściśle się do niej 
stosow ano w wypadkach konkretnych.

Czytelnicy nasi m ają u' świeżej pamięci rozporzą­
dzenie m inisterstwa handiu (z listopada b r.), przeka­
zujące lwowskiej dyrekcyi poczt rozdaw nictw a całego 
szeregu artykułów , przyczem pierw szeństwo wytwórców 
galicyjskich wyraźnie zostało zastrzeżone. Zerwanie z s y ­
stem em  centralistycznym  i oddaw anie pierwszeństwa p ro ­
ducentom  miejscowym zauważyć się daje i w zakresie 
działania innych ministerstw. W mniejszej lub większej’ 
m ierze zastosow ano nowe zasady w salinach i fabry­
kach tytoniu, na kolejach (sukno, impregnacya progów, 
szkło, szpagat i t. d.), w dyrekcyi dóbr i lasów  (wózki 
na kolejach lasowych), wreszcie w m inisterstwach spra­
wiedliwości (snkno dla służby więziennej), wojny (arty ­
kuły, zakupywane autonom icznie przez kom endy, zakłady
1 oddziały wojskowe, dostaw a wozów amunicyjnych i ja­
szczyków, konserw) i obrony Krajowej (pióropusze).

Pow ażne znaczenie w w arunkach naszych mają też 
dostaw y dla naszych ciał autonom icznych z Wydziałem 
krajowym  na czele. Przedewszystkiem  należaio utrwalić 
zasadę, że pierw szeństwo mują producenci miejscowi, 
względnie krajowi i że taniość, zwłaszcza, o  ile pocho­
dzi z nielojalnej konkurencyi lub machinacyi kartelów , 
nie powinna być czynnikiem decydującym. ■ D o po ­
m yślnego zalatw ;enia tej ważnej spraw y przyczynili się 

'wielce" p .o f: Głąbtńsłcr, dr. S tesłoVicz, kom is/;, przem y­
słow a, Izba handlowa oraz Związek fabryczny u onie- 
waż Sejm pozyskano dla zasady, oczekiwać więc może 
my ryckiego wydam a korzystnych norm  dla dosiaw 
o rozdawnictw ie dostaw  przynajmniej w zakresie W y­
działu krajowego.

Związek gorliw ie zabiegał o rozpowszechnienie 
w kraju tego przekonania, że ubieganie się li ty lko  o 
taniość przy dostaw ach publicznych jest krótkow idztw em , 
k tó re  doprow adzić m oże do zabicia przemysłu krajow e­
go i wytworzy na przyszłość taką sytuacyę, że przem ysł 
obcy, nie obaw iając się konkurer^yi m iejscowego, dykto­
wać będzie ceny m onopojicznie wysokie. Kampania

nośri za zaniedbanie, które jest wiele cięższem niż od- 
po yiedzialność za omyłki ? 1  ak, zm obilizować się mu­
si calv naród do walki wielkiej, solidarnej, śmiałej, nie­
ugiętej —  męskiej — niestrudzonej, do  walki we w szyst­
kich zaborach o  nasze praw a pi z\rodzone, o język pol­
ski w szkołach i w kościele, o nasze dobro  o nasz ma- 
jatek, o  naszą pracę, o  naszą godność, o prawo opieki 
nad dziećmi na^zemi —  o sw obodę wiary.

jeżeli społeczeństw o dojrzałe nie staje do walki 
o codzienne zdobywanie, to  z natury rzeczy zaniedba­
nia nagrom adzone w iakiem  nienorm alnem  społeczeń­
stwie, zaczynają podejm ow ać na swych oaruach m a­
luczcy i niepowołani. To się obecnie najsilniej objawia 
w Królestwie .. -— ale nie brak wskazówek, że i w in­
nych dzielnicach Polski stosunki nie są norm alne.

O tóż sądzę, że dzisiejszy wiec nasz nie powinien 
przem inąć jako m arne słow o, ale dać impuls do ener­
gicznego poparc a prac społeczno- i polityczno - narodo­
wych tutaj w Galicyi.

N i. moją jest rzeczą staw iać postulaty polityczne, 
tem bardziei, że na czele dziś zw ołującego kom itetu stoi 
paru z naidzielnie^zych naszych m ężów  stanu.

j a  więc ograniczam  się do wniosku, aby kom itet 
wyznt czył osoby czy komisyę dla podjęcia natychm iast 
konkretnej pracy dodatniej, społecznej i ekonom icznej 
wśród robotników . Niewiasty zaś powinny się zająć 
pracą wśród robotnic.

Każda taka robo ta  jednak, aby nie była krępow a­
ną na każdym kroku, potrzebuje odrazu bud/.o tu ; należy 
więc przedsięwziąć propagandę w kierunku zdobyw ania 
funduszów. Rzecz naturalnie nie jest łatwa, ale m ożli­
wa, gdy nasz hymn ludowy polski „Święty Boże, Świę- 
ty  rnocny", skupiający wszystkie czucia i myśli w je­
den punkt — ogarnie także i warstwy zam ożniejsze 
w naszym kraju.

HELENA SZCZEPANÓW SNA.

Związku nie była bezowocną i kilka gmin postąpiło 
zgod tóŁ  z głoszoną przezeń zasadę i oddało dostawy 
po droższych cenach firm om  krajowym.

Kraj nasz w zakresie swej szczuplej autonomii 
i skrom nych funduszów, oddaw na już przyczyniał się 
do bezpośredniego pocierania przemysłu za pomocą 
uwolnien.a f.rzedsiębiortw powstających na szereg lat od 
dodatków  ao podatków oraz udzielania pożyczek z fun­
duszu pizem ysłow ego. Działalność ta, doniosła w zasa­
dzie, cierpi jednak dotąd na brak pianowosci i systemu. 
Bardzo też ważną by ta petycya Związku, podana Sej­
mowi w r. z., a w ykreślająca cal) system  działalności 
na tem polu.

W swoim czasie podaliśmy obszerną o tem  wia 
dom ość, tu w ite streścim y tylko ważniejsze punkty 
osiągniętych przez petycyę rezultatów. l)Podniesienie kwo 
ty, którą W ydział ma eskontow ać w Banku krajowym 
na rachunek przyszłych rat na fundusz przemysłowy zo­
sta ło  przez sejm ucnwalone, wskutek czego w latact 
najbliższych Wydział kraiowy będzie mógł przeznaczać 
na pożyczki po 750 .000  koron, gdy w r. z. użyć byto 
m ożna tylko 500 000  koron, przyczem pomir.ąć m u­
siano petycyj zasługujących na uwzględnienie na kwoię 
okoto 1 miliona.

2) Sejm wezwał Wydział krajowy do obmyślenia 
sposobów  kolonizacyi naszej dzielnicy przez przem ysło­
wców zakrajowych, zwłaszcza z innych dzielnic.

3) Sejm nie uchwali! wprawdzie wniosku, aby część 
funduszu przem ysłow ego przeznaczyć z góry  na poży­
czki znacznieiszemi sumami dla większych przedsię­
biorstw , ale zwyczaj ten już się przyjął w praittyce.

4) Sejm, zgodnie z petycya, wezwą! Wydział do 
wypracowania planu powoływania do życia potrzebnych, 
a możliwych gatęzi wytwarzania, nie czekając na zgło­
szenia się przedsiębiorców.

5) Seim polecił Wydziałowi krajowem u opracow anie 
now ego projektu ulg podatkowych dla przemysłu.

W ażną dźwignią przemysłu są też odpowiednio 
zorganizow ane instytucye, finansujące nowe przedsiębior­
stw a i zasilające dawne niezbędnymi środkam i. Brak 
u nas całkowicie niemal specyalnie do tego rodzaju kre­
dytu przystosowanych banków. T o  też Związek popa -1 
dawny wniosek dra Rutowskiego o  stw orzenie przy po­
mocy kraju Banku przem ysłow ego, w wypadkach kon­
kretnych czynił też zabiegi na innej drodze. Pom yślnie 
załatw ioną zostało za jego pośrednictwem  zaw uzane 
konsoreyum , które objęło upadłą fabrykę cukierków 
(„Confiserie Union").

D o ostatnich czasów  rozwojowi naszego p rzem y­
słu stała na zawadzie trudność zbytu, która w ynfka 
z jednej strony wskutek zależności naszych kupców od 
Wiednia, z drugie1 zaś wskutek uprzedzenia*- publiczno­
ści do w ytwórczości krajowej A gdacyą za oddaw aniem  
pierw szeństwa w yrobom  krajowym  zajmuje się instytucya 
odrębna „Biuro reklam y", obecr.ie pizeobraio.ne w Ligę 
przem ysłow ą z szeregiem  tow arzystw  Pom ocy przem y­
słowej. Publiczność gorąco wzięła do  serca popieranie 
przemysłu krajow ego, czego najlepszym dowodem  jest 
rozszerzenie zbytu cukru przew orskiego i sukna łańcu­
ckiego Tow arzystw a akcyjnego, które z tego względu 
powiększyć pragnie swój kapitał z 200  do 9 0 0 .0 0 0  k. 
i rozszerzyć fabrykę.

Związek ze swej strony popierał tę  akcyę, zwra­
cając głów ną uwagę na propagow anie solidarności e- 
Konomicznej przem ysłowców, ł >. zaopatryw ania się przed- 
siębiorsiw  krajowych w surow ce i narzędzia przedewszy­
stkiem  krajowe D o akcyi też zaliczone być mogą s ta ­
rania o rozszerzenie zbytu w ęgla krajuw ego, akcya za 
zwiększeniem plantacyi buraków  i rzepaku itp.

Pom ijając inne spraw y (jak udziat w organizow a­
niu w ystaw , starania o rozszerzenie sieci telefonicznej 
itd.), zaznaczymy tylko, że ogółem  Związek interwenio­
wał w 413 w ypadkach, przyczem pomyślne rezultaty 
osiągnięto w 171 w ypadkach, w 149 zaś spraw a pozo­
staje jeszcze w zawieszeniu, informacyj udzielono 22 2  i 
innych czynności dokonano 163.

Tak się przedstaw ia w głównych zarysach działal­
ność Związku laDrycznego w sprawach ogólnych prze- 
mysiu. D la braku miejsca poruszać m ożem y przegląd 
tego, co Związek zrobi! dla poszczególnych gałęzi prze­
mysłu i dla puszczegótnych przed-.ębiom tw , aczkolwiek 
ta ' Arom  działalności zapewne najpard/.iej się przyczynia 
do zwiększenia ilości jego członków.

N a zakończenie słówko o  jego organizacyi. K iero­
wnictwo spraw am i Związku znajduje się w ręku W ydzia­
łu, który odbył 8 posiedzeń 1 komitetu Wydziału, który 
w zastępstw ie całego Wydziału zbiera! się 4 razy. N ad­
to w Związku pow stały 2 sekeye : m łynarska i spirytu­
sow a, które zbierały się w m iarę potrzeby. Dalej od ­
byw ają się w Związku kontereneye przem ysłowców po 
szczególnych gałęzi. N adto członkowie Związku zbierają 
sie na miesięczne zebrania z pogadankam i na tematy 
ogólniejszego znaczenia. Pproiektow ana jest sekeya te- 
rytorvalna w Biatej

Głównym organem  czynnym Związku jest biuro, 
na k tórego  czele stoi dyrektor Battaglia. Ala ono swe 
ekspozytury w K rakowie i Borysławiu.

D ochody Związku w czasie sprawozdawczym  (z 
wkładek i wpisów przeważnie) doszły do 33500  K., w ydat­
ki do 3 1 0 0 4  K. G łówną pozycyę w tych ostatnich s ta ­
nowi utrzym anie Biura, pensye urzędników, koszty ich 
wyjazdów, korespondencyi itd. ih.

T 1 B E T Y  M A T E R Y E
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•f' P rz e g lą d  p ra s y .
(Z prasy reskiej — Radykaliści i narodowcy. — Młodzi 
moskalof.le i życzliwe ich powitanie przez narodow ców .— 

Polemika o buaowę teatru ruskiego we Lwowie).
=  M ało czasu i uwagi poświęcam y obecnie prasie 

i ruskiej, a jednak nie brak tam zjawisk, zasługujących 
na to , żebyśm y i my o nich wiedzieli. Przeaew szystkiem  
zaznaczyć trzeba, że odrodzeni ladykaliści zabierać się 
zaczy n ają^ |b  orgam zacyi stronnictw a na szerszą skaię. 
W c g a n ie  swoim tygodniowym  „Nowyj Hromadzkij 
H >ios“ wyłuszczyli oni następujące zasady pod tym 
względem

Stw ierdzają na początKu, że chłopi ruscy nie są 
wcale zorganizowani jako klasa i nie m ieszają się p ra­
wie wcale do polityki i na niej się nie rozum ieją. O  ile 
jednostki z pośrod w łościaństwa w ystępują na szerszą 
arenę, to  bynajmniej nie jako przedstaw iciele zorganizo 
wanyoh chłopów. Całą polityką ruską kierują obecnie 
księża ruscy i inteliger.cya św iecka, to  jest urzędnicy. 
Przynosi to  znaczną szkodę, bo żywioty te  m ają nieraz 
na sercu własne raczej interesy, niż interesy v iościań- 
stwa, które stanowi właściwie cały naród ru sk i, i zresztą 
są zbyt zależne.

„N aród  ruski nie dobije się lepszego położenia, 
póki chłopi nie wezmą całej roboty  politycznej w swoje 
ręce" —  oto  zasada, z której w ychodzą radykaliści, 
proponując now ą orgam zacyę, k tóra ma objąć wszystkie 
gminy, jeżeli pam iętają czytelnicy, to  i narodow cy 
w swych planach organizacyjnych dotrzećby chcieli do 
każdej gminy, ale oni idą z góry, radykaliści zaś zacząć 
chcą od aołu.

„W każdej gminie —  pow iadają oni —  chłopi- 
radyhaliści wybrać winni swój zarząd miejscowy 
z 3 lub 5 członków i członkowie tego zarządu 
m ają kontrolow ać prowadzenie wszelkich spraw 
gminnych, we wszystkich ważniejszych okoliczno­
ściach zwoływać zebrania gminne i starać się, żeby 
w szystko w gminie robito  się po  sprawiedliwości 
dla dobra chłopów i żeby program  stronnictw a 
radykalnego zastosow yw ano już w życiu gininnem. 
Delegaci gmin z jednego powiatu powinni wybie 
rać zarząd pow iatowy. Delegaci gminni zarządów  
powiatowych zjeżdżają się co roku do Lwowa na 
ogólne zjazdy stronnictw a radykalnego, ten zjazd 
rozstrzyga we wszystkicn spraw ach i jak postano­
wi, tak  ma iść robo ta  w całym kraju. Zjazd ogól­
ny wybiera zarząd główny stronnictw a, dla pro­
w adzenia spraw  stronnictw a w całym ki a ju “. 
O rganizacya taka jest —  jak pow iadają radykali­

ści —  czysto chłopska, w jej polityce przeto nie może 
Dyć nic przeciwnego woli i interesom  chłopów. Czy 
i jak dalece organizacya taka jest mużliwa, nie wiemy, 
ale budzi ona pow ażne niezadowolenie narodow ców .

~ ,,D iło“ , uznając konieczność wciągniącia chłopów 
ao  orgam zacyi sprzeciwia się organizacyi wyłącznie chło­
pskiej, przewidując wielką jej szkodliw ość dla „spraw y 
naiodow ej". O rgan narodowiecKi obaw ia się, że chło- 
p. ruscy pod wpływem haseł klasowych będą się łą ­
czyć z chłopam i polskimi i wspólnie w ystępow ać p rze­
ciwko inteligentnym Rusinom, najdem okratyczniej naw'et 
usposobionym .

„Polscy chłopi koloniści —  dodaje —  nie dadzą 
się już ściągnąć pod wspólny na rusko pom alo­
wany sztandar interesów  chtopsKicn, bo  są już 
narodow o uświadomieni i kiedy przyjdzie do oka- 
cyi, to  albo pójdą osobno, albo pociągną Rusinów 
za sobą“ .
W dalszym ciągu „D iło" w'yraża obaw ę, że ruch
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Sceny z życia ślązkiego Indu.

(Ciąg dalszy)

Z  ust księdza wydarł się wneszcie glos zduszony, 
syczący, <ak św ;st lecącego pocisku.

—  Psie psuski! Idź sam prow adzić swoie rzem io­
sło  oprawrcy i szpiega! Nic ci już do mnie! P re c z !

1 chwyciwszy go dłonią potężną za  kołnierz uniósł 
w powietrzu m achającego w przerażeniu rękam i noga­
mi i uderzywszy nim o drzwi zaparte , otw orzył je z ło ­
skotem  i cisnął M agistia w dół schodów.

Potem  drzwi zam knął i stał przez chwilę z ręka­
mi opuszczonemi i głow ą zw ieszoną, dysząc cięż­
ko, —  w końcu obrócił się i poszedł zwolna do sw ego 
pokoju.

X.
„A sztandar nasz, on jest czerwony,
„B o na nim robotników  krew !"

Śpiew płynął, rosnąc i rozszerzając się stopniowo, 
coraz potężniejszy i coraz bardziej groźny w m iarę jak 
pochOa zbliżał się do plebanii i zaczynał przeciągać 
wzdłuż jej murów. N a cele szedł G órka rycząc ochryp­
łym głosem  i potrząsając czerw oną płachtą na wysokim 
drągu. O bok niego biegli, starając się dotrzym ać mu kro­
ku dwaj chłopcy, trzym ający żerdzie z tabliczkam i, na 
Których w ypisano „N iech żyje socyałna dem okracya"! 
i „P recz z księżmi"! z jednej strony, a  „H och das so- 
cialdem okratische D eu tsch land !“ i „N ieder m it den 
Pfarfen!" z drugiej. Za niemi ciągnął się orszak ogrom -

czysto-chłonski zwróciłby się łatw o w prost przeciwko 
ruskim księżom i inteligencyi. Agitacya dawnąj partyi 
radykalnej taki właściwie m iała koniec: pluto na w szyst­
kich i przezyw ano „brzuchatym i patryo tam i".

Z program am i radykalnymi w ystępują am bitne je­
dnostki z pośród inteligencyi. których nie zadaw alają 
najpiękniejsze nawel organizac

„Takiem u inteligento: powiada „D iło“ —
bardzo często studentowi z 3 albo 4 gimnazyal- 
nej, nie podoba się ten lub ów „p o p “ , ltlb urzę­
dnik, takie lub inne żądanie, przez Rusinów po ­
staw ione i zaraz zaczyna krytykow ać i rozbija 
wszystkie najpiękniejsze nawet zam iary i po- 
czątKi".
=  Ciekawem zjawiskiem w życiu ruskiem jest 

pow stanie obozu postępow o-m oskalotilskiego, o czem 
już wspomnieliśmy sw ego czasu w kronice. Skupiają się 
om w tow arzystw ie akadem ickiem „L)ruh“ i zostają pod 
wpływem i przewodnictwem  dra Święcickiego, który 
obecnie przezwał się Światitskim. Uważają się oni za 
Rosyan, ale nie za carochwalców 1 sympacye ich leżą 
po stronie rosyjskich liberałów i rewolucyonistów . P rzy­
swajają sobie energicznie język rosyjski, ale ulubionymi 
ich autoram i są Czernyszewski, Hercen itd.

N ajcharakterystycznicjszem  jest jednak, że naro ­
dowcy w „D ile“ powitali tych nowych moskalorilów 
bardzo sym patycznie, jako ludzi szczerych, nie zadaw a 
łających się chytiem  stanowiskiem  „ani pies, ani w ydra", 
ale dążących śm iało do ostatecznego celu swoich prze­
konań. Ruch ten dr. K opacz w „D i!e“ uznał za korzyst­
ny dla Galicyi naw et ze stanow iska ukraiństw a i pow o­
łał się nawet przytem  na zdanie nieboszczyka D rago- 
m anowa, który jest dotąd dla wielu Rusinów najwyższą 
powagą

W ywiązała się z tego powodu polem ika 
i dr. K opacz cytatam i z D ragom anow a dowiódł, że 
miał słuszność.

W r. 1894 D ragom anów  pisał w piśmie „N aród" 
między innem i:

„Publiczność galicyjska wie może, że my osobi­
ście i niektórzy nasi tow arzysze z „N arodu" wcale 
się nie sprzeciwiam y próbom  pisania w Galicyi 
rosyjskim „językiem literacKim", który tak się 
ąóliżył do w ielkoruskiegc. Tośm y oświadczyli już. 
w r. 1876 w „D ruhu", gdzie była drukow ana 
w oryginale pow ieść Uspieńskiego, po której re- 
aakcya miaia zamieścić i inne rzeczy podobne. 
Jesteśm y przeciwni jedynie „ruttnszczyźnie", tej 
mięszaninie języków, m artwem u „jazyczju" którem u 
odpow iada i cały system  myśli martwych, kasto ­
wych i serw ilistyr.ych  i mówiliśmy zaw sze, że 
Galicyanom  pozostaje jedno z dwóch, żeby ich li­
te ra tu ra była żywą, albo pisać w łasną żywą m ową 
ludową, rozwijając ją  naturalnie w tymże duchu—  
albo całkiem przyswoić żywą literacką m owę wiel- 
koruską i orzyłączyć się do żywych zasad i inte­
resów  literatury rosyjskiej, k tóre teraz właśnie są 
zarazem  ogólno-suropejskim i".
Nie wdając się w krytyczną ocenę wygłoszonych 

poglądów , notujemy tylko ten objaw Darazo daleko po ­
suniętej w yrozum iałości narodow ej ze strony Ukraińców.

=  Charaktei ystyczny ob ró t bierze sp iaw a budowy 
ruskiego teatru  we Lwowie. Coraz więcej wybitnych Ru­
sinów, między innymi tacy patentow ani patryoci, jak 
prof. Hruszewski i dr. Franko występują przeciwko 
marnowaniu pieniędzy ze składek publicznych na rzecz 
przedwczesną i właściwie obecnie wcale niepotrzebną. 
Artykuły w tym  duchu zaczęły się okazywać naprzód

w miesięczniku „Literaturno-naukowyj W istnyk", obecnie 
spotykam y je już w „W olnem Słow ie" (następcy „H aj­
dam aków ") i humorystycznym „K om arze".

, D iło" strasznie się gniewa z tego powodu, a 
p. Eug. Lewicki wystąpił w niem z artykułem  pro testu­
jącym przeciwko myśli zużycia zebranych pieniędzy na 
prywatne gim nazya ruskie lub bank parcelacyjny. Budo­
wy teatru we Lwowie w ym aga jakoby honor narodow y 
Rusinów, a zarazem  m a to  być najlepszy spcsob  doku­
czenia Polakom .

Przedewszystkiem  „D iło" oburza się na tw ierdze­
nie, że „Rusini nie dojrzeli jeszcze do sw ego teatru we 
Lwowie, że nie ma ani odpowiedniej literatury dram a­
tycznej, ani artystów , ani publiczności". Zdaniem tego 
pisma, jeżeli policzyć K arpenkę-K arego, Kropiwnickiego 
i Janow ską, to  się okaże, iż ruska „literatura dram a­
tyczna stoi bezwątpienia wyżej od polskiej, a jednak 
Polacy m ają aż cztery wielkie te a try " . N otujem y ten 
pogląd, nie wdając się w ocenę, bo to  rzecz gustu. 
Nam  się podoba Fredro, a narodow com  z .,D iłatt wy­
daje się od niego wyższym Kropiw.iicki. W iemy prze­
cież, że, zdaniem Rosyan z czasów K atarzyny Sum aro- 
kow dorównyw ał W olteiowi

Z wielu argum entów  za teatrem , najpoważniejszym 
jest następu jący :

„T eatr we Lwowie jest nam potrzebny, bo 
Lwów jest stolicą kraju i my jako autochtoni mu­
simy się siarać, abyśm y tu w tej m etropolii mieli 
wszystkie kulturalne instytucye, jakie mają nasi 
ciemiężyciele, a zarazem  koloniści Poiacy. M usimy 
jaknajprędzej nadać miastu charakter m iasta z m ie­
szaną ludnością, jeśli nie chcemy, zeby kraj nasz 
uchodził i nadal za kraj polski, chociaż z ludno­
ścią ruską na prowincyi. Pam iętajm y, że o cha­
rakterze kraju rozstrzygają (?) m ia s ta , wielkie 
ośrodki cyw ilizacyi, o raz siły ekonom icznej i ośw ia­
towej, a nie jest to tylko spraw ą dumy narodo­
wej i zarozum iałości, ale jestto  zarazem  czynnik 
polityczny, który ma sw oją w agę m ateryainą 
i istotną. Każdy cudzoziemiec, przybywający do 
Lwowa, uważa kraj za Polskę i takie zdanie roz­
nosi po świecie, a to  przecież nie drobnostka, 
z k tórą się liczyć nie trze b a-'.

Upędzanie się za pozoram i jest więc najpoważniej­
szym arg u m en tem ! Ciekawą dla stosunków  ruskich 
jest też odpow iedź „D iła“ redakcyi „K om ara", k tóra na 
obronę swoich kpin z teatru  pcw ołata się na pow agę 
prof. H ruszew skiego i dra. Franki.

„W ymienieni panowie —  pow iada „D iło" —  
zresztą bardzo szanowni jako literaci i uczeni, m o­
gą mieć wszelakie poglądy na budow ę teatru , ale 
ich pogląd nie może być rozstrzygającym  dia pi­
sm a, k tóre należy, albo przynajmniej się zaliczało 
dotąd do organów  stronnictw a. Pism o takie pow in­
no się trzym ać, jeśli chce poparcia, opinii urzędc 
wej, nie zaś jednostek, choćby one miały za so ­
bą takie nawet głośne imiona. Z resztą araki pp. 
Franka i Hruszewskiego na akcyę budow y teatru  
m ają tylko tło polityczne i wypływają z niezdro­
wej agitacyi, bo gdyby wymienieni panow ie byli 
na scryo tej myśli w spraw ie teatru , jaką teraz 
reprezentują, to  byliby z nią wystąpili w odpo­
wiedniej chwili, to  jest wtedy, gdy akrya się do ­
piero zaczynała, a nie wtedy, gdy akcya, dążąca do 
budowy teatru we Lwowie, doszła niemal do po ­
łowy drogi".

ny, złożony może z tysiąca lub więcej robotników  z ko­
palni, do których przyłączyło się wielu wieśniaków i ko­
biet. Skow rońskiego nie było widać: zam iast niego uwi­
jał się wśród tłum u, dając rozkazy, perorując, wrze­
szcząc gardlanym  głosem jakiś obcy m łodzieniec po­
rządnie po miejsku ubrany o  typowym  semickim profilu
i aroganckicn ruchach.

—  H alt!
O rszak  się zatrzym ał.
—  G ese lle n ! Ruft jetzt, wie ein Mann: Nieder mit 

den Pfaffen!
N a niemiecką kom endę, w ygłoszoną z charaktery- 

stycznem harkotaniem , tłam  odpowiedział wznosząc pol­
ski o k rz y k :

—  Precz z  k siężm i!
—  E s lebe die Socialdem okrane 1
—  Niech żyje socyałna dem okracya!
Przyw ódca o  semickim protilu kom enderow ał da­

lej wiwaty na cześć now ego posła robotnika i na cześć 
proboszcza, k tóry  do jego wyboru dopom ógł. I tłum 
opanow any i posłuszny pow tarzał każdy okrzyk jak od 
dział żołnierzy na m ustrze pow tarza każdy ruch dow o­
dzącego porucznika.

Kadry sycyalistycznej armii w Priesslau były ufor­
m ow ane i zaczynała funkcyonow ać w zorow o.

A nowoprzybyły przyw ódca, uniesiony tem pow o­
dzeniem, nie był w stanie pow strzym ać poioku wymowy, 
cisnącej mu się do ust. W skoczył więc na niski przy- 
murek i rozpoczął nam iętne wezwanie do  wspólnej p ra­
cy nad zburzeniem  przesądów , nad zerwaniem więzów, 
nad przebiciem otw orów  do piwnicy w jakiej usycha 
l u d ..........

—  N iedługo już upadnie i ta  o to  w arow nia fana­
tyzmu, zburzym y naszemi robotnlczem , rękam i i to  gnia­
zdo k le ry k Jn eg o  zabobonu i ostatniego klechę...

Dalej nie poszła harkocząca wym owa m ło­
dego pana z m iasta, bo w tej chwili pochwycił go w pół 
i ściągnął przem ocą z muru Skowroński, który wyrósł 
jak z pod ziemi.

—  Schweigen Sie doch , Sie Esel! szepnął mu do 
ucha, zdławionym ze złości głosem.

I do siebie już mruknął po p o lsk u :
— Szczęście , że go nie bardzo zrozum ieli! a j , 

ten nasz partyjny zarząd, ten zarząd!
Potem  wskoczył na m ur i krzyknął swym do n o ­

śnym głosem  :
—  Bracia! T ow arzysz Blaustein z Berlina chciał 

wam puwiedzieć, że niedługo już zburzym y te  ogniska 
ucisku i zabobonu, jakiemi są ; niemiecka szkoła i nie­
miecka p lebania! I wyzwolimy w as z waszej nędzy i p o ­
niewierki ! Socyalizm tego dokona, bo  on jedynym  ra ­
tunkiem, on jedyną nadzieją pracującego i krzyw dzone­
go lu d u ! Ale do tego  nie dosyć jednego zw ycięstw a: 
trzeba organizacyi, k tóraby  zwycięstwo to  zabezpieczyła 
na przyszłość. W szyscy jak jeden wejdziecie do  niej, 
wiem o tem . H ańba zdrajcy, co się zaw aha iść z nami! 
Idźmy wiec wszyscy na naradę a na pożegnanie podzię­
kujmy szwabskiem u klesze jego w łasną m ow ą za to , że 
nas pod tym  sztandarem  zjednoczył. Hoch I

—  H och! —  pow tórzyły tłumy.
1 znów- rozbrzm iała, hucząc jak orkan, pieśń re- 

wolucyi ulicznej. W iększa część śpiew ających słów  nie 
znała i chwytała łatw ą m tlodyę uchem podtrzym ując ją 
oderw anem i tonami, nieraz fałszywie, krzycząc raczej 
niż śpiewając. Był to  więc prędzej ryk rozszalałego mo- 
tłochu, niż śpiew, ale tem  zaaw ał się dzikszy i s tra ­
szniejszy.

„Dalej więc, dalej więc nieśmy śpiew!
„N asz sztandar buja ponad trony..."

(C. d. n.)

Najstarszy magazyn kw iatów  poleca  bukiety w eselne, balow e, ko ty lionow e w  najm odniejszem  ułożeniu. Kwiaty cięte

A n i .  K l m c t r . o z a  i  S y n a  jak róże, gwoździki, konw alia , bez, fiołki itp, po  jak  najniższej cenie. Za świeżość g w a ­

rantujem y B ogato  illustiowariy cennik na żądanie  gratis i franco. 664— we Lwowie, plac Halicki 1. 14. — —
Adres telegraficzry: Antoni Klimowicz, Lwów.
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K rem l.

O grom ny kompleks m iasta Moskwy leży na ła­
godnie sfalowanym teienie, k tóry  w jednym punkme 
w ydym a się w ro;:ległe w zgórze a raczej płaskowyż. 
Sroki tf.go płaskowyżu spadają strom o z jednej strony 
;Jo rzeki M oskwy, z drugiej zaś łagodnie zlewają się 
z równiną, na której rozsiadło się centrum miasta.

Cały ten płaskowyż obejmujący prz, strzeń w przy­
bliżeniu taką jak u nas od Rynku do placu św. Jerze­
go, otoczony jest wysokim starożytnym  murem czerw o­
nym ze s trze jrca m i, basztam i i iicznemi bram am i. 
W ewnątrz muru mieści się właściwe serce Rosyi. Tam 
na przestrzeni kilkuset m orgów  przez sześć wieków 
rozwijała się jej łustorya, tu form ow ał się rdzeń tego 
olbrzym ^, tu  rodziły się jego tradycye i tu tw orzyły się 
instynkty.

Powierzchnia płaskowyżu Krem lowskiego dzieli s :ę 
na dwie części. Większa zajmuje właściwy Kreml (wy­
raz  tatarski na oznaczeuie obronnej rezydencyi chana) 
z pałacam i, mnóstwem cerkwi. Mniejsza nazywa s :ę 
,.Kitaj gorodem  ‘ i stanowi ognisko handlu m oskiew­
skiego, pod względem nagrom adzonych w n!m bogactw  
i ogrom u załatw ianych tam  obrotów  nie mające sofcie 
rów nego na zien*\

Kitajgorod oddziela od w łaściwego carskiego 
Kremla wysoki mur wewnętrzny z bram ą t. z w. „Spas- 
sk ą “ i „K rasnaja płoszczadi11 t. j. plac czerwony, na­
zwany tak  od tego, ponieważ tu odbyw ały się m asowe 
egzekueye za Iwana C roźnego, który, jak chce podanie, 
śledził nawet icli przebieg z niewielkiej Daszty w mimze 
wewnętrznym, zwanej stąd także „Iwanowa .

Plac ten  z jednej strony zam yka słynna w archi­
tekturze św 'ata , jako klasyczny pomnik budow nictwa 
bizantyńskiego cerkiew W asilia B hżennaw o. zbudow ana 
z rozkazu Iwana G roźnegc przez architekta w łoskitgo, 
którem u po ukończeniu budowy straszny car, kazał 
wykłuć oczy, aby już nigdzie indziej nic m ógł podobnego 
arcydzieta zbudow ać. Drugi koniec przestronnego placu 
zam yka bram a Iwierska z kaplicą, przypom inającą O strą  
B ram ę W ileńska, w której znajduje się cudowny ooraz 
Matki* Boskiej iwie-skiej. N a środku piacu um ieszczono 
wcale banalną, spiżow ą grupę oswobodzicieli Rosyi Mi- 
nina i kn. Pożarskiego.

P c  drugiej stronie piacu Czerwonego naprzeciw 
wewUętrziłego muru krem lowego, ciągnie się olbrzym i 
dwupiętrowy fronton hal kupieckich tzw. „R jady11 .Gm ach 
ten, bęoący także unikatem na kuli ziemskiej jest w ła­
ściwie szeregiem  p przecznych i podłużnych pasażów 
dwupiętrowych, krytych szkłem, w ew nątrz . połączonych 
balkonam i i wiszącymi mostami, a od góry do dołu 
zapchanych tow aram i. W olbrzymim tym gmachu wy­
trzym anym  w czystym niemal stylu mauryrańst im, który 
kosztow ał coś około 14 milionów rubli, m ożnaby z ła­
tw ością pom ieścić cały handel Galicyi i Królestwa P ol­
skiego razem wziętycn.

W  porównaniu z tymi „R jadam i11 jest słynny 
„Gastinnyj D w o r“ w Petersburgu drobnostką. Potrzeba 
zaś wiedzieć, że „Gastinnyj D w ór" ma w oowodzie 
pó łto ra  kilom etra. „Rjady" te  jednak stanowią właściwie 
dopiero westybul dc właściwego Kitaigorodu, którego 
bogactw a urągają po prostu opisom .

Właściwy k rem l przedstaw ia się imponująco Kil­
kadziesiąt białych wież, przykrytych różnobarwnem i, 
najczęściej złoconem i kopułami bizantj ńskiemi. które je ­
dnak architekci włoscy, najwięcej tu w epoce m oskiew ­
skiej czynni, w wysokim stopniu uszlachetnili i upię­
kszyli, cały szereg  olbrzymich białych gmachów, od 
ogrom nego pałacu Nikołajawskiego począwszy, otoczone 
szeroką czerwon t w stęgą doskonale utrzym anego 
zębatego muru, zlewają się w całość polichi omiczme har­
monijna, w hniach szlachetną i nieporównanie oryginalną, 
a w ogrom ie imponującą.

Wielki książę Serg iusz, jadąc z pałacu Nikoiajew- 
skiego do muzeum historycznego, które znajduje się po 
praw ej s t r  nie tuż przy biam ie łwierskiei, musiał prze­
jeżdżać pr cż plói., jaki tw orzy z jednej strony „Orużej- 
naia P a ła ta 11 tarsenał histeryczny i zb.ojow nia) otoczona 
ajl), arm atam i, pozostawionem i w Rosta przez wielką 
aim ię w r. 1812 i olbrzym i renesansow y pałac sp ra­
wiedliwości, zbudowany tu na rozkaz Katarzyny II.

Perspektyw ę tego placu zam yka z jednej strony 
najwyższa wieża w Rosyi Iwan Wielikij i brzydki po­
mnik A leksandta li z bezsensowną kolum nadą, a z dru­
giej wspomniane już „Spaskie W arota". D roga z pałacu 
Mikołajewskiego do Muzeum historyczn go nie jest 
dłuższą, jak z placu M aryackiego do T eatru. Można ją 
tedy odbyć powozem w ciągu najwyżej pięciu minut, 
tak, ze spiskowcy musieli się istotnie bardzo spieszyć 
i doskonałe obliczyć z czasem, aby nie stracić nadarza­
jącej się sposobności.

Zabójstw o Siergiusza nie m ogło być dla nikogo 
w Rosyi niespodzianką. W iedziano, że kom itet terory- 
styczny skazał go na śm ierć i wyrok prawidłowo dorę­
czył, a w iadom o także, że wyroków tych owa tyle po­
tężna ile tajem nicza organizacya nie pisze na wiatr.

Sergiusz był naturą z gruntu złą, typem w całem 
tego słowu znaczeniu lom brozowskim . Bigot i rozpust­
nik, w ostatnich latach zupełnie zwyrodniały, reprezen­
tow ał w rodzinie Rom anowach nie rozum stanu, naw et 
nie eccńzm dynastyczny, naw et nie siłę, ale po prostu 
ten up Ir ślepy i zacięty, i te  złe instynkty wrodzone,

które tam niestety tak  często na nieszczęście narouu 
rosyjskiego wychodziły bezkarnie na jawr.

T erorystom  początek udał się św ietnie. Skoro ry ­
chło po mm padnie druga bom ba pod pow óz W łodzi­
m ierza i innych, to  nie należy się dziwić...

KONSTANTY SROKOWSKI.
Gorkij w  w ięzien iu .

G orkiego —  jak się dowiadują petersburscy ko ­
respondenci pism zagranicznych —  traktują w więzieniu 
piotropawłowskiem  tak, jakby już był sądzony i skaza­
ny Żonie jego pozw olono widywać się z nim tylko raz 
na tydzień. Pierwsze odwiedziny ograniczone do kw a­
dransa, odbyły Się w ten s p o só b : Pani Pieszkow a s ta ­
nęła przed kratkam i, za kftóremi siedział pom ocnik ko ­
m endanta tw ierdzy. Za nim znajdowały się drugie kraty 
żelazne i dopiero za niemi stał Gorkij w tow arzystw ie 
żołnierza. W ten sposób z odległości półtoram etrow ej, 
oddzieleni od sienie podwójnemi kratam i, rozmawiali ze 
sobą  państw o Pieszkowie. Przed odwiedzinami upom nia­
no d . PieszKowę, że może z mężem rozm awiać tylko
0 spraw ach ndzinnych . O  polityce, o powodach uwię­
zienia G orkiego i o  ostatnich . wypadkach nie wolno na­
wet wspominać

Podczas rozm ow y w spom niała p. Pieszkow a o pro­
śbie, którą w spraw ie męża wniosła do departam entu 
polityi. Gorkij oświadczył, że prośba o udzielenie mu 
przyborów  do pisania, gdyby nawet nie została odrzu­
coną, nie wielki mu przyniesie pożytek, ponieważ we­
dług regulaminu więziennego wszystKO, co więźniowie 
napiszą, musi być spalone.

P rośba, k tórą żona G orkiego w ystosow ała do de­
partam entu pc .cyi, brzmi.

Od 12 (25) stycznia znajduje się mój mąż, literat 
Aleksy Maksymowicz Pieszkow, w więzieniu w cytadeli 
P io tra  i Pawła N ie pozw olono mu nosić własnego 
ubrania. Zm uszono go do ubrania się w bieliznę wię­
zienną i kitel aresztancki. O dm ów iono mu przyborów  
do pisania i przeszkodzono w ten sposób jego pracy 
literackiej. Przy iego słabym  stanie zd row ii, noszenie 
ubrania aresztanckiego w wilgotnej i zimnej cen z ka­
mienną podłogą, może przyprawić go o  pow tórną cho­
robę piersi. Zakaz pisania jest zupełnie nieuzasadnionem 
zaostrzeniem  więzienia. Ponieważ inąż mój znajduje się 
w więzieniu inkwizycyjnem, przeto uważam wszystkie 
obostrzenia, nadające tem u więzieniu charakter kary, za 
zupełnie Dezprawne. W obec tego żądam , aby mu po ­
zw olono nosić własne ubranie i obuwie i aby mu dano 
przybory do pisania, potrzebne do jego pracy lite­
rackiej. K atarzyna P ieszkow a . 11

Pani P ieszkow a, z domu W ołszin, pochodzi ze 
starej szlacheckiej rodziny, która armii rosyjskiej dała 
m nóstwo oficeiów. Także w obecnej wojnie straciła ona 
już kilku bliższych i dalszych krewnych. Pieszkow a jest 
m łodą, smukłą, ciemną blondynką, z prześlicznemi nie- 
bieskierni oczym a i bujnymi włosami. Jest bardzo wy 
K sz ta łć "  a i posiada w wysokim stopniu dar jednania sobie 
,.:dzi słodyczą i uprzejmością. Maksym Uorkij poznał ją 
w Saratow ie, gdzie pracow ał jako fejletonista. P ieszko­
wie mają dwoje dzieci, 7-letniego chłopczyka M aksyma
1 4 letnią dziewczynkę Katarzynę, w lecie ubiegłego ro ­
ku dzieci pochorowały się ciężko i dia wypoczynku 
mieszkały razem  z rodzicami w Jałcie na Krymie. S tąd 
jeździł Gorkij do Rygi, -Petersburga i Kijowa, gdzie o so ­
biście kierow ał próbam i z jego ostatniej sztuki dram a­
tycznej „D acznicy11. W grudniu i styczniu był on najęty 
pracam i przygotowawczerni do  założenia w łasnego te a ­
tru , który miał stw orzyć przy pom ocy słynnego milionera 
M orozow a i przy współudziale znakom itych artystek dra 
m atycznych Komisarzewskiej i Andrejewej w Petersburgu. 
N a otw arcie tego teatru  zaczął Gorkij pisać nowy utwór 
p. t. „Dzieci słońca". Vv'e wszystkicn tych czynnościach 
przeszkodziło rnu nagłe uwięzienie.

Jako zupełnie pewną w iadom ość, donosi petersbur­
ski korespondent „Beri. T ageb i.11, że w twierdzy P iotra 
i Paw ła oprócz G orkiego znajdują się jeszcze: radny 
miejski Kedrin, literaci Annienskij i Pieszechonow. P rzy­
puszczają, że oędą om rychło uwolnieni, jak redaktoro- 
wie „P raw a" Hessen i „Kusskiego B ogactw a" Iwanczir. 
P issarew , tudzież profesor Mjakotin. Wszystkim im nie 
m oże iząd  nic innego zarzucić, jak tylko to , że w stra ­
szną niedzielę udali się do m inistrów  z prośbą o niedo- 
pusczenie do rozlewu krwi.

Z  k o m ite tu  m in istrów .
Przewodniczący komisyi prasowej kom itetu mmi 

strów  Kobeko wyraził się do wspólpracowniKa „Rusi" 
w sposób następujący:

Powinny istnieć iednakie, ogólne przepisy cenzural- 
ne dła wszystKicii czasopism , dla Książek, dla azieł sce­
nicznych. N astępnie rzecz musi Być rozstrzygnięta za sa ­
dniczo : czy wszystkie gazety mają ulegać cenzurze pre- 
wencyjnej czy też wszystkie m ają wychodzić bez cenzu­
ry prewencyjnej ? L ogicznie: wszystKie gazety powinny 
wychodzić bez cenzury uprzedniej i podlegać odpow ie­
dzialności —  sądowej.

„N ow . w rem ." zw raca uwagę na osobistość pu 
blicysty i jurysty Arsenjewa, członka Komisyi. Arsenjew 
niejednokrotnie pow staw ał na szpaltach „W iest. E w ropy“4 
na wady ustaw y cenzuralnej, a św ieżo odczytał w Tow. 
prawniczem petersburskiem  cenny referat o sw obodzie 
prasy.

W dniu 7 lutego kom itet ministrów obradow ał nad 
wskazaniami jjukazu najwyższego, dotyczącemu obcych 
wyznań. Brał udział w sesyi m etropolita petersburski i 
ładoski Antoniusz.

Kom itet uchwalił i wyłączyć z grupy „w yznań11 te 
sekty, których cechą charakterystyczną nie są te lub 
ow e przekonania i zasady religijne, ale wręcz nienor­
malności psychopatyczne. Takie sekty nie m ogą być tra ­
ktow ane na równi z „w yznaniam i", lecz winny ulegać 
obserw acyi lekarskiej. N ie policya ma mieć nadzór nad 
takimi „sekciarzam i", lecz lekarze.

M etropolita Anroniusz wniósł, aby duchowieństwo 
praw osławne nie było nadal obow iązane do raportow a­
nia prokuratorow i o sekciarzach. Dziś —  rzekł m etro­
polita —  duchowieństw o nasze, na zasadzie przepisów  
prawa —  pełni funkeye połicyantów, co stan duchowny 
poniża i sprzeciw ia się zasadom  wiary Chrystusowej. 
M etropolita oświadczył się przeciwko wszelkim ograni­
czeniom wyznaniowym.

Kom itet ministrów powziął następującą uchwałę 
„zasadniczą11 : „N ie powinny istnieć żadne ograniczenia 
sw obody osobistej z powodu przekonań religijnych lub 
spełniania tych albo ow\ ch obrządków  religijnych. Prace 
komisyi (do spraw  wyznaniowych) powinny oprzeć się 
na zasadzie zupełnej równości wszystkich obywateli (graż- 
dan) w obec praw a bez względu na wyznanie i przeko­
nania religijne. Kom itet ministrów uznał wszelkie mie 
szanie się władz adm inistracyjnych do spraw  wiary —  
za niewłaściw e11.

W yrok  w  p ro ce s ie  h om elsk im .
W yrok w olbrzym im procesie o rozruchy Homlu 

już zapadł. Dwudziestu czterech oskarżonych uwolniono, 
jed n ą  żydów kę skazano na dwa miesiące więzienia, 
dwunastu zaś oskarżonych żydów i trzynastu oskarżo­
nych chrześcinn skazano na pięć miesięcy więzienia k a ­
żdego. N adto tryDunał uchwalił wszystkich oskarżonych 
przedstaw ić carowi do ułaskawienia. Tak więc w rozru ­
chach, w których ośmiu żydów zabito, a przeszło 100 
poraniono, sąd rosy jski nie znalazł właściwie wino­
wajców.

N iem a M ichała!
Lud rosyjski jest przekonany, że zwyciężyć Jap o ­

nię i wogóle w yprow adzić Rosyę z dzisiejszego poło­
żenia może tylko u o d z , k tó rem j na imię będzie Michał. 
Okazuje się bowiem, że nosili to imię ci wszyscy, k tó ­
rzy wybawili Rosyę od grożących jej .niebezpieczeństw. 
Michał Skopin-Szujski ocalił M oskwę od Polaków , M i­
chał Rom anow przywrócił pokój i zaprow adził lad 
w państwie po strasznej epoce sam ozw ańców , Michał 
Kutuzow odparł najazd Francuzów, Michał Murawiew 
utrzym ał panowanie rosyjskie na Litwie, Michał SkoDie- 
lew przyczynił się głównie do zwycięstwa w ostatniej 
wojnie z Turcyą, a jednocześnie w. ks. Michał zwycię­
żył Turków  w Azyi.

N iestety, między wybitniejszymi generałam i rosyj­
skimi niema ani jednego Michała. W rodzinie carskiej 
jest wprawdzie trzech M idialów , ale Michał A leksan­
drowicz, b rat v.u.a, jest chory i za m łody, dziad stry je­
czny jego Michał Mikołajewicz za stary , a syn jego Mi­
chał M khalow Lz za ożenienie się sam ow olne pozbaw io­
ny został praw członka domu cesarskiego i s,edzi gdzieś 
za granicą.

O d g ł o s y  rf r o j 2i y .
(n) G eneral Kaulbars objął po Griper.oergu do­

wództwo drugiej armii rosyjskiej, stanowiącej prawe za­
chodnie skrzydło Kuropatkina. Tego sam ego dnid. 11 
b. m „ generał Bnderlm g sianął na czele trzeciej armii, 
wscnoniei Czw artego dnia po tej zmianie rozpoczął 
Kaulbars

p o n o w n ą  akcyę kaw alery i,

k tóra w sile 9 .000  koni, w sparta przez artyieryę, ;)1J 
przejść rzekę Hun i zajść za flanki lewego skrzydłu ja­
pońskiego —  czyli pow tórzyć w znaczną, odmiennyen 
warunkach nieudaną a k w ę  O npenberga. Ruch zaczął S11 
zeszłego w torku ; dwa szw adrony zdołały przemknąć się 
do jakiejś wioski w pobliżu rzeki, cokolwiek na za­
chód od miejscowości Czitaitse —  ieżąeej o 42 
m etrów  na północ.-zachdd od uiaojangu. Równocześnie 
dwa czy trzy inne szwadrony wyruszyły jeszcze óate) 
w kierunku południowo-zachodnim , dotarły  do wioski 
Tacza.

W nosząc z treści o-taf- Ich raportów  mandżurskich, 
te operacye zam askow ały sk u te cz n i pochód naprzód 
całej armii K aułbarsa. Jeżeli wierzyć mamy raporto_m 
polnego sztabu rosyjskiego, to  już we w torek wieczór 

a rm ia  p rze k ro c zy ła  H un 
w miejscu, oddaionem  o 22  kim na poludnie-wschód 
od Czitaitse. Sj> tuacya więc przedstaw ia się ta k . Zh>eg 
rzeki Taitse z Hunem p rz e d s ta w i widły, otw arte 
północ.-wschód, zam knięte o kilka kim. na południe °d  
Czitaitse, które leży po zachódm'6j stronie Hunu: kąw a- 
ierya rosyjska idąc z artyleryą po tej stronie zacnodmej, 
doszła (zdaje się, m espostrzeżona) aż do punktu nieco 
poza zamknięciem wideł —  i stam tąd, obsadziwszy Wl0‘ 
ski, zaatakow ała japońskie flanki. Armia K aułbarsa, 
przeszedłszy Hun cokolwiek na południu zbiegu rzek, 
ma okrążyć japońskie lewe skrzydło mniej więcej koi 3 
m iasta Santaokarig, leżącego już na połu dn iow ym  brze­
gu rz. Taitse.

Co przedew szysikitm  uderza w całej tej uperacyi, 
to  okoliczność, że... generałow ie japońscy na lewem 
skrzydle, po świeżem doświadczeniu z GriuenDergiem, 
na ruch 9-ciotysięcznej kawaleryi nieprzyjaciejskiej z tr  
tyleryą nie zwrócili uw agi! Raporty japońskie dopiero

Poleca najnowsze wełny, jedwabie i batysty francuskie w nnj- Schwarzwald 
większym wj^borzc po najtańszych cenach. Wełny od 60 Centów przedtem
lso za metr. Jedwabie od 85 eentiw za metr.

. ^ a j j a z y t i  t o w s r o w  pod firm ą:

L W Ó W

Herman Nenweid
?■>,- J Ay n e h '  
l .  28 .
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\jpoicij wspomniały o tej wyprawie Rosyan. Jednakże 
treść tych raportów  bynajmniej nie usprawiedliwia nader 
optymistycznych doniesień K uropatkina i S ach aro za , 
owszem pozw ala przypuszczać, iż generał O ku jest zu­
pełnie przygotow any na zaczepną akcyę K aulbarsa i że 
Rosyanie Hunu dotychczas jeszcze nie przekroczyli.

Bądź iak bądź, na terenie owych wideł Hunu 
i Taitse

zanosi się  na w ielką  bitwę,
wśród której ruszą się praw dopodobnie obie główne 
armie nieprzyjacielskie na linii między Haikantai i sta- 
cya Jentai, z punktem centralnym akcyi kolo Sandepu.

Miesiąc temu podaliśm y na tern miejscu spraw o­
zdanie korespondenta „T im esa" dr. M orrissona, o stanie 
Portu A rtura przed kapiiulacyą —  spraw ozdanie, które 
w całym Swieoie wywołało niesłychane wrażenie, ile że 
w jego świetle, kapituiacya była najhaniebniejszą w dzie­
jach nowożytnych. T o  też oczekiwano niecierpliwie za­
przeczenia, a prasa francuska wyraźnie zapow iadała, iż 
, niezmiernie przesadne a po części fałszywe" opisy 
M orrissona otrzym ają należytą odpraw ę, skoro  tylko 
Śfóssel przybędzie dc Europy. Tym czasem , stało  się 
wręcz przeciwnie. Redakcye paryskie wystały do Adenu 
specyalnych korespondentów , ci, tow arzysząc Slósslowi 
w drodze cło P ortu  Said, rozmawiali tak z mm jak z in­
nymi oficerami, którzy z nim wracają i teraz znajdujemy 
w dziennikach paryskich „rew eiacye", wobec których 
biegną fakty, przytoczone przez Mo rissona. N iepodobna 
nam przytaczać wszystko, co spisali francuscy korespon­
denci, ale streszczam y oświadczenie, złożone spraw o­
zdawcy „P etit Parisiea" przez adm irała K odyżyńskiego". 
Admirał zapow iada, że „będzie się starał 

Zmiażdżyć AlekM ejtwa, S tóssla  i Skrydłow a przed  
sądem  w ojennym '1.

K atastrofy, jakie spotkały  fło tę rosyjską przypisuje 
temu, że dowodził nią adm irał S tarek, kaleka, który 
wierzył w Aleksiejewa, a nie wierzył w możliwość woj­
ny. F lota była w stanie nie do naprawien.a po pierw ­
szym ataku Japończyków, bo w Porcie A rtura nie było 
żaanych do tego środków . Po M akarowie, który w szyst­
ko zmienił, porzucił system min i podjął otenzywę, fiota 
otrzym aia „bezzębnego lwa... Skrydłow a". Jego biedy, 
nie były atoli jedyne.

Kom endant tw ierdzy odebrał flocie sto  dział przed 
tej wycieczką. W obec tego adm Ucntomskij nie miał 
mnej alternatywy, jak wrócić do portu. „Te hyly po ­
wody naszej klęski. Jesteśm y ofiarnymi kozłami, ale 
uronić się będziemy lepiej mz Uchtomskij, który dotych­
czas jeszcze trzęsie się ze strachu w chińskim szpitalu. 
Me darny się zgnieść przez tych

rabusiów  w a w rzy n ó w !
Biedny K o n d ra ten k o ! arm ia jemu zawdzięcza 

wszystką swoją sław ę. O n jeden rozum iał się na now o­
żytnej wojnie. P o  jego śm L rci tamci zgiupLii. K apau- 
iacya, której zapobiegano od pól roku, dzięki arnunicyi 
wziętej z okrętów , nie potrzebow ała zajść jeszcze kilka 
miesięcy, bo

zaaoby tw ierdzy n ie były bynajmniej w yczerpane.
Rożdiestwieńskij, najlepszy m arynarz rosyjski, nie 

dopuści się żadnego tchórzostw a. W ym agać będzie 
wszystkich możliwych posiłków, eskadry trzeciej, czwar­
tej i floty czarnom orskiej. W ten sposób zdoła stawić 
żwycięzki opór flocie adm irała Togo, który dlatego 
tv!ko jest wielkim adm irałem , ponieważ ma wiele okrę­
tów. Umiał jednak dosKonaie wyzyskać biedy M akaro- 
wa, S tarcka i Withofta.

D o tych „rewelacyj" wrócimy jeszcze.

.Mularze ukraiiisey
(u  L a to u ra ).

Krasickij Fociej, Sosenko M odest, Trusz iwan, 
Pankiewicz Julian, D ragom anow a Ludmiła, Turbacki E., 
uaślanikow  Vv iktor, M onasterskij. B uraczek Iwan, A'\a- 

kuszenko iwan, Żuk Michał, łialw icz I . o to nazwiska 
artyMÓw na wystawie u Latoura.

Całość przedstaw ia się niezmiernie korzystnie, 
ilościowo i jakościow o najkorzystniej przedstaw ia się 
rwan T r u s z .  N iejednokrotnie już miałem się spo so ­
bność wypowiedzieć o nim na tern miejscu. Nie chcąc 
■nu znowu pisać panegiryku, woię się dzisiaj streścić, 
iak najkrócej. N a tej mianowicie wystawie poznałem go 
po raz pierwszy, jako portrecistę. P o rtre t żony.

N ieraz myślałem już, coby stworzył Trusz, zab ra­
wszy się do portretu . M yślałem, że jego wgłębienie się 
w pejzaż, i iego traktow anie pejzażu, jako harmonizo 
wania różnobarw nych św a te ł w jeden konieczny w spól­
ny ton (przyczem tedy operuje się m ateryalem  niezmier­
nie \. iotkim, niem ateryalnym , łatw o zmiennym) nie po­
zwoli mu na przedstaw ienie iudzkiego ciała na pier­
wszym planie, w pokojoweni oświetleniu, ciała, którego 
stabiiitas, zdecydow anie brytow e, wym aga umiejętności 
ścisłej modelacyi rysunkowej przedewszystkiem , bez efe­
któw barwnych ; przyiem  charakterystyka kwiatów, nie­
ba, i św iatia urna jest, aniżeli charakterystyka psychy 
ludzkiej.

Trusz jednak jest artystą, który niema ma­
niery, lecz którv s tud iu je  i k tórego celem jest wierne 
przedstawienie natury tak, jak ją widzi. Zćaje sobie do ­
kładnie spraw ę z tego, co ma przed sobą. N ic dziwne­
go, że portre t jego zony posiada i św ietną modelacyę 
bryły i wszystkie cechy mat ery atu, więc w iotkość w ło­
sów, cielesność ciaia, i charakterystykę rysów  i ton

dziwne. Form alnie biorąc, jestto praca ogrom nej w arto­
ści. T reścią tj. charakterem  przedstawianej damy, przy­
pom ina mi pewien portre t kobieccy Velasqueza, co zre­
sztą jest asocyacyą moją bez związku istotnego 
z dziełem

Przy każdym z pejzażyków zwrócićby można 
uwagę na całość, jak na szczegóły. Zwracam  ją jednak 
przedewszystkiem  na pewien mały obrazek, nr. 40 „Zo- 
łotowerchij rnonaster" —  na pozłacaną kopułę tego mo- 
nasteru

Trusz opanow ał technikę i form ę w wysokim sto~ 
pniu. Z każaym  pejzażem asocyuje uczucia, przypom nie­
nia, nastroje. I maluje je tak, że podobne uczucia, na­
stroje, przypom nienia suggtru je widzowi. Gdyby kto 
inny, mniej wybitny, te  sam e co on m alował pejzaże, 
wątpię aby tak suggerow ał. Trusz bowiem daje wcale 
nie wyszukane fragm enty natury —  jakkolw iek przyznać 
trzeba, że w; w yborze motywu posiada sm ak i artyzm 
wielki. G enre jednak jego nie tyle leży w motyw'ie, ile 
w sposobie —  w grze świateł.

Rusiński charakter dzieł powyższycli artystówr 
nić tkwi w pierw iastku formalnym —  lecz tylko w tre ­
ści, genrze, anegdocie. Przez w łasne zetknięcie się łub 
za pośrednictwem  Repina, S tanisław skiego, W yspiańskie­
go przyswoili sobie zdobycze form alne zachodu. O glą­
dam y pow stawanie ukrainsKiej sztuki. Pejzaż i anekdota, 
często banalna —  to  jej treść. Form a tedy jedynie przez 
swoi wysoki rozwój staw ia ją  wysoko.

K r a s i c k i j  F o c i e j  wykazuje wyraźny wpływ 
Repina, tak w tem acie banalnym jak w owym brudna- 
wo zielonym lub żółtym tonie. Przedstaw ia w ięc stu ­
denta, co bałamuci wiejską dziewczynę, chłopców przy 
studni naigrawających się z sta rego  chłopa, dzieci, zry­
wające ow oce lub bawiące się pod drzewem. Ale s tro ­
na form alna, ale m odelacya, ale ruchy i charakterystyka 
są bardzo dobre. Gdzie m oże, w pląta ruskie m otywy 
ornam entacyjne, tak np. na „gościu z Z aporoża" 
W swym zielonym tonie najwybiiniej przypom ina on 
Repina. Nie ma w nim nuans. W sadzie, kolo pa­
sieki siedzi gospodarz, koio niego kozak w czerwonym 
i granatow ym  stroju, a gospodyni w yprow adza synka, 
który w swrym nieśmiałym ruchu jest znakom ity. M ode­
lacya u konturów  trochę za ostra, K rasickiego portrety  
Michała S taryckiego i aktora K arpenka K arego są  ry­
sunkow o znacznie słabsze od genrów. P o rtre t Bęsi 
Ukrainki, pyszny, jak oba poprzednie w chai akterystyce, 
jest od tam tych rysunkow o lepszy, a kolorystycznie cie­
kawy jako harm onizacya blado-zielonycn tonów . W k o ­
lorze są  jednak niedokładności. Mianowicie w pleinairze 
powinnyby kontury tw arzy i włosów portretow anej oso 
by posiadać więcej liliowych refleksów.

Niezmiernie sym patyczne wrażenie robi M o d e s t  
S o s e n k o .  Jest on jeszcze w swych W erdejanre. D la­
tego wszystko jest u niego próbą, pracą, zdobywaniem 
Próbuje najrozm aitszych probiem ów. Pleinaiiu, realisty 
czr.ego przedstawienia rzeczy, deklaratywnego, archaizo- 
wania. Bywa tw ardy w robocie ten. że rysunek spraw ia 
mu jeszcze tyle trudności, iż przyćm iewa oddanie wła­
sności m ateryalu Naśladuje również obce maniery, ale 
św iadom ie, dla próby, o iie też je naśladow ać potrafi. 
T ak np. w swein studyuin portretow em  (nr. 14) naśla­
dował Leubacha. Bardzo dobre są jego pejzażyki (19—  
23) z Paryża. A rtysta bardzo wiele obiecujący.

Pyszne są pejżaże I w a n a  B u r a c z o k a .  Grunt 
kredowy —  stąd ich matowość. Adoptow any w sztuce 
przez Stanisław skiego. Ale świetny wprost. Na tym 
kredowym  gruncie maluje jak gw aszem  lub tem perą. 
D aje wiele żaru, jego zboża, snopy, burzany, stepy są 
bardzo prawdziwe.

Tak anekdota, jak form a I w a n a  M a k u s ze ń k i 
z Petersburga są wcale słabe.. Przed świętem czyści 
sobie chłop buty. jecien z butów  zatKnięty na kól 
płotu. Mimo jednak pewnej odległości tego piońi, but 
ten jest tak  wielki, jak ten, który czyści chiop, siedzący 
na pierwszym planie. G dyby go  tedy wdział, toby weń 
chyba cały wlazł. Podobny brak odczucia perspektywy 
jest i na obrazku : Koło gospodarstw a. Tam znowu na 
jednym z dalszych planów pędzi olbrzym ia w prost ^wi­
nią Specyalny pewien ton „gmiśnej b u rlesk i1. We for- 
rr.ie jego jest zresztą w iele pierw iastków  dobrych.

D obre są  pejzaże a ś 1 a n i k  o w a, M o n a s t e r -  
s k i e g o ,  P a n k i e w i c z a .  W iele odczucia cichego kąta 
dom ow ego —  lecz narazem  wiele naiv\ ności w formie, . 
wykazuje Ludmiła D ragom anow a. Staby Turbacki w swych 
portretach,

Ż u k  M . c h a ł wyszedł ze szkoły dekoraiy  wnej 
W yspiańskiego. Uległ mu zupełnie. O becnie jest w Ki­
jowie i maluje te  sam e motywy kwiatowe chronow atą 
pastelą, iak W yspiański, obw odzi swoje kwiaty i p o s ta ­
cie konturem , stylizuje, oadaje czasami m ateryał, chce 
być dekoratyw nym . Zupełnie jak W yspiański. Dowodzi 
to  wielkiej niedojrzałości jego talentu —  lecz prace iego 
dow odzą zarazem  wielkiego talentu. Tak np. po rtre t 
pani X Żuk najwidoczniej opanowa! rysunek. Umie 
tw orzyć barw ne organizacye. Zapow iada wj bitny talent 
dekoratywny.

Ciekawym wreszcie jest nr. 108 „D o nieba" Hal- 
wicza. Rysunek niezmiernie prymitywnv, prym itywna 
kompozycya, ale ton i jego lekkość, te zatem czynniki, 
w których najbardziej objawia się artyzm , są wybitne. 
Wpływ N estorow a rzuca się w oczy. *)

Z tej’ pierwszej wystawy -ukraińskich artystów  od­
nosi się dobre wrażenie. Daje ona św iadectwo zdolno­
ściom i kulturze artystycznej narodu ukraińskiego. Trze* 
ba je tylko jeszcze z impetem rozwijać.

MARYAN OLSZEWSKI.

P rzy w ic h rze .
W strząsa nocą glos potężny —
G rozy czy uciechy?
M oże boju szczęk orężny 
L.ub zwycięzców śmiechy ?

Od. północy szum złowrogi 
Kaskadam i rwący,
Niesie jęk rozpaczy, trwogi.
Błagalny, gorący

W icher cedzi, rwie się, sunie 
Przed się tuman biały 
I po śnieżystym całunie 
P ląsa oszalał)

Gdzieś pochwycił nutę smutną 
Gdzieś pożenił ecłia,
Gdzieś przydybał wieść okrutną,
W zdął się nakszialt miecha,

I tchnie szumem, surm ą boju 
Rozpaczą niewoli 
Zgrzyta tonam i rozstroju, 
Przekleństwem  niedoli.

W padł i zamknął się w kominie 
Niby w p.erś człowieka,
Jak wąż cicho w ktąb się zwinie,
Gdy na łup swój czeka.

Albo cielskiem rzuca, śmiga,
Póki iskra błyśnie,
A nim płomień się wydźwiga,
Chmurą dymu zwiśnie.

I rozżarzy co stłumione 
W popiołach się kryje,
Niech do życia rozbudzon 
ZaszMcha, zawyje.

Przywiódł nieszczęść głuche jęki,
Jakby do biesiady —
“-trojąc pod oknam i dźwięki 
Z  piekieł serenady.

1 znów tańczy łiuraganetn,
Gwizda by szyderca, 
i m arzeń pasm em  starganem  
Drażni ludzkie serca.

W icfirze! przy twem wyciu jędzy,
Ja w OK,nie usiędę,
I piosenkę z złotej przędzy,
Jasiowi uprzędę.

Nie wywułasz echa burzy 
W zaciszu mej duszy, 
i wój gniew błękit mój nieKschmurzy 
Pieśni me zagłuszy.

Kiedy ogień Znicza mocą 
Tli w duszy ostoi,
Mrok jej, Znicza blaski złocą,
A burze, pieśń koi.

|AN OKSZA.

Ś p i e w a j  m i , . . .

Śpiewaj mi, bracie, szeptem dzwoń, mi, mów 
rozróżow ioną, wiełką pieśń bez słów!
Śpiewaj mi, bracie, hymn wiosną natchniony, 
niecii się rozpłynę, niech się życie prześni 
w rozbłękitnionej a słonecznej p ie śn i!
Mó w mi, że przyjdzie chwila wyzwolenia, 
gdy Bóg rozkuje ujarzmione dusze, 
i tylko miłość będzie prawem ludzi...
Mów mi, że przyjdzie święty z nieba dzień, 
że świat mej duszy stanie się w’domy, 
że rozkolysze się złocisty dzwon 
w cichem przestw orzu 
i ze na szczęście, na dolę rozbudzi 
śpiące dziś dusze...
Mów m i,_że stopy strudzone, skrwawione 
długą w ędrów ką po żarach pustyni, 
przystań sw ą znajdą; 
że ust spragnionych gorączkę czerwoną 
ugasi srebrem  pieniący się z d ró j; 
że z nocy ciemnej rano się uczyni, 
i że z mej piersi 2ejdą straszne mary, 
co mi dławiły rozm arzony sen..,
Śpiewaj mi bracie, uwielbiony m ó j!

ogólny w pysznej harm on” co zreszrą u T rusza nie

Klif nil i i t f i  ł l u i i U  f

*) Nestorow jest tern dla rosyjskiego malarstwa, czem 
Rossetti, Bum e-Jones dla angielskiego. __________ KSAWERY MARYAN.

z
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prosi S z a no w nych  sw ych do tychczasow ych  o d b io rc ó w, by

zamawiali naftę wprosi: 'jv k a n to rze  w ojŁWuym sm h -  
HBantuiffiBaigsa! assseasass!̂ af3ssBaess!siiii
d J e  p rzy  a'L S ienk iew icza  6, z  obwit-ju zmiany służby. 
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Wiadomości bieżące.
—  D o num eru d zisiejszego dołączam y arkusz czw ar­

ty  powieści Rovetty p. r, „Lulu" w przekładzie Neu 
feldówny.

—  P ow szech n e W ykłady U niw ersyteckie. Dziś 
W  sobotę, dnia 18 b m. Doc Uniw, dr. M ańkow ski: 
„O  wychowaniu dornow em 11, Cz. 11. Sala XIV Uniw., 
II p. św. Mikołaja 4. Pocz. o  godz. 7 30  wiecz

Zapowiedziany na nieazieię pnia 19 b. m. wykład 
prof. d ra 1. B o l o z - A n t o n i e w i c z a  nie odbę­
dzie się.

—  W S zk o le  Nauk Poiit>cz.iych zapowiedziany na dziś 
wykład prof. Jana Pawlikowskiego nie odbędzie się.

—  P osiedzen ia  i zgrom adzenia. W alne zgrom adze­
nie Kola T. S. L. im. Bernarda G oldm ana odbędzie się 
ju tro  w niedzielę po godz. 3 popoł. w lokalu Gal. Ka­
sy Zaliczkowej (ul. Hetm ańska ul. 12, I. p.) Porządek 
dzienny: 1) Spraw ozdanie zarządu. 2) W ybory zarządu 
na rok 19C5. 3) W nioski i intetpelacye.

W alne zgrom adzenie lwowskiego oddziału „R o­
dziny11 odbędzie się w biurza W ydziału centralnego 
Lwów ul. Dom inikańska 1. 4 parter dnia 27 b. m. o 6 
wieczorem .

—  Ś lizgaw ka. W niedzielę 19 bm. odbędą się na 
staw ach Panieńskich zawody w ieździe sztucznej na ły­
żwach dla juniorów i takiż popis param i. Początek o b o ­
wiązkowych ćwiczeń o godz 11 przed południem —  pc 
pisowych o godz. 5 popoł., a na zakończenie popis p a ­
ram i naszych najprzedniejszych sił łyżwiarskich. N agrody 
m edal zloty, medal srebrny duży i srebrny mały W o d ­
powiedzi zaś na liczne zapytania, co do  zapow iedziane­
go na tęż niedzielę występu p. E rnesta Feilncra, oznaj­
m ia się, że z powodu nagłego zasłabn.ęcia jego zam ie­
rzone w ystępy odbyć się nie m ogą.

—  Z apow iedzi karnaw ałow e. W Tow. nauczycieli 
ludów. m. Lwowa dziś „zabaw a taneczna11, w niedzielę 
zaś „w ieczór rozm aitości11. P cczątek  o  godzi 7 wieczo­
rem (Saia Tow . pedagogiczne ul. Z im orow icza 17).

R eduta , k tóra się odbędzie dziś w sali Filharmo- 
niii ściągnie zapew ne tłum y publiczności. P rogram  wy­
pełnią fachowi artyści, specyalnie na ten cel zaangażowani 
z Colosseum . Les Hardinis oryginalny, nadzwyczajny 
kw artet dam ski, The Ratklays, salonowi gim nastycy, 
brzuchom ow ca Steidler, walka zapaśnicza m iędzynarodo­
wa, etc. rozw eselać będą widzów.

—  Z teatru piszą nam : „Lekom yślna s io s tra11, we
sola kom edya Perzyńskiego, daną będzie jutro w' nie­
dzielę po  raz pierwszy, jako przedstaw ię popułudniowe. 
po  zniżonych cenach, a zaś wieczorem zabaw na opere t­
ka „K rólow a cyganów 11. —  W poniedziałek P rzyby­
szew skiego „Złote ru n o 11 w wybornej obsadzie. —  
W e w torek w „G ejszy11 odbędzie się debiut młodego 
tenorzysty Jana Janickiego —  we środę zaś, z powodu 
wielkich przygotow ań i prób forsownych z najbliższej 
prem iery dram atu —  daną Dędzie popularna operetka 
Lehara „D ruciarz11.

We czw artek, w piątek, w sobo tę  i w niedzielę, 
ujrzymy sensacyjną nowość na naszej scenie, k tórą bę­
dzie słynny na wszystkich zagranicznych scenach, uuvór 
skandynaw skiego au tora Bjoernstjerne Bjuernsona p. t. 
,fPonad siły11, a który swem  wielkiem nadęciem  drama- 
tycznem  i aktualnością wywoływał wszędzie powszechny 
entuzyam . SziuKa ta, jakkolw iek przed kilku laty napi­
sana, odzwierciedla nader jaskraw o obecne stosunki 
w  Rosyi. N iezmiernie efektownym jest ten akt, gdy 
spiskowcy w ysadzają dynam item cały gm acn w pow ie­
trze, a cała scena zamienia się w Kupę gruzów. Rzecz 
tę  przetłum aczył nasz poeta Jan Kasprowicz, a to  naj­
lepiej rekom enduje w artość utworu. W przedstawieniu 
bierze udział cały personal Reżyseryę prow adzą dyr. 
Pawlikowski i reżyser p. Solski.

—  Teatry. T eatr m iejsk i:
W sobotę 18 bm. po raz trzeci: „Pozłacana głowa11, 

komedya w trzech aktach, napisał Tadeusz Kończynski
W niedzielę 19 brn. o godz. w pół do 4 popołudniu: 

„Lekkomyślna sipstra11, komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W' niedzielę o godzinie Vft wieczorem po raz daty: 
„Królowa cyganów11, operetka w 3 aktach Dellingera. Nowa 
wystawa.

W poniedziałek 2u bm.: „Zrote runo11, sziuka w spół­
czesna w 3 aktach St. Przybyszewskiego.

We w torek 21 b. m. „Gejsza11, operetka japońska w 3 
aktach Sidney Jonesa.

We środę 22 bm. po raz 22: „Druciarz11, operetka w 3 
aktach Franciszka Lehara.

We czwartek 23 bm. po raz pierwszy (nowość): „Po­
nad siły11, sztuka w 2 częściach a 6 odsłonach Bjoernstjerne 
Bjuernsona, przekład Jana Kasprowicza.

W piątek 24 i w sobotę 25 bm.: „Ponad siły11.
W niedzielę 26 b. m. o godzinie w pół do * popołu­

dniu po raz -38: „Posłaniec nr. 66óó“, operetka w 3 aktach 
z prologiem C. M. Ziehrera.

niedzielę o godzinie w pół do 7 ej wieczorem: po 
raz czwarty: „Ponad siły11.

—  Adw okaci i notaryusze na prow incyi. Ze sfer 
adwokackich piszą n a m : Jak wiadom o, wedle ustawy 
i rozporządzeń m inisteryalnych z 21 sierpnia 1851
1. 10351 17 lutego 1852 I. 17431 i w. i. wolno no- 
taryuszom  zastępow ać w sprawach spornych strony przed 
sadem , ale tylko w takich granicach, aby z tego nie 
w yrastała dla notaryusza osobna galęź zarobku. Tak 
mówi ustawa i my absolutnie za złe nie bierzem y tym 
notaryuszom , którzy siedząc pu małych mieścinach po­
zbawionych adw okatów , zastępują strony przed sądem . 
Inaczej atoli rzecz się ma, gdy w m iasteczku, gdzie się 
dwóch iub trzech adw okatów  znajduje, notaryusz ró ­
wnież uprawia zastępstw o stron przed sądem i ciągnie 
z tego nieraz wieksze zyski, niż sami adwokaci. A nie­
stety, taka praktyka zagnieździła się po wielu miastecz­
kach. N otaryusz, jakkolwiek ma wyraźnie zakreślony

zakres działania, sięga dalej, w kracza na teren należący 
do funkcyj adwokackich i w ystępuje jako przem ożny 
konkurent adw okata, którem u to notaryuszow i tytuł 
„c. k .“ dodaje jeszcze większej powagi wśród szerokich 
i ciemnych mas, stanowiących ogrom ny piocent klienteli 
prowincyonalnej. W prawdzie sąd, względnie naczelnik 
sądu ma obowiązek przestrzegania wyż powołanej usta­
wy, ale z reguły się to  nie dzieje. Stosunki tow arzyskie 
bardzo często nakazują naczelnikom sądów  w takich 
wypadkach przym rużać oczy i tolerow ać takie postępo­
wanie nom ryuszów ze szkodą adw okatów , z których 
niejeden wobec przemożnej konkurencyi i to  nielegalnej 
notaryusza, biedę Klepać musi.

W smutnej tej spraw ie nie chcemy zbytnio się roz­
pisywać, gdyż mamy nieplonną nadzieję, że pan pre­
zydent apelacyi, który już wiele nader cennych w sp ra­
wach naszego sądownictwa wydał okólników i w tej 
spraw ie glos zabierze i przypom ni podwładnym  sądom 
ścisłe przestrzeganie ustawy wyż przytoczonej. Jest to  
bardzo w skazane i na czasie, tem bardziej, iż zdaiu się, 
że ten przepis ustaw y wyszedł już z pamięci tak pp. na­
czelników sądów, jak i pp. notaryuszy.

—  Analfabetyzm  a w ojsko. Rada szkolna okręgow a 
miejska zam ierza urządzić kursy analfabetów  dla żołnie­
rzy, należących do 30  pp. rekrutującego się we Lwo" 
wie i z powiatu lwowskiego, a następnie także dia żol 
nierzy innych pułków, stacyonow anych we Lwuwie. Fun­
duszów na utrzym anie tych kursów ma dostarczyć rada 
szkolna krajowa. N auka oaoyw ać się rnoże tylko w nie­
dzielę po południu, kiedy wszystkie sale szkolne są 
wolne.

—  W ybory do Rady m iejskiej. Kom itet zjednoczo­
nych opozycyj urządza w nieazieię 19 bm. o godzinie 4 
popołudniu zgrom adzenie w yborców  na Łyczakow ie 
w sali g.mnastycznej szkoły ludowej św. Antoniego. Bę­
dzie to  trzecie z rzędu zgrom aazenie dzielnicowe, zw o­
łane przez ten komitet. Dwa poprzednie odbyły się ubie­
głej niedzieli, a to  dla dzieln icy: Żółkiewskiej i G róde­
ckiej. O ba te zgrom adzenia uchwaliły jednomyślnie przy­
łączyć się do akcyi Komiietu Zjednoczonej opozycyi. Na 
zgrom adzeniu niedzielnem w dzielnicy łyczakowskiej, 
będą przemawiali opozycyjni członkowie Rady miejskiej

— B iuro  m ie jsk iego  za k ła d u  e lek try cz n eg o , zajęte 
wypracowaniem  projektu rozszerzenia sieci kablowej, 
zw raca się do zamieszkałych we Lwowie osób, T ow a­
rzystw  i Instytucyi, o ile by one pragnęły korzystać 
obecnie lub w przyszłości z prądu elektrycznego, o  pi­
sem ne zawiadom ienie podpisanego biura z podaniem  
sw ego dokładnego adresu oraz przypuszczalnej ilości 
lamp lub siły m otorów , których zastosow anie u siebie 
pizewidują. Takie, nieobowiązujące zgłoszeniu należy 
nadsyłać pod adresem  B i u r a  m i e j s k i e g o  z a ­
k ł a d u  e l e k t r y c z n e g o ,  ul. K o p e r n i k a  1. 43, 
najpóźniej do dnia 1 m arca br.

—  Z ak az  p lucia w  tram w ajach . M inisterstwo kole­
jowe poleciło miejskiemu zakładowi elektrycznem u, aby 
w sposób widoczny umieścił w wozach tram wajowych 
napisy, iż spluwanie na podłogę w tram w aju, w myśl 
istniejących przepisów  jest su iow o wzbronione, a wy­
kraczający przeciw  temu zakazowi będą karani grzywną 
od 2 do 200  koron, względnie aiesztem  od 6 godzin 
do 14 dni. M inisterstwo poleciło też ustawienie, gdzie 
to  możliwe spluwaczek.

—  W e w czo ra jszem  sp raw o zd a n iu  z odczytu p, J. 
Tennera „O  sztuce ak torsk iej11 wymknął się cały wiersz 
rękop isu : O tóż zam iast: „kiepski zawsze jest sobą, tj. 
transponuje swoją genialność11 itd. ma b y ć : „kiepski za­
wsze jest w swych roiach tym sam ym , choć tw órczy 
ak to r jest zaw sze sobą, t. i. transponuje swoja genial­
n o ść11 ud. O  „genialności11 bowiem kiepsKiego aKtora 
woiirny nie mówić, ani też z nia sie w tearrze spo­
tykać. (W. Si)

—  Z bieg ła  dziew czyna. T rzynastoletnia Kózia Sonen- 
schein, brunetKa niskiego w zrostu, o tw arzy pociągłej 
rumianej, ubrana w granatow ą sukienkę i czarny palto ­
cik, z szalikiem włóczkowym na głowie, wydaliła się 
z domu siostry i opiekunki swej, przed czterem a dniami 
i znikła bez śladu.

—  K ro n ik a  po licyjna. W ul. Podlew skiego I. 3 w ła­
mał się złodziej do mieszkania dozorcy domu Jędrzeja 
W oźniaka i skradł mu ubranie, obrus i bieliznę dam ­
ska. —  P arobek Jędrzej W ojdyła z Bilki królewskiej 
najechał wczoraj w ul. K opernika na służąca Justynę 
Paradzińską i silnie ją uszkodził. —  W ul. Łukasińskie­
go 1. 4 włam ano się na strych profesora uniwersytetu 
dr. Cyryla S tudzińskiego i skradziono seledynow ą suknię 
jedwabną (halową) i znaczną ilość bielizny znaczonej 
K. C., M., A. B. i ruską literą Ł ., częścią całkiem nie- 
znaczonej. Szkoda wynosi przeszło 800  koron. —  Za 
awantury, wyprawiane w szpitalu, oddal zarząd szpitalny 
policyi do ukarania niesfornego pacyenta Franciszka 
Dem bowskiego. —  Właściciel Biura stręczeń jan  Se- 
niów dopuścił się znów brutalnego czynu, tym razem 
iuż na własnym personalu. Przyjął on do służby jako 
agenta biurowego Jana Stojałow skiego za w ynagrodze­
niem 30 kor. miesięcznie i pobrał od niego 40 kor., 
jako kaucyę. G dy z końcem  miesiąca zgłosił się Stoją ■ 
łousk i po należną mu um ówioną płacę, otrzym ał tylko 
16 kor. Skutkiem tego wypowiedzią! Stojalowski siużbę 
i zażądał wypłaty złożonej kaucyi. Zam iast zwrotu kau- 
cyi, zbił go Seniów i wyrzucił z biura. —  Z restaura- 
cyi H erolda przy ul. Sykstuskiej skradziono płatniczemu 
M aurycemu Scheiningerowi granatow e palto zimowe. —  
Cetnarow y w ór z owsem porzucił wczoraj jakiś złodziej 
w ul. Źródlanej na widok zbliżającego się doń policyan- 
ta  i uciekł. W orek złożono w policyi. —  p. Ruuoifowi 
Pipesowi, Lwowianinowi, zamieszkałemu przy ul. S erb­
skiej pod 1. 6, skradziono w nocy z dnia 15 na 16 
b. rri. w pociągu kolejowym T arnopol— Lwów zloty ze

garek  płaski z łańcuszkiem i brylantowym  breloczkiem . 
Nieznany dotąd spraw ca popelnn kradzież podczas snu 
poszkodowanego.

—  Z gub iono . Salom on Locker zgubił w ulicu Fur- 
mańskiej 150 koron w banknotach —  Sam uel Tewel 
zgubił kartkę zastaw niczą na zloty zegarek zastawiony 
za 70 koron. —  P. Helena NierneiT.ov.ska zgubiła 
w drodze z pl. Cłowego na pl. Maryacki pugilares skór­
kowy, zawierający 4 koron i bilet do ■ teatru miej­
skiego.

Z n alez io n o . W ulicy Kościuszki wiśniowy pugila­
res skórzany, zawierający 3 k. 40 h.

□  T arn o p o l. D r u g i e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  
K o ł a T. S L. Dalszy ciąg walnego zgrom adzenia Ko­
ła T. S. L., odłożonego z powrodu spóźnionej pory, od ­
był się 13 b. m. W dniu tym wzięła w zgromadzeniu 
udział już większa ilość członków. Przew odniczący prof. 
Srokow ski przedstawiwszy rozrost Kola, postaw ił im ie­
niem zarządu wniosek przyjęcia płatnego urzędnika kan­
celaryjnego o rocznej pensyi 720  kor. i pięciu trienniach 
po 200 kor., tudzież stałego sługi o rocznej pensyi 384 
koron w raz z procentem  od zebranych wkładek. Nad 
tym wnioskiem zarządu wywiązała się nadzwyczaj o ży ­
wiona dyskusya. Za wnioskiem przemawiali pp .: Gedroyć, 
Reisberg, Srokow ski, Berger i Bereźnicki, k tórego wnio­
sek, upoważniający zarząd, aby postąpi! w tej sprawie 
tak, iak będzie uważał za rzecz konieczną i potrzebną, 
walne zgrom adzenie przyjęło. Nad zewnętrzną działalno­
ścią Kola zabierał głos p. Wł. Wierzbicki, który wska­
zywał na dobry system urządzania odczytów i skuteczną 
organizacyę w łościaństwa zapom ocą Kółek rolniczych 
i kas Raiffeisena. Mówca radził w ybrać komisyę odczy 
tow ą, która na tern polu wielkie odda usługi i kom isyę 
szkontrującą. Co się tyczy pism, to  należy unikać po ­
syłania do Czytelń „W ieku N ow ego11, ze względu na 
treść dla włościan niejednokrotnie bardzo nieodpowie­
dnią, a zaprenum erow ać do Czytelń „G łos P o isk i11, o r­
gan narodow y dla Podoia. W myśl swych uwag posta­
wił p. W ierzbicki następujące w n iosk i:

1. Walne zgrom adzenie poleca Zarządow i w ybór 
komisyi odczytowej, któraby kształciła odpowiednich pre­
legentów.

2. W alne zgrom adzenie poleca Zarządow i w ysyła­
nie albo „N ow ego D zw onka11 albo tylko „G azety N ie­
dzielnej1- ze względu na oszczędność i ten sam kierunek 
tych pism.

3. Waine zgrom adzenie wybiera kom isyę szkon­
trującą, w której skład nie wchodzi prezes, sekretarz 
i skarbnik.

4. Walne zgrom adzenie poleca Zarządow i, aby za­
prenum erow ał dla Czytelń „G łos P o lsk i11.

5. W alne zgrom adzenie wyraża uznanie i podziękę 
pp. Srokow skiem u i ZamorsKiemu za skuteczną pracę 
około rozwoju Koła.

P o  wyjaśnieniu przez przewodniczącego kwestyi, 
tyczących się powyższych wniosków, walne zgrom adze­
nie uchwaliło wniosek pierwszy, trzeci i piąty, a drugi 
i czwarty' przekazało Zarządow i jako dyrektyw ę Uchwa­
lono  dalej podziękow anie za żm udną pracę kuku człon 
kom Zarządu i całemu szeregom i pracowników dla 
spraw  Koła bardzo zasłużonych.

Pod koniec zgrom adzenia prosił p. Doerm an 
przewedniczącego o  przedstawienie budżetu na rok 1905. 
P . Srokow ski w dłuższej przem owie wykazywał po­
szczególne pozycye budżetu (12 .000  kor.), o ile budżet 
z niestałych dochodów  tw orzyć można. Mówca radzi 
skom pletow ać bibioteczki ruchom e na wzór Koła im. T. 
Kościuszki. Budżet obcięty nie odpow iada wymogom 
Kola, które spoczyw a na ofiarności społeczeństwa 
i członków. Należy zwrócić uwagę na przedsiębiorstwa 
przem ysłowe, które nowe dla Koła stw orzą źródło do­
chodu,

P. D oerm an postawił w niosek: „W alne zgrom a­
dzenie uchwala Zarządow i na cele inwestycyjne 1.500 
kor. k redytu11. (W niosek przyjęto).

Zebrani członkowie, celem przysporzenia Kołu 
większej sumy pieniężnej, ODiożyli się stosownym  po ­
datkiem  miesięcznym. Na wniosek p. Kesslera postano­
wiono wypuścić akcye po 50 kor. w wysokości 1500 
kor. na cele inwestycyjne Koła

P rośbą do zebranych, aby popierali pracę Koła, 
zam knął przewodniczący walne zgrom adzenie.

□  Nowy S ącz . Z g r o m a d z e n i e  n a c z e l n i ­
k ó w  całego powiatu odoyło się 10 bm. pod przew od­
nictwem m arszałka powiatu p. G łębockiego w sprawie 
ustawy zapom ogow ej z powodu zeszłorocznej klęski nie­
urodzaju. P o  dyskusyi uchwalono, aby każdy naczelnik 
gminy zwołał w swojej gminie zgrom adzenie rolników i 
spraw dził szczegółow o szkody, jakie wyrządziła posu­
cha, a spraw ozdanie złożył marszałkowi pounatu, ce­
lem dalszego zarządzenia co do wypłaty zapom og

#  Tragiczny w ypadek w  Lublinie. Korespondent 
nasz LuDicz donosi z Lublina: „W iadom ość o śmierci 
panny Szulchiewiczówny, która napiła się w gimnazyum 
esencyi octowej, gdy ojciec zmusił ją do pójścia ao  
szkoły, okazała się nieprawdziwą. Chora żyje i ma się 
nawet cokolwiek lepiej, jest nadzieja utrzym ania jej przy 
życiu. Inne fakty pozostają w całuj swej mocy —  
przedewszysfkiem denuncyacya ojca.

Gimnazyum męskie do tej pory o spolszczenie 
szkoły nie w ystępowało, albowiem po aw anturze z dy­
rektorem  zostało zam knięte i do tej pory stan ten trwa. 
Gdy gimnazyrn zostanie otw orzone, uczniowie niewątpli­
wie wystąpią z żądaniem jego spolszczenia.

#  Strajki w W arszawie. Czeladnicy rzelniccy po­
stawili żądanie: wprowadzenia 12 godzinnego dnia ora-
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cy, płacy tygodniow e, stałej, której minimum oznaczono 
na 5 rs. tygodniow o z życiem i mieszkaniem i obow iąz­
kow ego święcenia niedzieli. M ajstrowie postanowili 
wszystkim tym [żądaniom  uczyr.ić zadość. — W łaściciele 
handlów kolon dnych ^na zgrom adzeniu, które ma się 
w tych dniach odbyć, zam ierzają postanow ić obow iąz­
kowe św tęcenie niedzieli. —  P o W arszawie obiegała 
pogłoska, źe mają zastrajkow ać Stróże kamienicznj, k tó ­
rzy są uważani obecnie za pachołków poiicyi. Strajk ten, 
o  ile zwróciłby się nietylko przeciw  właścicielom ka­
mienic, ale i przeciwko poiicyi, wyzyskującej niemiłosier­
nie stróżów-, byłby powitany przez całe społeczeństw o 
polskie z wielką sym patyą.

Po zaproszenia na bal p /asy  uprasza się zg ła­
szać do skarbnika kom itetu p. A leksandra M ilskiego 
(ulica Akademicka 1. 10), gdzie też można nabyw ać po­
zostałe jeszcze loże i krzesła w Filharmonii, a m iano­
wicie : Loże parterow e po 40 k., loże mezamnowe po 50 
kor., loże 1 p. po 25 kor.,loże 11 p. po 12 kor., w re­
szcie fotele na II p. po 3 i 2 kor.

II. H ell’a M entolow a w ódka francuska jest 
uśmierzającem ból, wzmacniaiącem muszkuiy i ożywia* 
jącem neiwy wcieraniem, które zdobyto sobie w lo* 
uznanie cierpiących. Szczególnie użytecznem jest stoso* 
pranie Mentolowej wódki francuskiej w starszym  wieku. 
Umywanie nią członków, nadaje im elastyczną ruchli­
wość i uzdatnia do długotrwałych przechadzek.

Pogrążona w smutku rodzina błp. dra M aury­
cego Lipinera, adw okata w Rohatynie —  składa 
na tej drodze wszystkim krewnym, znajomym 
i przyjaciołom zm arłego, którzy ostatnią oddali mu 
posługę i swe współczucie wyrazili, serdeczne 
„Bóg zapłać".

Rohatyn 17 lutego 1905.

Rodzina.

L I T E R A T U R A  i S Z T U K A

0  M alarstwo
K o m i s y  a d o  b a d a n i a  h i s t o r y i  s z t u k i  

na ostutniem  posiedzeniu (21 stycznia). S ekretarz Komi- 
syi przedłożył illustrowany rotografiarm kom unikat pana 
Józefa Sm olińskiego o  fragrnenc:e ściennego malowidła 
w kościele podorrinikanskim  w l ublinre i o obrazie olej­
nym z Xv'łł w ., który się znajduje w dawnej unickiej 
cerkwi N arodzenia Marki Boskiej w- Slucku.

P . J. Pagaczew ski, nawiązując do kom unikatu p. 
Sm olińskiego, zw rócił uw agę K prrisyi na szereg intere­
sujących pod kulturalnym wzgledem obrazów  k 'asztor 
nych o  treści dydaktyczno-allegorycznei, których zesta­
wienie i objaśnienie byłoby uardzo wsi zane. Z kolei 
sekretarz przedłożył kom unikat p. M ichała W itanowskie- 
go  o  obrazie nagrobkow ym  z portretem  Stanisława z Ł o ­
wicza z. 1548 r., k tó ry  się znajduje w kościele parafial­
nym we W rocieryżu pod Pińczowem.

Przewodniczącym  Komisyi na r. 1905 wybrany 
został p’-of. D o  M aryan Sokołow ski, Zastępcą przewo- 
dniaczego p. Leonard Lepszy a sekretarzem  na r. 1905 
i 19U6 p. Julian Pagaczew ski.

N A 3 M S S Ł A N E .
Za xę rubrykę R ed a k cja  nie odpowiada.

Jedwab na bluzki
od 65 ct. do zł. U '35 
za metr — ostatnie 
now ości! — Opłatnie 
i ju ż  o c ta n ?  dosta­

wia się do domu. Bogaty wybór próhek odwrotnie. F ab ry ­
k a n t jed w ab iu , H e ń n e b e rg , Z uryc li. 356

O rdynator szpitala św. Wincentego

Dr-. Świątkowski Stefan
przeprowadził się na ul W ałow ą 1. 14 i ord. w chorobach 

1272 wewnętrznych od 3—5.

% Operator Dr. Zenon Lenko
mieszka obecnie przy ul. Bielów skiego 6 (róg ul. Sienkie­
wicza dawniej Kiętej, naprzeciw t y l n e j  bramy pasażu 
Mikolascha. ’ *548

Ih\ Adam Greliuski
ordynuje w  chorobach dróg m oczow ych

(nerek, pęcherza, cewki, prostacy e tc ) 1518 
od 2—4 popół. Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Dentysta Dr. JOZEF MESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony , 

plom by porcelanow e. 115S6

D r. H e n ry k  L ó w eu h erz
oiu-orzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 

przy ul. Kopernika 1. 21. —  Telefon 491.

CDCn

b. asysten t kliniki derm ato log , w Uniwers. wrocławskim 
osieillii się we Lwowie i ordynuje w chorobach  skórnych, 
wenerycznych przy ul. K opernika 23 od 3—5 pop. (466

Bfrnfsa p rz y g o to w a  w cze
do egzaminu na jednorocznych ochotników

n z p i  i i t i i i i s  1206
rozpoczynają się z. dniem 1 marca br. w vt-oj siłowej szkole 

przygotowawczej St. Dobrowolskiego 
Lwów. ul. Podlewsktego 1. 9 

Objaśnienia i wykaz imienny uczni-ÓW aprobowanych na 
żądanie opłatnie.

103 aprobowanych =  9 0 °h  trekw entantów  zakładu.

w .V «*> y  w i e l k a n o c n e ,  
W l l a i l l W W  jak ; jajka, U aran k i, 

za jączk i i świuflii
poleca fabryka

.Stanislawsf Gurgula w Jarosławiu.
_ _ _ _ _     1731

W miejsce osobnych zawiadom ień:
Stefania G oldbaum ówna, L w ów ,

Dr. Juliusz F ranzos Tarnopol
zaręczeni. 1813

Ii n n n l n n n n l  Pomeważ dowiedzieliśmy się, że kursują 
I I  m m m  * P° m' eście weksle pod naszym nazwiskiem, 

przeto podajemy publicznie do wiadomo- 
mości, że takowe są nieważne, ponieważ my z zasady weksli 
nie podpisujemy. Osiunz i Iśrueeit/>t<i S c h n ' i e

1850

lESPOBZSfflA !
W celu zachęcenia młodzieży do pilności i 

wytrwałości w nauce języków nowożytnych, prze­
znacza od pewnego czasu znaczną ilość n a g ró d  
(n iesp o d z ian ek ) P la to  v. R e u s s a e r  uczniom pil­

nie studyującym I I  k u rs  każdego z 4 jego „S am ou­
czków " : p o lsko -n iem ieck iego , ang ie lsk iego , fra n c u sk ie ­
go i lo sy isk ie g o , w których znajduj i się k u p o n y  na n ie ­
spodziank i, umieszczone tak przezornie, że je tam może 
znaleźć tylko uczeń pilny, ciekawy i wytrwaty. Za każdy 
taki kupon posiadacz otrzym uje od autora nagrodę, ozna­
czoną na tymże kuponie w wartości p rzew y ższa jące j czę­
sto 3 i 5 ra z y  wartość nabytego I I  k u rs u  danego Sumo- 

, uczkr Zwraca się u ięc nr to uwagę am atorów obcych 
języków, posiadających 11 k u rs  .tóregokoK /iek Sam o- 
ulsżjsa, pilnie wertowali tenże i nikomu obcemu gon ie  
dawali z rąk, bo tylko tym sposobem  unikną pozbawienia 
się nagroay im ptzypadającej. Skład główny w K s i ę g a r n i  
P o l s k ie j  8 . Połonieckiego, ulica Akademicka 1. 2 a we 
Lwowie. I”93

Pr. BoieśKw Pm Strowski
zamianowany suDstj tutern ś. p. Leona Madeyskiego, adwo­

kata w Tyczynie, przenosi sw ą kancelaryę adwokacką 
z Rzeszowa do W tyezj a a  1827

Sekundnryusz szpitala i b. asystent uniwersytetu

B p ,  K i ^ y s z k o w s k i
903

crdynuje w cuorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 
"i Krzywa !2(nad kawiarnią Schreidra).

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IK  

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I U M Y S Ł O W E G O  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  1 2  kor. 

p ó łroczn ie  6  kor.
A d m i n i s t r a r y a :  liiiea lab ło n o w sk ick  1. 9 

w K r a k o w i e .  —  O kazow e num ery  ua ż ą d an ie  wy 
y lane są  b ez p ła tn ie . 988

eieyramy „Słowa Polskiego
W iadom ości bank ow e.

W iedeń . (TBK.) Stan Banku austro-w egierskiego 
7. dniem 17 lutego b. r . :

Banknoty v. ob iegu: 1 .547 ,080 .000  (v. porów na­
niu z poprzednim  tygodniem  mniej o 42 ,839 .000), re­
zerw a kruszcowa 1 .522 ,215 .000  (więcej o 6 ,358 .000), 
portfel wekslowy 289 ,88 6 .0 0 0  (mniej o 50 ,251 .000), 
lom bard papierów  44 ,315 .000  (mniej o 1 ,003 .000), 
banknoty wolne od podatków  3 7 ,243 .100  (wiecej o 
49 ,201 .000).

Z obozu bonapartystów .

Paryż. (Tel. wł.) „Le Rappel" donosi, że wielkie 
zainteresow anie w obozie bonaoartystów  budzi spraw a 
—  jak ją nazywają —  „drugiej Józefiny“. Mianowicie 
ks. W iktor N apoeleon ożenił sie m urganatycznie z pe­
wną W łoszką, jak zaręczają z bardzo dobrej rodziny, 
baw iącą obecnie we Florencyi. Z tego m ałżeństwa jest 
troje dzieci, z których najstarsze ma już 20 lat. Owoż 
obecnie rnorganaiyczna żona księcia m iała oświadczyć 
gotow ość usunięcia się i poświęcenia się interesom dy­
nastycznym do cesarskiego tronu we Francyi.

Z e spraw  bałkańskich.

KonsiantynopoL (TBK) Przedw czoraj zam o rd o ­
wano w pobliżu Krystoforu, o  4 kilom, na południe od 
M onastyru, dwćch G reków, ojca i syna. Przypuszczają, 
ze by ł to  ak t zem sty ze strony bułgarskiej.

Zabicie w. Ics. Sergiusza.
M anifest carsk i.

Petersburg. (Pet. Aj. tel.) M anifest carski, wyda­
ny w Carskiem Siole, opiewa:

„O patrzności podobało się dotkną,.. N as ciężkim 
ciosem . Śm ierć zabrała Nam  kochanego N aszego stryja, 
W Ks. Sergiusza Aleleksandrowicza, d. 17 lutego, w 48 
roku życia iego. Padł on z ręki nikczemnego m ordercy, 
który targną! się na iego życie, dla N as tak drogie.
W nim opłakujem y stryja i przyjaciela, którego cały ży­
wot, cata działalność i troskliw ość były poświęcone 
służbie Naszej i Ojczyzny, u fam y silnie, że wszyscy 
Nasi wierni poddani gorąco współczuć b ęJą  z cierpie­
niem, którem  przepełniony jest dw ór cesarski, i modlić 
się będą za spokój duszy zm arłego".

Car naturalnie —  płacze
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W iadom ość o katastrofie 

moskiewskiej spraw iła w Carskiem Siole straszne w raże­
nie. O  zabiciu w. ks. Sergiusza cara zawiadom ił mini­
ste r rolnictw a Jerm oiow . Car z a w o ła ł: „Biedny Ser­
g iu s z '"  i oparł się o stół, byłby bowiem inaczej padł
na ziemię omdlały. Lekarz carski przywołany zastoso ­
wał natychm iast śroaki uspoKajaiące, poczem zakrywszy 
tw arz rękami ca r zaczął g o rzk o  p łakać.

W ybuch m oskiew ski a skutki petersburskie.
Petersburg. (Teł. wl.) Panika w sferach kierują­

cych rosyjskich jest trudna do opisania. W czora' w ie­
czorem , cod wrażeniem katastrofy moskiewskiej, zebrał 
się kom itet ministrów na nadzwyczajne posiedzenie, po ­
czem natychm iast, jeszcze w riocy, musiał się udać do 
Carskiego Sioła, aby złożyć spraw ozdanie carowi. S ta­
now isko T repow a ma być pow ażnie zachw iane wsku­
tek zam acnu na Sergiusza, pokazało się bowiem, że nad­
zwyczajne środki policyjne są  niewystarczające.

W dowa po zaoitym .
B erlin . (Tel. w ł.) „Beri. T agebl." donosi z Mo- 

suwy, że wks. Flżbieta. na w iadom ość o katastrofie, jaka 
spotkała jej męża, tak jak sta ła w sukni samej bez ka­
pelusza i futra pobiegła na plac senatu. P rzybyła tam  
w chwili, gdy poiicya płaszczem oficerskim okryła szcza 
tki w. księcia zm ieszane z biotem i śniegiem. W. księ­
żna osobiście kierowała przeniesieniem szczątków  w. ks. 
Sergiusza do kaplicy a następnie do pałacu m ikołajskie­
go w Kremlu, gdzie w. książę mieszkał. G dy przybyto 
do pałacu naprzeciw w. księżnej wybiegła jej dam a 
dworska z futrem i kapeluszem. W. księżna poczt ni- 
wszy zarządzenia co do m sży żałobnej za zabitego zem ­
dlała i lekarze dłuższy czas nie mogli przyprow adzić jej 
do przytom ności.

W spólnicy sp isk ow ców  w K rem lu?
Petersburg. (Tel. wl.). Poiicya tutejsza polityczna 

zwróciła uwagę, że godziny, w których w. ks. Sergiusz 
wyjeżdźat z pałacu do Kremlu i cio M oskwy, byty trzy­
m ane w ścisłe! tajem nicy, sp iskow cy zatem  m usieli 
m ieć absolutn ie w spólników  w  sam ym  pałacu, którzy  
pow iadom ili ich, że  za chw ilę w . ks. S ergiusz ma 
w yjechać, inaczej nie podobna przypuścić, aby spiskow ­
cy czekali całemi godzinam i przed pałacem w. księcia. 
T ego  rodzaju wyczekiwanie bowiem  zwróciłoby uwagę 
poiicyi śledczej i doprow adziłoby do odkrycia spiaku 

Bom ba trafiła w  w łaściw ą osob ę.
Paryż. (Teł wł.) Tutejsze pisrna donoszą, że car 

Mikołaj 11 już przed paru tygodniam i by 1 zdecydowany 
na zw o ła n ie  z iem sk ieg o  so b o ru , w. ks. Sergiusz prze­
cież w bardzo brutalny sposób n ak ło n ił ca ra  do o d w o ­
ła n ia  tego  rozporządzenia.

Kareta-pancernik.
Petersburg. (Tel. wl.) Zamacli moskiewski wy­

warł tern większe przerażenie u góry, że uczyniono 
wszelkie możliwe zarządzenia, celem zapewnienia osobi­
stego bezpieczeństw a w. ks. Sergiusza. W. ks. S etg iu śz  
strzeżony był r*:euia! tak sam o  psinie i gorliw ie, jak 
sam  car. W szystko jednakże na nic się nie przydało. 
Kareta, k tórą wielki książę wyjeżdża! z Kremlu była 
podobnej konstrukcyi, jak onego czasu kareta Plew ego. 
Cała kareta zb u d o w a n a  była z nadzwyczaj giętkich  
i hartownych płyt staiow ych. Alimoto wybuch rozer­
wał ją dosłownie na kawałeczki. Z wielkim księciem 
wraz zginął, jak się pokazuje jego adiutant książę Jur - 
jewskij.

Z tygrysa zm ienił s ię  w  zająca.
B erlin. (Tei. wł.) Dzisiejszy „Local Anzeiger" 

donosi, że wielki książę W łodzimierz, główny spraw ca 
rzezi petersburskiej wczoraj wieczorem, na wiadom ość 
o zabiciu w. ks. Sergiusza pierwszym  pociągiem  uciekł 
z Rosyi. Mianowicie wyjechał na W ierzbolowo, niewątpli­
wie do Berlina.

P ow szech n y ... brak smutku.
W arszawa. (T wł.). Poiicya tutejsza w  gocuinacii 

w ieczornych zabroniła sprzedawania nadzwyczajnych  
dodatków  z doniesieniem o rozszarpaniu w. ks. S er­
giusza przez bom bę. Zauw ażono bowiem, że publiczność  
polska z n ie sły ch an ą  radością, a nawet z nieukrywa­
nym entuzyazmern przyjmuje w iadom ość o  katastrofie, 
jaka spotkała jednego z najbardziej znienawidzonych 
wielkich książąt.

Petersburg. (T. wł.). W iadom ość o zabiciu w. ks. 
Sergiusza wywołała w  Petersburgu żyw e zad ow olen ie . 
Nadzwyczajne dodatki gazet z opisem katastrofy po- 
prostu w yryw ano sobie wzajemnie z rąk i grubo prze­
płacano, a roznosiciele gazet robili świetne interesy.

P aryż. (TRK.) Um iarkowana „Republięjue franęaise" 
wyraża życzenie, aby car dokona! zapowiedzianych re ­
form . Radykalny „Sićcie" pisze, że tego rodzaiu za­
mach każdy człowiek cywilizowany musi napiętnować,
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'ednanże nie m oże on być dla nikogo niespodzianką. 
Dzienniki soryalistyczne piszą, że zam ordow anie w. ks. 
Sergiusza było straszną odpow iedzią na okrutne zgnie­
cenie dążności wolnościowych narodu rosyjskiego. Od 
m iesiąca szaleje między caratem  a narodem  rosyjskim 
w alka na śm ierć i życie.

W iedeń. (Tel. wl.) W szystkie dzienniki dzisiejsze 
stw ierdzają, że wprawdzie ze stanow iska etyki nie m o­
żna pochwalać zamachu, jednakże jestto  fakt zupełnie 
zrozum iały i spodziewany, gdyż w. ks. Sergiusz w ru­
chu konstytucyjnym , który się w Rosyi tak potężnie 
rozwinął, odegrał ujemną rolę przez swój wpływ reak ­
cyjny na cara. Zabicie w. ks. Sergiusza wywrze dodatni 
wpływ na przyszłość reform , których dom aganie się 
i pragnienie w organizm ie rosyjskim takie robi postępy.

A w ięc rew olucyjny w yrok śm ierci.
Berlin. (Te! wł.) „Beri. Z tg .“ dcnosi z Genewy, 

że w iadom ość o zamachu w M oskwie nie wywołała 
wśród tam tejszych rewolucyonistów  prawie żadnego w ra­
żenia, tak byli oni pewni, że to  się stanie. O J  paru dni 
już bowiem rewolucyoniści rosyjscy w Genewie i Zury 
chu oczekiwali lada chwila w iadom ości o zgonie w. ks. 
Sergiusza. C baj spraw cy zamachu są studentam i, którzy 
do końca stycznia bawili w Genewie i dopiero pod k o ­
niec ow ego m iesiąca wyjechali do Rosyi z widocznie już 
powziętym ściśle zam iarem  i planem. Kolonia rosyjska 
w Genewie nawet w sterach, które nie mięszają się do 
czynnej propagandy rewolucyjnej, wykazuje wielkie za­
dowolenie 7- powodu zgonu w. ks. Sergiusza.

Hamburg. (Tel. wl.) „H am burger Nachrichten" 
donoszą z PetersDurga, że od kilku dni w.  ks. Elżbieta, 
żona w. ks. Sergiusza otrzym ywała listy ostrzegające, 
aby nie wyjeżdżała razem  z mężem, gdyż męża jej 
skazali rewolucyoniści na śmierć. W. ks. Sergiusz lekce 
ważył sobie te  ostrzeżenia i był pewnym, że nikt nie 
ośm ieli się wykonać zamachu na jego osobę i że ten 
zam ach go nie dosięgnie.

O m ało że  m e aresztow ano całej M oskwy.
PetersDurg. (Tel, wł.) Policya natychm iast po do­

konaniu zamachu na w. ks. Sergiusza otoczyła caiy 
plac i poblizkie ulice ścisłym koidonem . Pow tórzyła się 
scena zupełnie taka sama jak po zamachu Piehwego. 
A resztow ano natychm iast całą publiczność, która się  
w  danej chw ili znajdow ała choćby na jeden kilom etr  
od m iejsca zam achu. Na praw dę spiskowców było 
trzech, wszyscy Dyli przebrani za chłopów. Jeden z nich 
jest ciężko ranny, dwaj inni nie otrzym ali żadnych ob ra­
żeń. Odm aw iają oni wszelkich zeznań. Jak zapewniają, 
zaraz po aresztow aniu policya m oskiew ska względem 
aresztow anych spraw ców  użyta wyrafinowanycn tortur, 
aby wymusić na nich zeznania.

Szukanie k ozia  ofiarnego.
P e te rsb u rg  (T. wl.) Szef tajnej policyi pułkownik 

G eiasim ow  wyjechał wczoraj w nocy specyalnym pocią­
giem J o  M oskwy, aby przeprow adzić na miejscu śledztwo 
czy policya moskiewska niepopełniła jakiego zaniedbania 
i czy przez lekkomyślność nieumożl iwiła udania się za­
machu

Strachy na Lachy.
Paryż. (TtsK.) Dzienniki konserw atywne w yrażają 

oburzenie z pow odu zamachu w Moskwie i sądzą, że 
an a rch iśc i rosy jscy  o siągną  p rzec iw n y  sk u te k , niż 
pragną, albowiem uniemożliwią przeprow adzenie reform 
i wzm ocnią jedynie system  autokratyczny.

Zcs . r 3 , t \ i .
Na um izgi ca rsk ie  odm ow a.

Paryż. (Tel. wl.) „Journal" donosi z Petersburga, 
że robotnicy fabryki putilowskiej, zapioszeni, aby wy­
brali swych delegatów  do komisy i senatora Szydłow ­
skiego, odpowiedzieli, że juz dawniej wybrali delegatów  
du rokowania z adm inistracyą i że nie m ogą przedsię­
b rać nowych wyborów, gdyż nie rnaią odpow iedniego lo­
kalu z powodu zamknięcia fabryki. D odali zresztą, że 
istnieje też druga przeszkoda do wynoru, mianowicie 
b rak  bezpieczeństw a osobistego dla ich delegatów . D y­
rek tor warsztatów  odpowiedział, że może im zapewnić 
tę  gw arancyę ty lko w obrębie fabryki, lecz, że poczyni 
się kroki, aby ją otrzym ać także poza jej obrębem .

G łóa w  ja k u c k u .
W skutek wojny ustał zupełnie dowóz żywności 

z południowej Syberyi do obw odu jakuckiego. Ludność 
tego  olbrzym iego kraju (w iększego niż cala Europa) 
cie-p1 straszny głód. W Jakucku, stolicy obw odu, ludzie 
jedzą psie mięso, bo chociaż zwierzyny nie brak, ale 
niema prochu strzelniczego.

Przeciw  cenzurze.
Kijów. (Tel. pry w.). Redaktorow ie wszystkich pism 

kijowskich, podlegających cenzurze prewencyjnej, za te­
legrafowali do prezesa naraay prasow ej K obeko z p ro ­
śbą o  dopuszczenie ich przedstawicieli celem określenia 
potrzeb prasy podlegającej cenzurze.

— — —

Strajki i rozruchy na ziem i ach 
polskich.

Znow u k rw aw e w iauom ości z  Łodzi.
? Łódź. (TBK.) Rokowania robotników  z pracodaw ­

cami m ałe czynią postępy. C o d z i e ń  p r z y c h o d z i  
d o  s t a r ć  z w o j s k i e m ,  p r z y  k t ó r y c h  s ą  t a ­
k ż e  o f i a r y  w l u d z i a c h .  Dzienniki nie wychodzą, 
albowiem  zecerzy wczoraj pracę wstrzymali.

W rocław. (Tel. wł.) Dzisiejsza poranna „Schlesi

sche Zeitung" donosi z Łodzi, że pod fabryką Poznań­
sk ieg o  przyszto wczoraj do słarcia pom iędzy robotnika­
mi a wojskiem. Starcie było krwawe, wojsko dało o- 
gnia. Pom iędzy robotnikam i jest 7 zabitych a bardzo 
wielu rannych.

R ep resy a .
P o zn ań . (Tel. pry w.) W arszawki korespondent 

„Dziennika Poznańsk." donosi, że w arszaw ska w ładza 
edukacyjna już postarała się o to. aby na listę o- 
pornych postaw ić 60 uczniów, którzy pomim o reskryptu 
m inisteryalnego do szkoły nie mają być przyjęci.

S tra jk  ko le jow y w Rosyi.
T i '' P e te rsb u rg . (TBK.) Wybuchł tu cały szereg straj­
ków kolejowych. N a kolei Riazań-M oskwa zastrajkowali 
urzędnicy telegraficzni i żądają 8-godzinnego dnia pracy 
i minimalnej płacy 90 rubli.

N a linii M oskwa— Rybińsk— W indawa zastrajko­
wali urzędnicy kolejowi i zmusili do strajku także ro ­
botników  w arsztatowych.

Z W oroneża donoszą, że funkeyonaryusze kolei 
południowo-zachodniej zastrajkowali.

O baw iają się tu wybuchu p o w szech n eg o  s tra jk u  
ko le jow ego .

W O J M .

N ow e o k rę ty  jap o ń sk ie .
P aryż . (Tel. wl.) D onoszą tu z Tokio, że w w ar­

sztatach japońskich zbudow ano dwa nowe „destruktory" 
(kontr-iorpedow ce) „Ariake" i „Fuluki", które są ob e­
cnie w tol u zb ro jen ia’się. Szybkość ich wynosi 29 wę, 
złów. „A riake" zbudow ano w Jokoham ie i jest on bliz- 
kim spuszczenia na morze.

Aki osiiarżenia na Kuropatkina.
P e te rsb u rg . (Tel. wl.). Przedstawiciel dziennika 

„N ow oje W remia" miał rozm ow ę z generałem  Grippen- 
bergiem w chwili, gdy tenże przejeżdżał przez M oskwę 
do Petersburga. G rippenberg oświadczył, że w dniu 25 
stycznia obsadził na czele jednej brygady pierwszego 
korpusu armii miejscowość H aikontai, lecz musiał się 
cofnąć pod gradem  kul japońskich. W ieczorem przecież 
tego  sam ego dnia ponownie zajął tę  pozycyę i odparł­
szy wszystkie ataki japońskie doprow adził bitwę do tej 
chwili, że już zaczął oskrzydlać arm ię nieprzyjacielską 
złożoną ze 100.000 żołnierzy. W tej chwili tak  decydu­
jącej posłał do K uropatkina z p rośbą o przysłanie 60 
batalionów  wraz z odpow iednią artyleryą. Zaręczał też 
w owym raporcie do K uropat.ina, że jeżeli otrzym a 
żądane posiłki, będzie w stanie odciąć i zniszczyć całe 
lewe skrzydło japońskie. Ku jego wielkiej rozpaczy ge­
nerał Kuropatkin nietylko odm ów ił przysłania posiłków, 
ale nakazał jeszcze G rippenbergow i się cofnąć. Dnia 
28 stycznia pom iędzy 10 a 12 godziną rano G rippen­
berg  wahał się, czy ma wykonać rozkaz Kuropatkina, 
o  pierwszej przecież w południe nadbiegi kuryer z dru 
gim rozkazem  Kuropatkina, aby G rijjpenberg się cofnął. 
W nocy tedy z 28 na 29 stycznia G rippenberg  wyko­
nał rozkaz K uropatkina z rozpaczą w sercu.

Z chwilą odw rotu przyszedł do przekonania, że 
nie może nadal służyć pod rozkazam i Kuropatkina, gdyż 
Kuropatkin jest zupełnie nieudolny do spraw ow ania na­
czelnego dow ództw a. —  N astępnego zaraz dnia podał 
prośbę o dymisyę i postanowi! udać się do P etersbur­
ga, aby carowi osobiście złożyć raport o całem tem 
zajściu.

Walki w  M andżuiyi.
Petersburg. (Ret. Ag. Tel.) D onoszą z Sacnetun, 

że o 20 kilom, na północny wscłiód od Gunsalun przy­
szło do walki z japończykam i, do których przyłączyły 
się baridy Chunchuzów. Rosyanie musieli się cofnąć i 
pozostaw ili na pobojowisku jedno działo.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) Dziś odbyw a się w K rako­

wie przed trybunatem  przysięgłych rozpraw a o obrazę 
czci przeciw  redaktorow i „N ow in" Ludwikowi Szcze­
pańskiem u, wytoczona przez kapitana obrony krajowej 
Karola Sztow .cka z Jarosław ia. O skarżyciel uczul się 
dotkniętym  artykułem  „N ow in" p. t. „lm pertynent ka­
pitan", w którym  zarzucono mu, że w kawiarni w Ja­
rosław iu poprzed nosem dwóch gości, dr. Oberalla 
i E llenberga wydobył szablę i rozsunął nią firanki 
u okna. Świadkowie potwierdzili treść artykułu. Słucha­
ny jako św iadek oskarżyciel pryw atny zeznał, że na pro­
śbę swej żony rozsunięcie firanek polecił kelnerowi, 
a gdy goście nie pozwolili, dobył szabli i firanki rozsu­
n ą ł; siedzących przy stoliku obok okna przeprosił sło ­
wami; „Pardon moi panowie, kobieta życzyła sobie roz 
sunięcia firanek."

Oddział pań, opiekujący się krakowskiem  T ow a­
rzystw ie dobi oczynności w ybrał prezesow ą panią namie- 
stnikow ą Andrzejową Potocką, zastępczyniam i jej panie 
Antoniowa P otocką z O lszy i M aryę Retingerową.

Przybył do K rakow a i zam ieszkał w Grand hotelu 
dziennikarz angielski, korespondent „D aily  MaiTu" Ma- 
ckenzie, wracający z M andżuryi, Petersburga i War 
szawy.

Komisya m inisteryalna w spraw ie zabezpieczenia 
K rakow a od powodzi, reguiacyi Rudawy i wyboru 
miejsca pod port odbędzie swe czynności w Krakowie 
w pierwszej połowie m arca b. r.

P rzesilen ie w ęgiersnie .
B udapesz t. (TBK.) N a dzisieiszem posiedzeniu 

Sejmu, odbytem  pod przewodnictwem M adarasza, od­
czytano reskrypt królewski, w którym  m onarcha ubo le­

wa, że wskjtek zaszłych trudności nie może osobiście  
otw orzyć Sejrnu, jak to  było życzeniem jego serca, oraz 
ogłasza Sejm za o r  y.

Reskrypt przyjęto ze czcią do wiadom ości.
Prezydent oznajmia, że przeciw  wyborowi nacyo- 

nalistów rumuńskich Derr.iana i Vlada wniesiono prote- 
ssy, poczem posiedzenie przeryw a na pół godziny.

T ra k ta t hand iow y Rosyi z A ustryą .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Austro W ęgry wypo­

wiedziały traktat handlowy z Rosyą.

Po zam knięciu  numeru
N agła śm ierć . W czcraj wieczorem zgłosił się do 

dozorcy Stejana Jaśkow a, ul. Sykstuska 1, 33, zarobnik 
A leksander Kukocki, prosząc o nocleg. P o  przespanej 
nocy Kukocki wyszedłszy do miejsca ustępowego, padł 
nieżywy. Zawezwawy lekarz miejski, ar. Jaszczurowski 
nie mógł podać przyczyny śmierci Zwłoki zm arłego za­
brano do zakładu medycyny sądowej.

R o zm aito śc i.'
X  Ja c h t czy to rp e d o w ie c ?  Z powodu zajścia 

w Hull przedsięwzięto ankietę dla przekonania się, czy 
było możliwem, jak to  utrzym ywali Rosyanie, żeby to r­
pedow ce japońskie znajdowały się obok lodzi rybackich 
kolo D ogger-bank. W tym wypadku musieliby nabyć 
odpowiednie statki w Anglii, gdyż przejazd okrętów ’ ja ­
pońskich nie był nigdzie sygnalizowanym , a n iedostrie- 
żonym być nie rnógt. Rezultat śledztwa wypad! zgoła 
niespodziew anie: w arsztaty staików  Yarrow poiożone 
nad Tam izą sprzedały istotnie szybkobieżny jacht łatwo 
dający się obrócić w „destroyer" Rosyi!

Spraw a tak się p rzedstaw ia :
Dnia 22 września 1904 r. przybył z P aryża nie­

jaki p. S innett w celu kupienia nadzwyczaj szybkiego
jachtu, rzekom o dla pewnego bogatego Amerykanina. 
Kończono właśnie statek takiego typu. P. S innett dał 
zadatek i prosił o jak najszybsze ukończenie roboty. 
W ciągu dziesięciu dni jacht był gotow . Dnia 6 paź­
dziernika objął go p- Sinnett w posiadanie i popędził 
całą siłą pary na północ, uchodząc szczęśliwie zbyt pó ­
źno wysłanej pogoń1

„C aroline", tak się nazywa ów okręt, dzięki sw o­
jej nadzwyczajnej szybkości, nie potrzebow ał zbytniego
wysiłku dla dopięcia celu. Długości 46Vs metra, szero­
kości 6 m. 65 cm., pojemności 140 ton, opatrzonym  
jest jacht-torpedow iec w specyalną m aszyneryę, według 
planu francuskiego inżyniera p. Rateau. „Caroline" p o ­
siada trzy śruby, z których dwie poruszane zapom ocą 
turoiny, a jeana środkow a ma system  pistonowy. T ur­
biny dają siłę dwóch tysięcy koni, a  środkow ą śrubę 
porusza siła tylko 250  koni Turbiny parowe działają 
doskonale, gdy chodzi o szybkość, ale przy zwyKłym 
biegu okrętu zużywają bardzo  wiele pary, a więc i w ę­
gla, są zatem  zbyt kosztow ne. W takich razach zastę ­
puje je znaKomicie zapasow a śruba dawnego pistonowe- 
go system u. Dzięki szczęśliwej kom binacyi obu syste­
mów, można na „Caroline" podróżow ać nadzwyczaj 
szybko i oszczędnie. O bydw ie te zalety czynią „jacht" 
bardzo sposobnym  do czynności wojennych.

W edług prób, czynionych przez p. Yarrow, „C aro- 
line" bieży z szybkością 2 6 '4  węzła, czyli 49  kim., 
mniej więcej to  sam o, co zwykły pociąg pospieszny.

X  D ziw ny zw iązek . Wiele osób utrzym uje, i i  może 
sypiać lepiej, gdy łóżko ich zw rócone jest głow ą ku 
północy. Inni znowu zauważyli, że lżej idzie im praca, 
gdy są obróceni tw arzą ku zachodowi. W arto także 
zaznaczyć analogiczny fakt ze św iata roślinnego drzewa 
dążą do rozwoiu swoich pni i korzeni w kierunku 
wschodnio-zachodnim. Są to  w każdym razie ciekawe 
spostrzeżenia godne uwagi uczonych i sumiennych ba 
dań. T o  też p. Karol Fćrć, znany ze swoich psyche 
fizyologicznych prac podjął się zgłębienia tej kwestyi. 
P rzy pornocy e r g o g r a f u  (instrum ent notujący natę­
żenie siły) dowiódł francuski lekarz, że praca jest 
o jedną czw artą wydatniejszą, gdy pracujący zwrócony 
jest w kierunku wschodnim lub zachodnim. N ajpom yśl­
niejszy jest kierunek tw arzą ku zachodowi.

Tak więc położenie w stosunku do biegunów 
tego olbrzym iego m agnesu, iakim jest ziemia, ma pe­
wien wpływ na nasz system  nerwowy.

Depesze handlowe z 18 b. m.
B u d a p e s z t  d. 18 luteg Pszenica na kwieoei. 19-62 

do i9'64, pszenicą na maj 19'46 do 19 18, na październik 
17‘26 do 17 28. Zyto uw kwiecień 15-34 do l-S'36 na pa­
ździernik 1380 do 1384 Owies na kwiecień 1412 io 
1414, na październik 1216 do 12'20. Kul urudza na maj 
14-82 do 14-»4 Rzepak za sierpień 22 70 do 22 90.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilugr.).
O ferty: mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
F ugoda: zmienna.

I  naszej Admimsiracyi złożyli:
Na czesn e dla b iednego ucznia A. B
Władysław Rembacz honoraryum za lekcyę 

10 kor.
Na p olsk ie bursy w łośc iań sk ie:
I. z W arszawy 5 kor.
Dla M acierzy polskiej w  C ieszyn ie:
I. z W arszawy 5 kor.
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Dział ek on om iczn y .
== Centralny Z w iązek  fabryczny. Pierwsze walne 

zgromadzenie Centralnego Związku galicyjskiego prze 
mysłu fabrycznego odbędzie się dnia 20  b. m. o 4 po­
południu w han Danku krajowego we Lwowie. Przyby­
cie swe przyrzekli prawie wszyscy przemysłowcy gali- 
galicyjscy, członkowie „Związku", ponadto reprezentacya 
przemysłowców zachodnio-austryackich i l.czni reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych. Będzie to za­
tem jedno z pierwszych zebrań ogółu naszych przemy­
słowców ; z prawdziwem zainteresowaniem oczekuje­
my wiadomości o  przebiegu rozpraw i o  zapadłych 
uchwałach.

Bank rolniczy w e L w ow ie.
Lwów d.iia 18 lutego.
Dziś notujemy za 5C kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8.60 Jo  8'75, pszenica nater- 

mina 8'40 do 8'60. Zyto gotowe 6 50 do 6'70. żyto na 
Łcrmina 6'40 do 6-65. Owies obrotzny gotowy 730 do 
7'60, Owies obroczny na term iny 7'— clo 7'30. jęczm ień 
pastewny 6'6f do 680, jęczmień biowarniany 7‘00 do 
7'50. Rzepak 13‘60 do 11’—. Lnianka 0-— do 0-—. Groch 

asteWny 7 '2 i do 775, groch do gotowania 8'50 do lc  50 
Wyka S-50 do 10-00 io  ik 6'9Ó Jo 7'40. W frzk a  7.50 
do 7'75. Kukurudza nowa 8’50 do 8‘75, kukurudza stara 
6'90 do 7'50. Chmiel nowy za 56 kilo 200'—do 210'—, chmiel

kilo — do —. Koniczyna czerwona|65 - - 
, koniczyna biała i0'— do 62, koniczyna szwedzka

stary za 56 
do 85’—, konlczyi 
65'— do 80'—, Tymotka 2 5 — do 3 0 —.

SpirytUc Daritas Tarnopol za 50 litr. nowy od 45-25 
do 45'50, Spirytus pari.as Tarnopol na terminy —*— do 
— SDirytus parta?  Tarnopol ekskonryngentowany 33'25 
do 33'5u.

Usposobienie: niezmienne, jedynie co do artykułów 
pastewnych lepsze.

K rakow ski targ na bydło.
Kraków, dnia 18 lutego, (komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszym 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego o35 ^ztuk, b) ja- 
łow m ka 100 szt., c) cieląt 334 se t, d) owiec i kóz 4 szt., 
e) nierogacizny 339 szt — razem 1112 sztuk.

Woły z paszy po ->4 do 67 kor., v.oły opasowe 
sztuka po 68 do 75'25 kor. krowy po 62 do 68 kor., buhaje 
po 69 do 7o kor., cielęta po 58 do 70 kor. za jeden cetnar 
metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 26 do 46 kor., n ieroganznę tu­
czną po 116 do 128 kor., nierogaciznę chudą po — Jo  — 
kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego: 
cieląt i'nierogacizny 1016 sztuk na eksport bydła rogatego 
62 sztuk, nierogacizny 34 sztuk, pozostało do drugiego 
targu — sztuk.

O D PO W IED ZI RLDAKCYi.
WP. S c h i k u l a ,  B o r y s ł a w .  W iadomość zbyt spó­

źniona.
P r z e j e z d n y ,  B o r y s ł a w .  \V Stanisławowie ma­

my w.asnego odpowiedzialnego korespondenta, więc z wia­
domości ubocznie nadsyłanych nie korzystamy.

L. M. N i e m i r ó w. Wiadomość zbyt spóźnion, nie 
umieścimy.

l a l l i r l l .
We Lwowie: Jan TiKpek, em. major, lat 64. - -  Anna 

Helena z Łuszczyńskich Tarczyńska, lat 47. Józef Szebe­
sta, ar.ysta-rzeźU  rz, lat 33. — Melchior Jakubowski, ku­
śnierz, lat 76. — 7 Szczęsnowiczów iY.arya Popielcu a, żo ­
na emeryt, urzędnika koIe: państwowych, lat 40. — Amalia 
Marczuk, lat 24. — Włodzim rz Telichowski, urzędnik ra­
chunkowy wyższego sadu, lat 3o. — Józef Filiński, majster 
krawiecki, lat 72 — Karolina Bant, żona rzeźnika, lat 70.— 
Wiktorya Roth, wdowa pc funkeyonaryuszu K o ie jo w y m ,  
lat 76 — Anna z Uruazińskirh Gorzejowska, lat 87.— Te­
kla ze Stempkowskich Hess, lat 80. — Wilhe1̂ ) Hennig, lat 
84, Olga Zarzycka, żona ko n trc 'o ra  poczt, lat 34.

W Grazu: Dr. Wilhelm Gurlitt, profesor klasycznej 
archeologii na tam. uniwersytecie, lat 61.

W Heidelbergu: najstarszy docent Wszechnicy prof 
chemii dr. A. Borntrager.

W Rzeszowie: Ludwik Baczakiewicz, urzędnik Tow. 
wzajem, ubezp., lat 3C.

W Rydze: Marya z Twardowskich okirmu ttowa, ma­
tka znanego kompozytora muzycznego Henryka Skirmunta, 
w 60 reku życia.

W Tarnopoiu: Franciszka Emilia z Reichlów M ajer­
ska matka ofieyała sąd., lat 86.

W Tyczynie: Dr. Leon Madejski, żołnierz z r. 1863 
adwokat, autor kilku wystawionych na scenie lwowskiej 
utworów dramatycznych, lat 67.

W Monachium: Maksymilian Erdmansdórfer, nadwor­
ny Kapelmistrz w 57 roku życia.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Józef Ziem biński.

j e s t  j e d y n y m  i  p o w s t c H s n l e  u z n n t t y m  ś r o d k i e m  
do n a d a n ia  m d ły m  zupom , sosom , bigosom , ja rz y n o m  itd. w jo d u c j c.łiwhi 

zad z iw ia jąc eg o , siln eg o  i p rz y je m n e g o  sm ak u .
-------------------  K i l k a  k r o p e l  w y s t a r c z a .  ---------------- -

Do n a b y c ia  w e w szy s tk ich  h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h , spożyw czych
i sk ła d ac h  ap teczn y ch .

■N7Ś7"e f l a s z e c z ł z a , c ł i . ,  p o c z ą w s z y  ocŁ 5 0  łŁa.1. 
Oryginalne flaszeozki napełnia się ponownie najtaniej.

Na Karnawał!
Gazy na suknie 656 

K oronki, W stążki, 
K wiaty, Rękawiczki, 

W achlarze, G orsety
poleca najtaniej

Ferdynand Giittler
Lw ów, ulica Halicka 20.

W  c tm  k ilku
godzin 7d0

K A K M W 4 Ł
czyści chemicznie 

nieprute suknie męskie 
i damskie. Pierwszy che­

miczny zakład
SZYMONA W EISSA  

tylko Kopernika 12 Lwów 
S a s i

Dobry zanM roooczjiy dii romików

1
a
i
i
—a

i
*
i
3
k

jeżeli, zmieszany z cementem, użyty zostanie do 
wyrobu cegieł, dachówek, pły posadzkowych 
i ściennych rur wodociągowych, obudowan stu­
dziennych e tc .— Nie ma lepszego i tańszego ma- 
leryału budowlanego dla wsi i miast. — Nowych 
doskonałych maszyn ręc:etiych, do których obsłu­
gi wystarczy jeden robo.nik bez fachowego przy­

gotowania — dostarcza

Leipziger CemsntMuslrie Dr. Gasjiary & Co.,
MarkranstHdt oo . Lipska.

Przesłane nam próbki piasku (około 5 kg.) wy- 
prÓDOWujemy bezpłatnie. — Prosimy żądać dar­

mo ilustrowanych prospektów . 1830 
jeden  z zastępcó’ naszych przybędzie w naj­
bliższych miesiącach do ćalicyi, kio sobie z a tem  
życzy bezpłatnego pouczenia, zechce się zgłosić.

Cementowe Mówki są najlepszą octironą od pożaru! t .  £

ju ajtańsze źród ło  ram  
•-sz tabow ych  w najroz­
maitszych gatunkach w 
wielkim wyborze poleca 
f in m  Fiilleiibaum , Lwów 
Jagielońska 22 (obok c.k. 
policyi). Przyjmuje do 
oprawj premie, portrety, 
fotografie itp. po zdumie­
wająco niskich cenach.

I
WALU

musk.
CGNCE]\7CAT£Tr. f

m d  o n  p / m :  ;;

Budzik z lustrem „Krawall" 
30 rra. wysok. z mer nanizmem 
budzikowym zł. 3"20, z św ie­
cącą w nucy tarczą godzino­
wą zł. 3'50. Budzik ten prze­
wyższa wszystkie dotychczas 
istniej ęce budziki pod wzglę­
dem siły dzwonienia. Podwój­
nie praktyczny, Donieważ 
w połączeniu z budzikiem jest 

tutaj lustro średnicy 9 cm. 
Ż adnego  ry zy k a ! D ozw olo­
n a  zam iana lu b  awTot p ie ­

n ię d zy  1 
Wysyłka za pobraniem przez 

HANNSA KONRADA
Pierwsza fabryka zegarków w 
Briix Nr. 641 (Czechy). Bo­
gato illustrowane cenniki z 
przeszło 1000 rysunków po­
syła się na żądanie darntu .

opłatnie. 987

PflTEMTT
W Y N A L A Z K I

na wszystkie kraje wyrabiają

inż, A. Elliot 447 
i chemik dr. M. Lilienfeld 

BIURO PATENTOW E

Berlin t W. 6. Marienstr. 28.

P ie lę^ao w ać  w łosy
jest przykazaniem przyzwoitości, czynić to zaś za pomocą JAVOLU 
przykazaniem rozumu. Albowiem udowodnionem zostało, że Javol 
jest najlepszym środkiem na włosy. Używać go należy zamiasl po­
mad, olejków, zamiast esencyj i tynktur ponieważ Javoi me posiada 
ich wieiu złych stron, ma zaś zalety nadzwyczaj be, jakich żaden 
inny środek toaletowy w tej samej mierze w przybliżeniu nawet nie

Eosiada. Cena flaszki, wystarczającej do długiego użytku kor. 3'50. 
10 nabycia w aptekach, drogeryach, lepszych perfumeryach i zaKła- 

dach fryzyerskich. Generalny reprezentant: S i.a l.sy it l l i a n  F e s s l r r  
Wiedeń llu2, Hintere Zollam tstrasse 3. 684

TEATR MIEJSKI w e LW OW IE.

W sobotę dnia 18 lutego 1905.

P O Z Ł A C A N A  G Ł O W A
kom edya w trzech- aktach napisał T  Konczyński. 

O S O  BY
Henryk Saski, dyrektor Tow akc.
S bina, jego żona 
Matylda Boiska, jej siostra 
Baron Cezary Szaniga, członek rady 

nadzorczej 
Roman Korybut 
iin.ma Kawocka 

lentyk Laiinek, naczelnik biura 
Stanisław Figa, sekretarz 
Jan Kosowski 
Józef 1 apieski 
'■gnący Bosak
Eugeniusz Fuglcwicz urzędnicy 
Jan Meus 
Zygmunt Roilik 
tir. Jan Orsza
Jan Strasz Wieiock., dyrektor szkoły 
Feliks Kapela, kupiec 
Zaborski, emeryt
Jadwiga Zaborska, jego córka) mani 
anina Moięcka ) pulan

iraw iec

p. Feldman 
pni Sednarzewska 
pni Stachowicz

p. Hierowski 
p. Nowacki 
pna Ltńska 
p. Kuiatkiewicz 
p. Kratochwil 
p. Kliszewski 
p. Cenczewski 
p. Rasiński 
p. Recheński 
p Bielecki 
p Malski 
p. Władysławski 
p. Jaworski 
p. Kosiński 
p. Sowiński 

- pna Nickówna 
. pna Jankowska 
p. Ruszczyc

J'oozątek  o "Oii z m ie  7 wif.c toren..

I w pasażu Hermanów. Począw-
- W i W k J K j  szy od dnia 16 lutego 1905 roku.

Goście z W arszawy: Adolfin? Zimajer, Antoni Fertner, Win­
centy Rapacki i Leopold Morozowicz wystąpią w jeano- 
aktowych operetkach j.n .p . „Węglarze", „Piosnki tyrolskie", 
„Lizka i F^ycek'1, „Krew nie woda" itd. Reszta programu skła­
da się z pierwszorzędnych atrakenj, które ogłoszone są 
afiszami. 1799

DEPENDANCE

H o t e l  B r i s t o l  I p. Teatr rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych. — Codziennie 2 

nowe sensacyjne komedye. 1213

m m :I S l I i e S
Nowo otworzony pierwszorzędny w centrum miasta, urzą­
d z o n y  z nowoczesnym komfortem, poleca się Szan. P. T 
• ub;:_znuści. Ż poważaniem J. SCHECH1 ER. 1468

Kmwiarnia Amerykaask#
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. 

coaztennie koncert muzytti wojskowej. — Początek o go­
dzinie 9 wieczór. 1214

Najwyborniejsza szwal?ar$a czekolada śmetankowa
P roszę żądać w szęd zie próbki gratis. ]08

Skład i Wynożyczalaia 
Fortepianów i Pianin

B .  P o ł o n i e o k i e g o  § 
p r z y  u l.  K ! T a ń s k i e j  I. I

(obok Księgarni Polskiej)

nabywa, sprzedaje i najm uje fortep iany  
i pianina za go tó w k ę i na sp łaty .

Duzo uciechy
wywołuje najnow szy, oryginalny in­

strum ent żartobliwy

, K » b z a  s z k o c k a ”,
na hrtórej 

każdy 
może 

grać n*- 
tych- 
m iast 

podług dołączonego 
objaśnienia. Nadaje 
się ona szczególniej 
na zabawy, zebrania 
karnaw ałow e i w  o- 

góle lam, <;dzie się ludzie z całego 
serca  uśmiać pragną.

I. wielk. zł. —'6-5, 3 sztuki zł. J*50
* .  .  .  1 * -. s „ „ 2-85
Ul. .  1-60, 3 „ .  W

W ysyłka za pobraniem  przez
l ! a n n s ’a  K o n r a d  a,

Dom eksportow y instrum entów m u­
zycznych w Brux nr. &42 (Czechy). 
Bogato ilustrow ane cenniki darmo

i opłatnie. USŚ
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P ierw szy i najw iększy w kraju SKŁAD MASZYN do

SZYCIA, k tó ry  n ie  po słu g u je  s ię  a jen tam i.
Poleca maszyny ręczne od 25 
do 50 zł., — nożne od 28 do 
65 zł., obrączkowe i Central- 
Bobbin do szycia i haltu i grub­
szych robót’ krawieckich od 
65 do 88 zł. na ra;y. Gotówką 
10 proc. taniej. G w arancja 5 
cio-letnia. Nau1 a szycia i ha­
ftu bezpłatna. Wszelkie syste­
my maszyn do szycia przyjmu­

ję do naprawy 805

B ez nauczyciela, bez nauki, 

bez poznania nut 
może każdy grać na mojej

t r ą b  c g  samogrającsj

i

PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW.
T u i r a n  n t i  litechanjk i sp ec ja lis tą . — — 

o L  l W & l l l C i N i  _  LWÓW, HOTEL ZORZA.

j%a 3 0  d n i d o  o lb t jr z e M ia
. otUc w arunków  mego cennika, w ięc bez żadnego ryzyka dla osoby zama- 
iajócej wysyłam  za pobraniem  moją ,,Voiksfreund*£Larmonika“  Nr. 6ó3, aby 

.iw.aego p rzekonać o je j  nieprześcignionej trw ałości. H arm onika ta  posiada 
iciantuwe pod gw arancyą sprężyny spiralne-nietylko dla klaw iszów , lecz 

; dl a basów  i klap wentylowych, dalej lt> klaw iszów , 2 rejestry , po­
dwójny stró j, 48 tonów , trzy  rzędy trąbek, po- 
liturow ana na barw ę m ahoniu, czarne listw y 
z  kolorową bordiurą, okucie z niklu, podw ójny 
m iech, metalowe ochraniacze narożników  i przy- 
trzym ywacz, w ielkość 31 :15 cm. i kosztuje s z tu ­
ka £1. 4’—. Szkoła gry do w yuczenia się  bez 
czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej 
h arm onik i g ra tis . Tańsze i m niejsze harm oniki 
do nauki gry na harm onice, szczególnie dla dzie­
ci po fl. I*xO. 2*~, 2*20, 2*40. Lepsze harmoniki 
po 4-50, 5*—, 6-—, 7.—, 8*—, opisane w moim 
cenniku. Moje harm oniki nie p o d leg a ją  żadnym 
opłatom  tlowym , wszystkie b o g ie m  są  w yro­
bem  czeskim , prosim y na to zw rócić uw agę. 
Źadn go ryzyka! Zam iana dozwolona — lub 

/ićn iąd ze  się zwraca, — W ysyłka za pobraniem przez „E rzgeb irg isches Mu- 
sikw aaroii-^irsaA dtaaus"

-i a n n s K o n r a d ^ w BRlJX nr. 1195 
- - - - -  (Czechy),

ieiki bogato ilustrowany cennik, z przęsło 800 rysunkami, 
wysyłamy każdemu na żądanie darmo i opłatnie 995

2 nawa „sos U&4 a raj lund l jrawdM,

Herbatę Rosyjską!?
ibiora majowego poleca handel |g

W , A O A S l O W I C Ł A  *
W KtOOACH (aa pofrunie* u roayjskiam;
«  [Familijna barf-9 dobra zŁ 1-40 
9 )Melan§fcdeSU»aEjwor. opak. , 2-50 
*  j Uuperal paaarata ,  „ m 3*50

I A itotqr * aąj! b a  kw iat .  1-20
’Ł  S ? i “O C ló % V ! B ulion  w o łyńsk i k ilo  zł. 2 80.
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j e d e n y , p ew u ie  1 n a ty o h rn iaa t d z ia lr ją c y  ś ro d e k  n a  
p o ro s t w łosów  i k o n se rw u ją c a  w łosy .

jost niotylko środkiem piękności- 
ale taitże jedynym środkiem le­
czącym choroby skórne i oży­
wiającym cebulki włosowe, 
jest niedoścignionym i leczącym 
środkiom przeciw łysmie, jako- 
też wogóle przeciw wszelkim 
chorobom skórnym.

9 (  \ Ą TDTT T \  14 iost środkiem, powodującym
-t v  l a  I. 1 L  L i A  1 V J 11  bujny, gęscv jiorost włosów! 

i usuwającym wypadarue włosów.

CAPILLATOR4  siu natychm iast łupież, wy-1 
Jpadan ie  włosów, posiwienie włosów i użycza im pier-1 
jjwotny, naturalny kolor. — CAPILLATOR użycza p a -J  

nom cudowna brodę i włosy. i
Jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flaszkach,

| zaopatrzonyrh m arką ochronną, po 5 k o ro n  za poprzed- 
niern nadesłaniem należytości lub za zaliczką. ■

Sktad główny:

A p o t h e k r t  z u m  „ K o m g  v o n  U n g a n r '  
B u c l u p e s t  F . .  M a r o k k a u e r g a s s e  2 .  \

Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę: 
j Zygm unt RUCKER, apteka pod „Złotym  O rłein 4 

■ w e Xj^t7- c w i e .  674

i* '>i wśywBiriłty i...i ”»

D o  A M E R Y K I  5

jako ież  do innych zam orskich  krajów  p rzep ra ­
wia najtaniej

pow szechnie znana  firm a

B. KARLSSERG, Hamburg, Ferdinanastrasse 15.
_ i&Śf Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna 

moje ceny z cenami agentów okrętowych. *^31

Lvyó». Jagisiionska 22, tei. 403
P at. wozy 6  i b metr.  J»*1«11ob« Ł *   |,

W S Ę Ę ^ f^  m Gwarancja i ł  oaiość HI
52 własnych wotów meblo- 

I  wy eh D i to o t

pieśni, móce, m a-sze, na ślu ­
bach, zabaw ach, wycieczkach 
itd. lnslrum ent ter ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuje wraz z szkołą 
sam ouczenia się 1 szt. zł. 1’25 
3 sztuki zł. 3 50". Wysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy przez 
K lantnsa. K o n r a d a  Dom 
eksportowy instrumentów mu­
zycznych w Briix nr. 1192. 
(Czechy). Bogato ilustrowany 
cennik gratis franco. °92

W y ś m ie n i te
M A U J J O L A i ł Y

oferuję w najlepszej jakości, 
w pięknej barwie, twarde, 
opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej przy odbiorze naj 
mniej 5-ciu klg. z każdego ro­
dzaju, za pooraniem po cenie 
za 1 klg.: M armoladę more- 
lową, pomarańczową, cytry­
nową, brzoskwiniową, agre- 
s to r j, głogową, bzową, z bo­
rówek czarnych i czerwonych, 
renglotową k. P30. M armola­
dę z porzeczek i malinową 
k. lBO. Melange najwyb z ja­
błek 80 h. Marmolada śliw­
kowa, przecierana, cukrzona 
68 h- Sok malinowy (aptecz­
nej jakości) 1.40 k Pom ido­
rowy miąższ, puszka 1 litr. 
1 k. Povu'dła p. 1 litr. 1 kor 
Groszek młody zielony, pusz. 
1 lift 80 n., p. 1/3 1. +4 h 

Nienadający się tow ar przyj­
muję z powrotem, jeżeii prz° 
syłka nastąpi oaw rotną pocz 
tą  i opłatn. W razie wię­
kszego zapotrzebowania sp~ 
cyalne oferty. Poniżej 5 klg. 
z każuej sorry o 10 h. drożej 
na każdym ktlogr. 

Sctieinbersera 
Fabryka Haaserv< 

Parowa warzemia marmolad 
Wiedeń, XIII, G urkgasse 3.

Io50

S & ż e f
Fabryka maszyn orllewarnia żelaza i metalu

w Kremu nad Dunajem.
Specyalna fabryka

nowoczesnej budowy turbin
d o sta rc za  

u r z ą d z e n i a  m ł y n ó w ,  
m a s y w n e  l a n e  w a lc e ,  
f r a n c u s k i e  k a m i e n i e  m ł y ń s k i e ,  
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  t a r t a k ó w ,

również -

T u r b i n y  S  r a n e i s.
Turbiny podług systemu: Girand, Jonvai. 
Koła woane itd., itd.

K o s z t o r y s y  ; c e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

p a t e n t y
.a wynalazki wyjediywa

S. Dzbański
przysięgły rzeczrdk 

patentowy 10

W IEDEŃ VII.
I j ir i .c a .e n .g ^ s .s s e  2
w pobliża c. k. arzęiu palenL

wwwX 1 -1 
3

Sworn .-ałent-Attori ey

N owość! Kotary na puchu, 
wierzch i spód jednako­

wy obustronnie ao użytku, 
ieciuikie i ciepłe po zł. ló'50, 
18, 20 do 22; atłasowe, jedwa­
bne no zł. 2C, 25, 30 do 40. 
Kołdry zwykłe od zł. 3'50, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 ao 1 f; a tła ­
sowe, jedwabne po zł. 12'50, 
14, 16, 18, 20 do 30. M aterace 
czysto-włosiemie za 3 podu­
szki zł. 14, 16, 18, 20 do 30 
M aterace z morskiej trawy 
6‘50, 7, 8 uo 10 zł. Nowość 
sienniki „Hygiena" ze słomy 
preparowanej po zł. 6 i 7 
wyścielane traw ą morską lub 
włosieniem po zł. 10, 12 do 
zl. 20. Nowość! M aszyna pa- 
rowa odświeża i czyści po 
duszki pierzowe, zuoełnie ak 
nowe po 3o ct. za k i lo — tyl 
k^ a specyalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa 
S chustera we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 5. 409

P o m  M r o w ia

«ir. Scleckiego
KAZIMlEkZA 

L w ów , ul. Hausnera 1 1.
Telefon 678. 911

Adres dla depesz: S ana- 
to ryum , Solecki, Lwow. 
Przyjmuje cho-ycb po­
trzebujących dąełej tro­
skliwej opieki lekarza, 
na stały pobrt, celem le­
czenia wszelkiego -odza- 
ju chorób z wyjątkiem 
zakaźnych i jm ysłowych.

Sm akosze
powinni spróbować moich 
uznanych za znakom ite ga­
tunków kawy 5 kg. niepalo- 
nej koron 12‘5u 13'—, 14- -  
15-—, 17'—, palonej k. 15, 16 
16'75, 17 15, 18 75. Mo,e pier­
w szorzędne kawy mają wy­
borny a ro m a t i są v stanie 
dog' idzić najwybredniejszemu 
podniebieniu! Wiele uznań. 
Dostawca Związku ck.
urzędników państwow.
Wysyłka za ® pobraniem 
lub nadesłaniem nalezytosci 
z góry prz^z pierwszy w s^ho- 
anio-czeski specyalny handel 

kaw.
Fr. JelineK, S la tinan  2, Czechy.
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mie nowości

w  d u i y m  w y b o s z e  i  n a j n o w ­
s z y c h  w z o r a c h .  C tn j  n a j-  

niższe (z perłowej masy 
o d  8  z ł . )  6

Kopermcki 1 Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1.

W c h o n i b n c h  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i innyoh 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i działają znakomicie 
k a p s u ł k i  t a r o l i n o w c  za­
wierające w swoim składzie 
olejek sautałowy, salol i eks­
trakt kubebowy. Kupsalki ie 
zażywać można bez przeezko 
dy w wykonywaniu zajęć co- 
dzionnych. Wobec licznych 
nośiadownictw żądać należy 
wyraźni6 GroeKera kapsułek 
tarolinowych których Dazwa 
prawnie jest zastrzeżona Cena 
pudełka wraz z przepisem uż-wa­
nta .1 kfrony. Na porto dołączyć 
należy 45 hal., zal.czka ‘46ó. 
Do nabycia w aptece Piepesa 
Poratyńskiego oraz Z. Rnitkera 
we Lwowie. Główny sk ‘ad dla 
Galicyi Apteka pod węgierską 
koroną J. Piepes-Poratynskiego 
Lwów, Plac Bernardyński 1.

PANOWF.!

Kapsułki Zamba
nap ełn io n e  

o lo jem z  d rz ew a  san  talow ego  20 
Więle listów dziękczynnych

Leczą slabow i pęcherza i przewodu 
moczowego (wypływy) bez bólów w Lil­

ka duiach.
Z alecan e  g o rąco  p rz ez  lek arzy . 

O w iole lep sze  n iż  san ta l. 
W y ra b ia  ty lk o  

Aptekarz 
E- L a h r ,  W iirzbnrg .

K erton  po  4 k." 
nabyć można u:

C. Brady, Wiedeń, Fleischmarkt.
A pteka poa B iałym  A niołem . 

A p tek a  P ie p e s  P o ra ty n sk io g o  
Lw ów , p lac  B e rn ard y ń sk i 1. 1.
S k ła d  w aptece Z veim m ta  R iicKere 
i J. W ewiórskiepo wo Lwowie. - • 
W  in te .esie  wi^sneięo sdrow ', naleiT 
—r»Qc»ew3zfstkieiUDc riesom e lep. ze 
IrudU . a .

i posstizki rics2czuSkow3 
oraz

wszystkie wyreby s t o l a r s k i e  

jako t o : 552
drzwi, okna, krzesła, sto ­

liki ogrodow e itd. 

poleca fabryka parowa

B ra c i W c z e la k  t/ve L w o w ie .

chrypkę i -wszelkie £& 
in n e  dolegliwości 
p ie t sżowe te kró tkim  

czasie u su w a ją :
Syrop, P astylki — 

i Z iółka

Dra Seeburgera.
Skład wysyłkowy SZYitttfr-Y 
HAT, aptekarz c. i k, do- 
staw ca nadw. we Lwowie.rg

«  Wysyłki na prowincyę odwiotnie.

pfvorthless 
N STOP 
nutrie

irjzr.~ż±f-ę' w i —♦

. u w ' ^ :.-«5»T"Anc!

B E N D E R ®  -
i «.ił 8ALTS 0FLM ! ^ « S L  2 ««

I

I C roWN P £ R p j M H R f | # :

I ^ 2 i l 3 ' 5 S 3 t >

otrzyma każdy aa żądanie natycli 
miast bogato ilustrowany

k a t a l o g  k a r n a w a ł o m ;
wszelkiego rodzaju artykułów 

balowych, Kotyjaonowych, za 
postnych i żartobliwych
Karnawałowy ten katalog za 

w icra: wysoce m.eresujące nowo 
ś c  w zakresie figur kotylionowych 
Jrdery kotylionowa, maski, nosy 
czapki komiczne komiczne instru 
men.;, muzyczne (bigotphony), od 
znaki, koriandoli, serpentyny, przed 

mioty dekoracyjne
żartobliw e i n iespodzianki 

fo t illo i ih a iłs
Heinrich Kertćsz, W !edeń, I., F le isch m ark t 13 —308
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Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lenarzy 
w c h o r o b a c h  p l a c ,  p r z e w l e k ł a m  n i e ż y c i e  o s k r  . e ri, 

k r z t n ś c u ,  z o ł z a c h ,  g r y p i e  ( i n f l u e n c y ) .  —  P odn ieca  a p e t y t ,  
p od n osi w a g e  ciała, u suw a K a s z e l  i  p l w o c i n ę ,  u suw a p o t y  n o c p e ,

Sir o lina
K to  p o w in ie n  n ż ^ w a e  S ir o l in y  V

1. Każdy od diuższego czasu kaszlący.
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją  dopiero po wybuchu.

2- Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wyleczy.

4.

Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
znaczną ulgę.
Zołzow ate (skrofuliczne) dzieci, cier­
piące na obrzęk gruczołów, katary nosa 

oczów itd. Na ogólne odżywienie ta ­
kich dzieci Sirolina znakomicie wpływa.

„ l i o c h e

Nabyć można na przepis lekarski Ostrzega się =przed lichemi naśladownictwam i! Dlatego należy uwa­
żać na to, aby każda flaszka była zaop trzon: w nasz 
znak specyalny „Roche“ i żądać zawsze SiroIiny„Roche“.

F. H O F F M A N N -L A  R O C IIE  *  O
H a s e ł  ( S c h w e i z ) .

w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 9 Q K

K r e m  n a  o b u w i e
(prawnie chroniony)

;lo c l .% a n c .,ic n  b n c ik ó w  i  E i:uua,:.- 
Iców. K o n s e r w u je  s 2ió»-ę. c z y n i  ją  

m ięK K ą i w ą^ osaża . w  p o ly ik

pełen ognia.

SKtad ii Alojz* I m  Liw-
Skład centralny:

Braci,i Ha;
X3u i;ii»eS£t 168

____
" 1 Oryginnina herbata rosyjska

najwyższ. ces. rosyjskiego aprob . tcw. handlu 
g herba tą  zc

] :  W. Wissoizkij i Spółka J
i  w Moskwie |

l i  2 do nabycia we wszystkich lepszych handlacn ko- p
'.ci « lonialnych, delikatesów, drogeryach i specyalnych. n_
M  2  Reprezentacya oraz skład główny na Monarchii 5

Austryackiej. §

'Wiedeń. Farchy & Gomp. I 
Haiiięrstfcig 5.

427

fi & i

Ht l PV*

Bft&c

• ............« r  ->  5»
a

Jazda do Ameiyki.
Ceny jazdy

H a in h u rs -K o w j-Y o rk
Pospiesznemi parowcami

7—9 dni . . koron 190
Pocztowemi parowcami

10—U  dni .  . , „ 166
Antwerpia -Kanada . . „ 154
Hamburg-Buenos-Aires . ,. 142

W szelkich inforrn-icyj co do 
jazdy ao A m eryki, Afryki, Azyi, 
i jazd spacerow ych po morzu 
śródziem nem

udziela 890
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ILisBfsa : H a m b n r f ^ Ą . m e r y k s t

T/Eiijce pi&m dziękczynnych
zaw iera oświecająca i pouczająca książka w  f o r ­
m i e  p o r n d n i k a  d o m o w e g o  o aptekarza A, 
T l i l e r r y c g o  R a L s a m ie  i  5 ła 6 c ł  c e n t y f o l i o -
w e j  jako środkach nie do zastąpienia. Opłacona 
przesyłka tej książeczki za nadesłaniem 85 halerzy 
(tak ie  w znaczkach poczt.) Osoby zam awiające 
bałeam otrzymują książkę darmo. I? małych lub 0 
dużych flasaek balsam u kosztują K. , 60 małych 
łub  30 dużych flaszek balsam u K. ]5-— opłatnie 
wraz z skrzynką a 2 słoje m aści centyfoliowej opla- 
tnie wraz z skrzynką K. 3'fto. Proszę adresow ać do
aptekarza A. 1 hierry‘ego w Pregrad 

obok Rohitsch Sauerbrunn
Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty moich jedynie 
prawdziwych preparatów  proszę mi wymienić ca lent 

wdrożenia docho dzeń karnych.
Skład we Lwowie u  S z . H a j f t  ł Z. B u e k o r a

i w apt. Piepesa-Poratynskiego.

Z a d z iw ia ją c a  w yniki za p e w n ia
I F 3 ”

M e n to lo w a  w ó d ka  fra n c u s k a
znak : „ E d e l g o i s f

Wcieranie uśmierzające ból, wzmacniające muszkuły i ożywiające nerwy. Hygie- 
nicznu-profilaKtyczny śroael do omywań przeciwko stanom osłabienia, orze­

źwiający śro lek do wąchania.
D w a  r a z y  s k u t e c z n i e j s z e  o<l z w y k ł e j  w ó d k i  f r a n c u s s i e j .

C e n a  f l a s z k i  K .  2 ,  f l a s z k i  p r ó b n e j  i  d l a  t u r y s t ó w  E .  T 2 0 ,  
En g ro s : G . H e l i  C o i i ip . ,  U i c d c u  I .,  B i b e r s t r a s s e  8 .

Składy we Lwowie: apt. J. Piepes Poratyfiski, Jakób Beiser, J.|j Sktepifiski, 
Dr. K. Mikolasch spadk., Zygmunt Rucker, apteka oraz w przeważnej części 
aptek wschodniej Galicyi a w szczególności w Kołomyi, Jarosrawiu, Łańcucie, 
MiKOłajowie, Nadwornie, Przemyślu, Rzeszowie i Stryju. 118

MOTORY
o ą c e w e  

ssące
K oszt ruchu l - 2 l/2 
ha l. na godzinę  

i siłę  Konia.

Motory benzynowe - Lokomobile benzynowe
O S E E S  &  K A U E 1 S ,  W ł< -M o ń

X X . ,  k lr e s d e r t c c r s t r  8 1  — 8 5 .  687
S .e n  -Bzorjtędny fabrytead — k orzystne warunki spłaty

■|m przyślijcie 40 et.
w markach pocztowycn, a o- 
trzy.nacie trzy wyborowe prób­
ki i bogaty cennik, wraz z 
wskazówkami użycia pod dy- 
okrecyą darmo i optatnie; 
franc. i am.eryk. artykuły gu­
mowe dla celów sanitarnych, 
wiele osobliwości — za tuzin 
od 45 ct. wyżej. Najtańsze 
źródło zakupu dla odsprze 

dających. 1243
Sprzedaż tylko na zam ó­

w ien ia  listow n e.

H . A  U  E R
Wiedeń IX.,

1 Nussdorierstr. 3/L. 1

Każdy nagniotek
i b ro d a w k ę  u su w a  s ię  p e w n ie  
i b e zb o le ś n ie  w  n a jk r ó t s z y m  
c za s ie  t y l k o  p r z e z  p ę d z lo w a -  
nie z n a n y m  o g ó ln ie  s p e c y a l-  

n y m  ś r o d k ie m

Raraerta Anukorin,
K a r to n  80 h., p o c z tą  o 20  h. 
w ię c e j .  S p r o w a d z ić  m o żn a  
p r z e z  u p ie k ę  : , .Z u m  i f im i-  
s c h e n  K a is e r  F r .  J n s c t  Rn- 
m e r t ,  B r u u n , F e r d iu a n d s -  
gasse 14 21

D o zasiew u  w iosen n ego
jest

MACZKU ŻUŻLOWA THOMASA

najtańszym i najlepszym nawozem fosforowym dla 
wszelkiego rodzaiu żboża, roślin okonowych i jarzyn j 

a w szczególności dla zasiewu koniczyny

Fabryki fosfatów Thomasa
St. z. z o . p . B erlin .

J Ó Z E F  K A P J U C H l
L w ó w ,  Jagiellońska 22.

udziela  d a rm o  i o p ła tn ie  p o u cza jący ch  b ro -l 
sz u re k  i cen n ik ó w , tudz ież  u trzy m u je  g łó w n y  s k ła d !

Każdy worek jest plombowany i zna­
czony znakiem ochronnym oraz gwa­
rantowaną zawartością kwasu fosfo­

rowego.
B aczn o ść  p rze d  żuż lam i fa łsz o w an y m i!

1244 i

Samowary
0>
C

>>
UO
O .2

r’5£—

C? 3

CCO

w olbrzymim wyborze i w 
rozmaitych najnowszych fa­
sonach, niklowe, mosiężne i 
tom bakow e po nader niskich 
cenach z gw arancyą dziesię­

cioletnia. 
NIKLOWE NACZYNIA do 

gotowania dobre i trwałe 
1003 poleca

Kazimierz Lewicki
ces. król. nadworny cios awca 
Lwów, plac Maryacid 10 

(dawnjej ul. Trybunalska). 
Cenniki iluslr. gratis i franco !

l a  r  1 ? *lvJ d  ,3lr k |

r y t o w n i k  
Lwów, ul. Sykstuska L 13 
wykonyv, a wszelkie grewury 
na błocie, srebrze, wszelkich 
metalach, stampilij i pieczęci 
metalowych i Kauczukowych, 
marek piecząocowych i cęgdo 
plombowania. Drukarnie „Per- 
fekt“, farby do stampilij i 
„Numera.ory“ po najumiar- 
kowańszych cenach. 1110

W b Z F i) saiSTS* ®  8S8 B2SS&

„ Ł U N A “
ochronne opaski dla 
kobiet i ds.ewosąć.
Prospekty % polecającym ate­
stem a .jsławniejszych wiedeń­
skich profesorów  i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) ŁU SiA  F w raz z  1 pakie­

tem załączników 2  %Xt .
2) LIPKA ff wraz z 1 pakie­
tem  załączników 2*7"i z l r .

J e d y m y  g ł ó w n y  H hł d  d lu  
< » a lie y ł ap teka Ssiymona Hay, 
c. i k. dostaw cy nadw. Lwów. 

Posiadaczka patentu 36
Sydonia Drucker

Wiedeń IX , Prasuergasae 3.
Ą Drobna sprzed. Porzelltâ ps. 78

T r ą b a  j e r y c h o ń s k a .
N ajw iększa u- 

c iecha dla 
młodych i s ta ­
rych, szczegól­
niej dla s tow a­

rzyszeń, na 
wycieczki, na 
zab*. w y towa- 

r z ) s a e ,  dla 
wojskowych 

etc. Sporządzo­
ne z glinu, 

grzm iące wi 
bracye głosu 

ludzkiego za pomocą w śpiew ania go 
w przyrząd., b e z  ż t td s a c j  z n a j o -  
m o S c i  m u z y k i .  N a d z w y c z a j  o- 
r y ^ i n a h i t *  i z a b a w n e ,  s z t u k a  
Jig e t .  a sztuki lii et. W ysyłka za n a ­
desłaniem  z  góry należytości (znaczki 
pocztowe WHzeikich państw ) przez 
£ lu ik ii& ’a  K e i s r a d  u ,  dom ekspor­
tow y tow arów  muzycznych w  Bri.x 
nr. 643 (Czechy). Bogato "ii lustrow ano 
cenniki z przeszło tysiącem  rycin wy­
syła się na żądanie "darmo i opłatnie.

f.-ajłcps: 
*-trwals:

_ 3ZP i naj- 
aDze kieszon­

kowe lampki elek­
tryczne F ^y O R IT  
’■ cenie 2 k 40 h., 
z soczewką powię­
kszającą 3 k. Batc- 
rya zapasowa 90 h. 
poleca skład ma­

szyn do szycia i rowerów 
F obasa SŁęsasaiatna we Lwo­
wie, ul. Karola Ludwika 27.
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Polecenia godne lo sy !
Najbliższe ciągn ien ia  1 m arca  s 

jiów na wygrana k. 30.000 Główna wygrana k. 30.000

W #  losy czsrsf. Krzyża W fsrsŁie losy Bazyliki
2 ciągnienia na rok 2 ciągnienia na rok
1 marca, 1 września. 1 marca i 1 września

Do nanycia po kursie dziennym (Węgierskie losy
Czerwonego Krzyża około k. 30. — Bazylika około k. 22 

sztuka). Dalej po lecam :
Sztuk 3 W ęg. osów  K rzyża w 28 m ies. ra tach  po 4 k.

5 Bazylika ,, 34 „ „ 4 „
„ 3 Węg. losów  Krzyża i o
„ 5 Bazylika i ” ”

Niepodzielne wyłączne prawo wygranej natychmiast 
po złożeniu u mnie pierwszej raty. Pierwszą ratę proszę 
posyłać przekazem pocztowym, poczem nabywca otrzymuj.: 
zgodnie z wymogami ustawy wystawione pisemne poświad­

czenie sprzedaży i czeki pocztowe dla dalszych rat.

E d u a r d  U rb a n
Dom bankowy, B erno, grosser P la tz  2 3 — 25

(dom  własny).
Rzetelni, stali zastępcy przyjęci będą wszędzie. Ceny 

niskie, dobra prowizya. 559

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo konces.

Di biuro rawizyi i reklamacyi opłai kolejowych
'1 
i!

■ '4

I

oraz eskomowanie naapłat

C A L O U L A T O E “I
I ć w t & w ,  S z o p e n a  v 1264

— Wykonywa rewizye dokumentów kolej, bezpłatn ie.— I
— Reklamazye nadpłat za 30°/c w ynagrodzeniem .—
— Eskontuje się na żądanie uznane nadpłaty. —

— Udziela się informacyj w sprawach taryfowych. -

||jprzecżyszcząjąc‘(»)igułki gfj

(daw niej zw ane p igu łkam i Elżbiety)
słatrue o d  d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone

jako lekko przeczyszczający i ^zwalniający środek
nie przeszkadzają traw ieniu 1 są zupełnie nieszkodliwe. Sło­
dycz tych pigułek sprawia- że je nawet dzieci c ętnie zaży­
wają. Pudełeczko z 1 S  p i g u ł k a  n i  kosztuje 3 0  ł i , roika 
z 8 pudelkami, zawierająca 1 5 0  p i g u ł e k  tyliro 2  Ił.; za po- 

rzedniom uadoaianiem kwoty żk. 46 n. wysyła się rolkę iranko.

t ą d s s i * 2 ,  ?*":
szczających pigułek". — Prawdziwe są tylko 
wtonczas, gdy każde pudełko ma na spodzie na­
szą protokołowaną markę „św. Leopolda" wyci­
śniętą czerwono - czarnym drukiem. — Nasze 
protokołowane pudełka wskazówki użycia iopa- 
kowania muszą być opatrzone naszym podpisem 

. F i l i p  Ś i ta s lc in .  a p t e k a r z " .

A ptaka FILIPA N EU ST^lN A
pod „św Leopoldem", Wiedeń I. PlaDkengasse l>.

S k ład  w e L w ow ie u Piotra M ikoiascha, w  aptece S. Haya 
c. i k. dostaw cy, J. P iepesa-P oratyńsklego apteka pod 
w ęgierską  koroną, w  aptece Zygm unta Ruckera, Ja- 
kóba B eisera  i w e  w szystk ich  aptekach. 78

W y sy łk a  wybornych czesk.ch instrum entów
po najniższych cenach fabrycznych.

W p ro st u źród ła  kupuje się najtaniej.
•yediug m oich w arunków  rozsyłki zam aw iając) A naraża się  na  ża­

dne ryzyko, ponieważ zam iana je s t dopuszczalną lub 
też pieniądze się zwraca.

S k r z y p c e  do  n a u k i  ju ż  po zŁ 2'40, 3’—, 
3*on, i ’—, 5*—, 6*—. s k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po z l  
?•—, 8*—. 10*——, 12 '—. S k r z y p c e  d l a  o r k i e s t r y ,  
silne w  tonie złr. 14*—, 18'— f 20-—. S k r z y p c e  s o ­
l o w e  ? X .  25*—, 30* — t  40*—, 60*—, 80*—. S m y c z k i  
d o  s k r z y  p i e c  po_ ct. 50, 60, 80, zł. t*—, 1*50, 2*— i 
wyżej. P i k o l i n y i f l e t y  w  starannem  wykonaniu 
po ct. 60. 80, złr. 1*—, 1*60, 2 * - i wyżej. K l a r n  e t y  
najlepszej jakości po zł, 4*50, 5*—, 6*—, 7*— i wyżej. 
W ysyłka za pobraniem  lub poprzedniem przesłaniem 
naleźytośoi przez „ E r z g e b i r g i s c h e s  M u s i k - ®  
w a r e n - V e r s a n d t h a u s “

w  Briix Nr. 1194 (C zechy).
Bogato ilustrow any  cennik z przeszło 800 rysunkam i przesyłam y na 

żądanie każdemu darmo i opłatnie.

S y m p  M a j d a n o

W pisany w  „O fficinal-Pharm akopce" królestw a w łosk iego
przyrządzony według zachowanych oryginalnych >-ecept, otrzymał 
z lo ty  m e d a l na wystawie farmaceutycznej w r. 1894, oraz na wy­

stawie hygienicznei 1900.
f p  d  „u  Uchwała magistratu przyznała mu przy w ilej i c. k. ministerstwo

p ro i. E rn e s ta  r a g  lano  spraw wewnętrznych dopuściło spizedaż (dekretem l. 30 258 z dnia
siostrzeńca zmarłego prof. H ieronim a P ag liano  31 lipca 1902 r.).
I'5? PO1 O strzega się przed sfałszow aniam i. —_Należy_zważać na m arkę fabryczną

Sprzedaie prof. E rnest Pagliano* Neapol, Caiata San Morco 4, 
i wszystkie większe apreki w Austry'

NEAPOL.
72

5 5 -le tn t sukces
A n a te r y n y !

Rzecz to wiadoma powszechnie, że tylko istotnie do­
bre, rzetelne środki do pielęgnowania zębów, tej tak wa 
żnej części składowej ciała naszegu, potrzebne są i poży­
teczne. Środki na zęby i do czyszczenia zębów nie po­
winny jednakże ani zawierać kwasów, ani się pienić, gdyż 
w razie przeciwnym zęby ulegają zniszczeniu a błona ślu ­
zowa jamy ustnej podrażnieniu, wskutek którego staje się 
ona nader podatnym gruntem dla grzybków ozi\ adowych 
tych tak niebezpiecznych wrogów zdrowia. Profesorowie i 
lekarze polecają przeto w cek utrzymania ust, zębów i 
dziąseł w stanie zdrowia tylko ,ed; me pewną, prawdziwą
c. i k. lekarza nadwornego dra J. G. Poppa, Wiedeń,
X lll/9. A naterypo^ą wodę do us, i zębów, skutkującą cu­
downie wszelkie póle i cierpienia ust, zębów i dziąseł 
oraz utrzymującą j t  w stanie zurowia i bezwonności, w fla­
szkach po k. 2'80, 2-— i U— k. z niebieską Irancuską ety-szKacn po k. z o o , £ — i r — k. z  m em esK ą nancusK ą ety ­
kietą  i fii m ą o z łotym  druku, jako Łeż  a .iaterynow y K. e 
na zęby w tu bach po 60 hal, do gruntow nego  i meszKO- 
dliw ego  czyszczenia zęb ów . 1 7 *175

W aptekach i drogeryach.

oro W  l o s y  i  s s a v »  21
„ E R O S  i i prawnie

chronione 
natychmiast po jednorazowem użj- 
eiu z t w a r z  j  środek poi g 'a- 

rancyą nieszk"dIiwy.
-fcs Cema 3 złr. "ŁJi 

Wysyła wprost dyskretn. Farmy 
S tiassny, WledBfi U., Leopoldsoasse 6.

ODSzarom dw orskim ! Obszarom  d w o rsk im !

Waselinę żółtą i czarną
najlepszy sroae.t do konserwowania skóry, uprzęży, pasów 
i metali itp. poleca w puszkach blaszanych 5 kg. za 5 kor., 
1 kg. ł '40 kor., pół Kg. 70 hal., ćwierć g 40 hal. i wysyła 

za pobraniem pocztowem

I

T ó c se f

S k * J k * B a s ie  z e g a r y
z m uzyką 1I9

to ostatnia nowość w fabrykacyi zegarków Te fran­
cuskie m iniaturowe zegary ścienne są 70. ctm. dłu­
gie, szafka dokładnie podług rysunku z naturalnego 
drzewa orzechowego, politurow ana, artystycznie 
rzeźbiona i gra  co godziny najpiękniejsze m arsze i 
tańce. Cena z szafką i opakowaniem tylko złr. 8*—* 
Ten sam zegar bez muzyki bijący pół i całe godzi­
ny z szafką i opakowaniem tylko z łr. 6*—. Z ude­
rzaniem dzwono wieżowego złr. 6*.bu. Zegary te nie- 
tyiko, że dokładnie chodzą na minutę. H-letuia pi­
sem na gw arancya, s ą  one także z powodu wspa­
niałego w ykonania eleganckim  sprzętem . Budzik 
z dzwonkiem i św ietlną tarczą 2łr. 1*70. Budzik 
z muzyką gra  zam iast dzwonić złr. 6*—. Nikl. zeg. 
Rem ont Roskopf złr. 2*—. Praw dziw y srebrny zega­
rek remont, podwójnie kryty złr, 5*—. W ysyłka 
tylko za aaliczką,, niekonweniuiące przyjm uje się 
napo wrót, pieniądze się zw raca, więc nie ma ryzy­
ka. W iotki illustrow any cennik zegarków , łańcu- 

37.ków pierścieni itd. g ratis  i franco.
E łZ Z T 3  3 -  Wleń I Pssigasse Nr. 239.

B  Z -  ^  S
krajowa faoryka czernidła 1 sm arów  w  Jaśle . 1 0 4 4

....

W i e l k i  k r  s te li!
Nowy Jork i Londyn nie nszozęd-/.ily i stałego lądu 
i wielka fabryka wyrobów sreornych widziała się zmu­
szoną w ysprzedać cały swój zapas za malem tylko 
wynagrodzeniem  za pracę Jestem upełnom ocniony to 
uskutecznić. W ysyłam zatem każdemu za zwrotem  
6 zł. 60 ct. następujące przedm ioty • <

b sztuk nożów stołowych z praw dz. ang,el. klingą 
6 widelców z jed rego  kawałka ameryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk patent srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
u angiel. spodków  Viktoria
2 wspaniale św ieczniki 
1 sitko
1 rozsypyw acz cukru 

42 przedm ioty tylko za zl. 6'60.

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 
a  obec ne m ożna je mieć za tę niską cenę zł. 6 60 
Amerykańskie patentow anj srebro jest na wskróś biu- 
łym metalem, który  barwę srebra 26 lat pod gw aran- 
cyą zaehowuje. Najlepszym dowodem, że to ogłoszę 
nie nie jest żadnem oszukaństwem , zobow iązuję sie 
nimejszem puDlicznie, zwrócić każdemu pieniądze bez 
nudności, komu tow ar się nie podoha. Niechaj więc 
nikt nie opuści sposoDności nabycia tego wspaniałego 
garnituru, który szczególniej nadaje się na

podarki weselne i okolicznościowe
Jkk niemniej dla każdego domostwa.

Dostać m ożna ty 1 ko pod adresem :

A. HIRSCHBERG
Dom eksportowy am eryk.patent, tow arów  sreb rnych

W iedeń, II. R em brands* rasse  19/B.
W ysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. 
Proszek do czyszczenia 10 ct

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism u zn an ia . 'Ą J ,
Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadow o­

lona. Krys’ynopol, Galicya. Siostra Joanna, p rzet To war z. N. 
P. Maryi.

Kraków, 21 m aja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i  je ­
stem z niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie- 
Księżna Amalia Czertwertyńska. 71

Z innych stron oferowane 42 sztuki garnituru stoło­
wego kosztuj., u mnie tylko zŁ 5.

Zamożne koła wszystkich krajów dają pierwszeństwo

mydłom i pacSmidłom
Colgate & Co. w  lo w y m  Jorl.n .

Szczeoólnnśn * antyseptyczny proszek do zębów
świetnie zaopiniowana przez c. k. radcę E. At. T hom asa, 

wielkoks. toskańskiego przybocznego dentystę.
W gustownym blaszanym flakonie po 2 korony.

Do nabycia we wszytkich lepszych handlach pachnideł, 
towarów aptecznych i odnośnych handlaco.

Główne zastępstwo Alie. k. k Feldapotheke, Engros- 
Abieilung. Wien, I, Stefanplatz.

Do nabycia we Lwowie w składach: Piotra Mikoiascha i Sp., 
J. Piepesa-Poratyńskiego, aptekarza, Józefa Pinelesa, apt. 
Rynek 29, Jakóba Beisera, apt. ul. Karola Ludwika, S. Mo- 
tylewski & S. Krzyszkowski, Hotel Georgea, Ignacy Jahl, 
perfumerya, Hotel Europejski, H. Leon, perfumerya, Ferdy­
nand Gtinler, ul. Halicka I. 20, Taaeusz uórsk i, pl. Maryac- 
ki 8, J. Rechen, droguerya, ul. Halicka 1. lo, Alfred Beacnock, 
Hetm ańska 4, American-House, właściciel M. Wein, Włady­
sław Ciechulski, ul. Teatralna L 2, W. Ligęza & W. uórsl.i, 
ul. Halicka 1. 21. H. Griinspan, droguerya, ul. Gródecka 1. 23, 

Szczęsny Traunfellner, droguerya, Rynek 1. 10.

KSr Dla cierpiących
i starszych o s o d  [

jakoteż dla pań i dzieci sa Gunmanna 
patentowane hygieniczne b e z  w o n n e j

Kloestf pukojowe
w 42 różnych formach meblowych 

n i e z b ę d n e .

Ilustr. prospekty i cenniki wysyła gratis i trauko:

L .  G U T T M A N K A
c k. uprz. fab ryka klozetów  

X_i-%r<£ w ,  -a-l. J a g l i l l c d s i K a  1. Q . 
Składy: Wic ień VI, ?Aariahilferstr. Ib i I., G raben-D o-I 
rotheerg. 6; Budapeszt IV, Varozkas-utcza 2 sz.; Buka-J 

reset, Calea Yictorei 63, Karlsbad Marienbati. i 
Największy specyalny skład w monarchii klozetów, he-1 
garów, biuetów, papieru klozetowego, spluwaczek ny-j  
gienicznyuh, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, | 

chorych i t. d. 1837 [
Generalne zastępstwo austr. pizedsiębiorstwa „Thermo-1 
phor“ (Ciepło bez ognia). Menażkę kompresy, menażki j 

i naczynia na polowan;a i t. d.

Pierwsza łiUrwanslnacKa fabryta k u ch e u  h . k o l o s e u s , W elis

f e n

poleea swoje niezrównane kuch.tie w żelazie, amalil. porcelanie 
i nujolice, z regulucyą ciepłoty, stosów, do każdego komina, 
patento e kuchnie parowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
kuchnie ho e -we l restauracyjne. — Katalogi bezpłatnie. 3

„Grand P rix“ w ystaw y paryskiej 1900.

K1ZDY fluid rcstytucyjny da kol.
C. k. uprz: woda do myc a koni

cena 1 flaszki k. 6‘80.
Przeszło 40 lat w stajniach dwor 
*kich, w większych stajniaoti 
wojskowych i prywatnych w uży­
ciu. Wzmacnia i odżywia po wiel­
kich trudach, usuwa sztywnoSć 
tnupiniłów itp i usposaoia koniu 

do wybitnych zdolności.
Praw dziw y tylko z marką ochronną jak obok. 

Otrzymać można we wszystkich aptekach 1 dro- 
gueryach. Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Główny skład: Franz Joh. Kwizda
c. . k. austrw »sj., kró^ rnmuńulri i k siąż9co-bulg»rski dost. n»dw. 

.■PtoKarz obwonowy: K orneuburg koło  Wiednia. 32

J® ZARZ.\D
w  Browaru Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu I
9  sprzedaje przez swego zastępcę |

B J. 0. Sealenfreunda i Syna
B  ul. Szym onow iozów  1. 8. — Telefon, n r .  762. f

Piwo cesarskie, jasne ja k  pilanenBkie, |
u! Piwo nadworne stołowe (Hoftatoibrau), 1
|  Piwo eksportowe. f

9
 2ywiecki porter i Ale.

W oryginalnych beczkach i butelkach z odstawą -

9  do aomów. Zamówienia z prowincyi załatwia się 1
odwrotną pocztą. 1150 |

B  UWAGA: „Porter" i „A le1 uznane są jako piwa f

Ł  Kuracyjne. a

!T &
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L a / le u r  Anti nicotin
2 5 0

_iiTnnTnniiiiini'niiin'nniiiniiiii.5Tii;.i...7.Tli:
Bajeczny sukces! Antinikotynowe tutki na natierosy  w pu­

dełkach z cygar. — Generalny skład dla L w ow a:
C z. trafika sp eeyalnych  ey g a - i ty ton iów . luó

„ T l T E R A  PT  A “
.Zimowa stacya klimatyczna morska z zakładem wodo­

leczniczym, kąpielowym, ortopedycznym itu.

w C irk w e n ic y  n ad  A d ry a ty k ie m
kolo  Rieki (F ium e)

Urządzenia znakom ite do zabiegów leczniczych „fizy 
kalnych" —  w yborna kuchnia polska.

Prospekty na żądanie wysyła lekarz zakładowy

D r. J a n  B egiec
1747 latem ordynuje w RymancfWie.

0  m i e s i ę c y  s i a  p r ó b ę  ! |
3 m iesiące k redytu! Z upełn ie darmo 1

tym podobnych efelrtów jarmarcznej reklamy moja n a  c a t y  ś w i a t  I
1 s t a w n a  firma nie potrzebuje dla polecenia stwych zegarków. Od długich 
1 lat Jni rozsyłamy ku n a j z u p e ln ie j H z r m u  z a d o w o l e n i u  moich

pryw atnych odbiorców mój praw dziw y ame­
rykańskiego antim agnetycznego sy sttm u

Ruskopf-Patent-kotwicowy remontoar j 
ł.r 99 2 plombą

w kopertach z  imit, czarnej stali lub niklu. | 
Patent, cyferblat z emalii, idzie 36 godzin.

d o k ł a d n i e  o b c i ą g n i ę t y  
wraz z 3 letnią gwarańcyą pisem- E 
ną, w futerale ?, jeleniej skóry, 
z nikłowym łańcuszkiem i brelo­
kiem po ceni*? zL  2*25, 3  azttsU t 
x ). 6 .5 0 ,  € » z t .  x i .  1 3 .5 0 . Ten 
sam zegarek z  p o d w ó j n ą  k o -  

p e r t ą  i t .  3 .5 0 .
Tanie* s c ^ a r k i  § y tłtem  .R o *  
K k o p fa “ b«*z p lo m b y ,  j n l t i e  
w s z ę d z ie  d r o b n i  z e ą a r m l*  
nt r z e  i h a n d la r z e  m a j ą  n a  
u p r z e d n i  — s z t u k a  z ł .  1 .75 . 
— Z w r o t  p i e n i ę d z y  lu b  z n -  
m in n a  w  r a z i e  n le u a a k o d z e -  
u l *  d o p u n z e z a ln e  t a k ż e  p o  
6  m le a ią e a c h .  W ysyłka za po­
braniem lub uprzedniem przesła­

niem należytoścl przez

0  Hanns Konrad
991 w  Brflx nr. 1191 (Czechy)

O G Ł O S Z E N IE .

Tylko
zł.

2.25
wraz z 

łańc. i 
futer.

Rucn wyenodżców z ualicyi i Bukowiny
do AMERYKI przez TRYEST
jazda przez Tryest d o  N ?wegc jorKn i wszystK ich  
m iejsco w o ści P ó m o cn ei Ameryki w wykwintnie urzą-1 

dzonych p ierw szorzęd nych  parow cach. 
Z jednoczone akcyjne austryackie T ow arzystw o  

Żeglugi Parow ej w T ryeście

i i f r A i r i i f
jako  jedyne Towarzystwo Zeglużne, które na mocy roz­
porządzenia minister, z d. 30 kwietnia r. 19041. 21903 
upoważnione zostało do tworzenia agencyj i zastępstw, 

ustanowiło Sprzedaż k art okrętow ych : 1262

i  Apcji we Lwwie, ulica Róicta L13.
oraz w Generalnych Agencyach w Krakowie, Brodach,] 
Podwołoczyskach, Czerniowcach, Naćbrzeziu, Szczako­

wej, Oświęcimie i innych Agencyach.

Maszyny do szycia \ haftu
na ra ty  i za gotówkę

poleca

W ła d y s ła w  K u k a -w s k i
(przedtem J r . i i  Ł a u r n k )

skiad nassyn do szycia — we Lwcwis
1 V a ś  iT lik o I a s c b ii .

Bezpłatne kursa szycia i haftu — Cenniki na każde żądanie 
gratis i franco. 1727

Skład i pracownię nożownicza prowadzi p. Lauruk. 
Halicka 6.

SOM ATOZA
BIAŁKO MIĘSNE

ao pobudzenia apel 
ma nerwów.

Do nabycia o aptekach i drogeryach. lo58 |R
Wybitny sroaek ao -job-idzenia apetytu i wzmocnię 

* nsa nerwów.

Założore przez Radę powiatową w Białej w myśl 
ustawy krajowej z dnia 16 marca 1994 1. 5Ł publiczne B iu­
ro  pośrednictw a pracy otwarłem zostało w Oświęcimie 
naprzeciw dworca kolei żelaznej.

Celem biura pośrednictwa pracy jest:
1. Ułatwienie poszukującym  pracy, znalezienie służ­

by lub zarobku wszelkiego rodzaju w kraju lub za granicą.
2. umożliwienie pracodaw com  i przyjęcie potrzebnych 

sił roboczych.
Potrzebujący jakiejkolwiek prac, ro. znej lub czaso­

wej w rolnictwie, ’ górnictwie, przemyśle, handlu, w fabry- 
ka:h , / prywatnem gospodarstwie domowem itp. może się 
zgłosić v biurze w Oświęcimie osobiście albo pisemnie, 
wprost lub przez swój Urząd gminny.

Zgłaszający się ma przedłożyć w Biurze w Oświęci­
mie książkę robotniczą alho siużboy ą, a małoletni winni 
się nadiO wykazać zezwoleniem rodziców lub opiekunów.

Pośrednictwo dla wszystkich szukających pracy est 
zupełnie bezpłatne.

Pracodawcom dostarcza biuro czeladzi, służby i wsze.- 
kiego rodzaju robotników w partyach mniejszych lub wię­
kszych — za opłatą nieznaczną wedle taryf"

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela kierownik Biu­
ra w Oświęcimie, bezpłatnie.

Z W ydziału Rady pow iatow ej
W Białej 1 lutego 1905. 1822

Z n a k o m i t a

r; .
■w §o .  s- 
k j j b  3 3
Od ** O 2

..
cr ' S A -  «T

s  »  «O -d !t “<
P* -55 -  -® a

A L A S S A
prawdziwe snpelskie

IL£LO OCtoOWE Kil
jeft zzybko i cudownie 
działającym śn dklem 

upiększaj ącym

Nie xwiera żadnych 
szkodliwych mateiyi, 2 
do 3 razowe użycie czyni 
cerę czystą i odmtoauiałą, 
piegi, plamy wątrobiane, 
pryszczyki znikają. Pięk­
ność ntrzynif się, pod­

nosi i pielęgnuje.

CD

interesuDo dobrego pewnego
zapewniającego

w y g o d n ą  e g z y s t e n c y ę
i dającego m ożność do-obienia się majątku, 
poszukuję z powodu podeszłego wieku spóln czki, 
któraby potem interes na własność objąć mogła 
Potrzebny kapitał przynajmniej 50U0 zł. Zapytania 
proszę adresow ać pod sz y frą : „Egzystencya dla 

kobiety", poste restante Lwów. 1792
u  ii :

P roszę żądać w yłącznie

najlepszego st-odka
do czyszczenia

wszelkiegi rodzaju le­
pszego obuwia żółtej i czar­
nej barwy. — Szczególniej 
polecenia godne do obuwia 
z Boxcalt Oscaria,Chevreaux 

i lakierot. znego.
 yi ie d k *, gam

Ustali miow
JOIIY JIOOY &. SYK

H -aarlem -H oU andya
wysyła opłatnie za poora­
niem ke-on 15, 30 wielko-% 
kwiatowych begorij, 24 gla- 
diol, lOhyacyntów Cand cans, 
24 M ontbretias, 2 Galla z 
pstremi lLćmi, 8 lilij, 50 ane­
monów, 50 jaskrów, 1 Arum 
Coruntum (kwitnące bez zie­
mi), 2 dydytra, 1 incarvi!lea. 
20 kosaćców — z w s k a - 
z ó w x a m i h o d o w l i .  Za 
kor 8.50 połowa tej ilości.

1596

4 j

E E B B A T A  W IEŻ Ą
dc nabycia U-398 

w 111-tu miastach i 
miasteczkach w kraju. 
Z miejscowości, gdzie 
jej nie ma, zgłaszać się 

wprost do firmy:

w  Ri r a l io w ic .
R o k  z a ł o ż e n i a  1 S 5 3 .

Ś w ie ż e  c z e s k ie

\3fze na pościel
Pierze i gcrtuwa po 
ściel: 1 pierzyna i 
2 poduszki w du­
żych czerwonych 
poszwach od k. 14, 
16, 18, 20 do 40 

wysyłają za pobraniem do ka- [ 
idej stacyi pocztowej 815

A. F le isch l &  -Solin
w Neuern 56, Czechy. 

Cennik pierza na pościel 
próbki darmo i opłatnie.

N o w o ś ć ! m r  N o w o ś ć !

U  I W  1  P A  i  © A .A
z własnego parowego palenia

za pomocą goiąeegc powietrza!
Znakomita w smaku i aromacie, najwięcej wydatna

c o d z i e ń  ś w i e ż o  p a l o n a
pół kilu kawy palonej po —.70, —.90, 1.10, 1.20 i 1'40 złr.

Kawa palona, pakowana w woreazicach pergaminowyoh 
w wadze 1, it, V* i ł/8 kilo.

Poleca handel herbaty i kawy 17

E dm unda B ied ła
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

— słjnnej fabryki —

Mdnuiactures "Royales
de CORSET P. D. 1539 

— n a j n o w s z e  f a s o n y  —

. .D r c i t  d e v a n t“
poieca s k ł a d  f a b r y c z n y

Fordy naad GuttlerV
w e L w ow ie, Halicka 20.

w

E 5 © < t © r L t ^ r
w y j e d n y w a  I n ż y n i e r

I I .  G e l b h a d s
rządowy 1 zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W iedeń VII., 
Siebbnste.-nsrasse 7, naprzeciw 

ck. nizęriu patettow eeo. 2

l w o w s k a  f a b r y k a  c h e m i c z n a

T L E ł T
LW Ó W -Z A M A R ST Y N Ó W

Największa v> 
kraju fabryka 

I mydeł toale­
towych leczni­
czych i perfum

— — Liczne medale i odznaczenia. — —

Na odm rożone ręce  
M y d ł o  Z u n o w e

Przy uważnem i dłuższem użyciu Mydło Zim o­
we działa na odm rożone i czerwone ręce znakomicie.

C e n a  « 0  « r o s / ,y .  1824
Nacyć m ożna: w aptekach: Diiila, Ehrbara, Kajetano- 
wicza, Łasowskiego, Mikoiascna, Pilewsk:ego. Pine- 
lesa, Pipesa-Poraty'ńskiego, dra Ruckera, Wewiórskie- 
go; w a. ogeryach- Beai kocka Hubnera. Langa P :lar- 

skiego, Recnena, Winklera.

Zjednoczone w kraju kopałnie 

Jaworzno, Siersza i STenczynek
otworzyły

 C e n tra ln e  B iu r o  wjTącarnej sp w rd a / j -----
dla w schodniej Galicyi w e  LW O W IE

y O ~  S  l O
które imieniem kopalni

Telefon nr. 767 Telefon nr. 767

zaw iera um ow y na w ięk sze  dostaw y , przyjmuje zam ów ienia  na całe w agony 
i prow aazi drobną sprzedaż w e  w łasnym  zarządzie.

8 ® *  Cena werka p l o m D O w a n e j o  o 50 k i j  k o i z t u j e  
z  d o s t a w ą  d o  d o m u  5 8  c t  ‘W &

Po tej samej cenie przyjmują zamówienia wszystkie Biura dzienników, Allecaaiuie P r/t 
V__________________________worskie i większe sklepy korzenne. 1767
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’ ^ — .! - A— ̂  J  ̂ - ■Mit *-*- - - - li • - ■ A
■u ly i—lu joc__ . _J m  ____

ł jw * :  jyt Dłof" tylko za okaza- 
t u r  fcrftu na ho i a t

h nie nroyjunife się.
D robne o g łu s ze n ia

ntt Jfar&poadentfcj
fc i  o m  w* wszystkich Worach 

..........................trafikac
Putoujiii
dzjenntktrir i w vi*k*./di trafiŁach Ogłotzer >j
nadesłane nondentka_i maeatoe.__

bezzwłocznie xottai.ą um- .ffrnnf
Aaunłatr. „Słowa rw'jkie*o*

^ghagagffi i nasila
E gzam inow ana nauczyciel­

ka języka francuskiego 
udziela lekcyi panienkom, 
Blizszą wiadomość otrzymai 
można nuędzy godziną 3 a 6 
ul. Zimorow icca 10, 1. p.

1797

"X7owe kursa bucbalteryi
■*»’  obecnie urządza konce- 
syonowana szkoła handlów a 
S z ia g o w sK ir^ , Kopernika v.

3  jczeń  VII kl. gimn. poszu- 
kuje lekcyi naprcwm cyi. 

„Przysiążny”, ul. św. Marcina 
,7, Lwów. 1786

Instytut nauki języtców 
dla dorosłych

BERLITZ SCHOOL 
ul. 3-Maja I. 2.

Frauc., angl., r..jm., polsk. 
przez nauczycieli odnośnych 

narodowości.
Lekcya nc próbę bezpłatnie. 

Prospekta gratis i tranko.
1435

U czniów, którzy w domu 
niechętnie się uczą, przyj­

muje pod nadzór i opiekę na 
caie popołudnie, — prywaty- 
stów  przygotowuje ero wszel­
kich egzaminów Pensyonat 
Alfreda Tureckiego, Lwów, 
ul. Czarneckiego 28. 1844

B O S T O N A
w osobnych godzinach w kil­
ku lekcyach \yucza następ­

czym
P raksedy  z Sozańskich 

S teu g lo w e j.
Kurs tańców salonowych trwa 

aż do 31 maja.
Adres: Rynek 8, 1 piętro. 

______________________ 18.ń

On cherche une franęa.ise 
pour apresmmi rue -ću- 

lińsKiego 11 A. 18i1

h*ad) ji83Zti»S3£
M ffłodzieniec lat 19, zukoń-  
J-'-*-czoną4 klasą ludowy, po­
szukuje jakiejkolwiek pos idy 
natychmiast, bopotnicki, ulica 
G łęboka la , Lwów. 1778

"D  ządra-ekonom , żonaty, 
i •ŁV ukończona szkoła rolni­
cza, tęgi, energiczny rolnik, 
najlepsze refereneye, pragnie 
zmienić posadę. „Rolnik” po- 
ste-restante Lisku 1. 10 Iu9

P rzyjm ę ad ninistracyę ka­
mienicy. Mam potrzebną 

wprp.wę, złożę nawet kaucye 
gotówką. Pbst.-r. H. L. Lwów.

1810

E konom  żonaty, liczy lat 35, 
bezdzietny z dobrą reko- 

mendacyą poszukuje posadę 
na ordynaryę od 1 marca 19C5 
poste-restante Rudki nr. 10.

1664
O z ą d c a  ekonom w średnim 

wieku ze szkołą rolniczy 
z chlubnemi świadectwami, 
żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posady od 1 marca. „J. u . ” 
post. r. Podliski Małe. i?79

F5iuro N emczynowskiej we 
“  Lwowie, Rynek '.2a poleca 
olieyalistów wszelkiej katego- 
ryi, nauczycielki bony i wszel­
ką służbę._______________ 1841

Osoba młoda-, inteligentna, 
poszukuje posady, p. r. 

„Polka z memicckiem”, Lwów.
1843

Leśniczego energicznego,
posiadającego szkołę la­

sowi. lwowską, wyższy egza­
min, poleca Biuro Tarnaw­
skiego, Lwów, pl. Bernardyń­
ski 11 1840

K andydat notaryalny, bie- 
gły w spornem, poszu­

kuje posady — „Notaryat”, 
Lwów, Hotel Warszawski

1833

C fiem kę froebiankę na pół 
dnia poleca Kuro nau­

czycielskie Bodyfitkiej, Lwów 
Rynek, Pasaż Andriolego.

1846

S i j r o  Niemcrynowskiej, 
Lwów, Rynek 12a, poleca 

kasyerów, kasyerki, inkasen­
tów  z kaucyami. 1842

Mło d a , inteligentna osoba 
poszukuje posady do 

zarzadc domu. Zgłoszeń,a 
p.-r. S. B Lwów. 66/

tffesoba młoda, inteligentna, 
poszukuje miejsca do to ­

warzystwa oraz wyręczenia 
w zajęciach domowych osobę 
starszą z wyższego towarzy­
stwa. Zgłoszenia Righetti ula 
A. B. Zaleszczyki. 1795

A dm inistracyi majątku na 
■ł*  tantyem ę za kaucyą po­
szukuje rutynowany gospodarz 
zgłoszenia przyjmuje biuro 
gazet Diszewskiego, Lwów, 
pod „Agronom”. 1515

Z d o ln y  drogerzysta poszu- 
"  kuje posady we Lwowie 
lub na p .ow :ncyi. Łaskawe 
zgłoszenia „D rogerzysta” p.-r. 
Lwów. 1335

W M omiary geodezyjne wszel- 
kiego rodzaju zdjęcia 

tachymetryczne, plany w ar­
stwowe pod roboty wodne 
kolejowe itp. wykonuję pre­
cyzyjną dokładnością. Zgło­
szenia '  Administracya Słowa 
polskiego Lwów, pod „Gco- 
ie ty k ”. 1332

iv/r ło d y  inteligentny męż- 
czyzna, który dawniej 

przez dwra lata praktykował 
w aptece, chciałby ukończyć 
praktykę aptekarską. Adres • 
„Farmaceuta Drohobycz po- 
ste-restante. 1785

"[M ag iste r farmacyi rutyno- 
-k’-*- wany, poszukuje zarzą­
du apteki lub stałej posady. 
Łaskawa zgłoszenia: Zarząd 
aptek Jakubowskiego w No­
wym Sączu. 1790

[p o szu k u ję  praktyki V '‘pte- 
JL ce na prowincyi. L. K. j  
p Janickiego, Lwów, Teatral­
na 1.8. 1761

„ a r z ą d c a  fo lw arku  (eno- 
“ 4 nom) w sile wieku, żona­
ty, bezazietny, chlubne świa­
dectwa posiadający z Kilkuna­
stoletniej praktyki w większych 
skarbach, specyalista w ho­
dowaniu inwentarza wszelkie­
go rodź., obeznany z kulturą 
lasową, drenowaniem pól etc. 
poszuiiuje .posady na stó ł i 
tantyemę. Żona również zaj­
mie się gospodarstwem do- 
mowem. Łaskawe zgłoszenia 
pod „G ospodarz” post.-rest. 
Kraków, główna poczta. 1829

■ '"sady a r ia rw w
W ntro lig a to rsk ich  robotni- 

ków biegłych w ręcznem 
złoceniu i rcbocach galante­
ryjnych poszukuje Zak.ad art. 
.ntrol.gatorski Lud ,vika Wierz­
bickiego, Lwów, Batorego 32.

1691

Zastępcy
mogący odwiedzać osoby pry­
w atne a przytem mieć z so­
bą łatwy do zbycia v, każdym 
domu i na wsi artykuł (ŃJie 
są to  wcale losy) osiągnąć 
mogą najwyższy dochód. Bliż­
sze szczegóły darmo Adres: 
K. L. 1208 Rudolf M osse, 
W iedeń. 1505

j ik i u r o  przyjmie pannę (izr.)
zdolną w rachunkach, 

w języku polskim. Zgłoszeń. 
„Zdolna” biuro dzienników 
Buchstaba. 1800
IW lagazyn m ód E. DRG- 

JOWSK1EJ, Chorążczyz- 
na 12, poszukuje zdolnej pan­
ny podręcznej. 1655

F rancuzki do konwersacyi 
poszukuje się. Zgłosze­

nia pod konw ersacja do biu­
ra dzienników', pasaż Haus- 
manna 9. 1849

Potrzebna  na wieś osoba 
do zarządu małem gospo­

darstwem i gotowania. P łrca  
początkowo 16 koron. N. V\ 
post.-rest. Lwów. 1345

p ra k ty k a n t  z gruntowną
* znajomością jęz. polskiego 
i niemieckiego w s ło c ie  i pi­
śmie, w wieKu około lat 18 
do 2(Ku, potrzebny do biura 
fabryki .naszyn rolniczych. 
Zgłoszenia Jo  Adr.in. Sło­
wa poi., pod lit. 261. M. S.

1821

K otlarzy  do robót żela­
znych peszukuje fabry­

ka maszyn i odlewarnia żela­
za E. Bredta i Sk i w Ottyni. 
Reflektuje się tylko na robo­
tników, znających swój fach 
należycie. 1730

{^.agistra larmacyi młodsz< 
&o i aspiranta p szukujf 

apteka w Turce k. Chyrowa.
1j98

ŁDraKiyKanta z ukończoną 
iV. kl. gimn. lub realną 

przyjmie księgarnia i skład" 
nut. A. Staudacher i Spółka, 
Stanisławów. Fotografia i o fjr- 
ty pożądane I70i

M andel galanteryjny B.
Doskowskiego i handel 

win i korzenny T. Cieślińskie 
go w Przemyślu przyjmie 
dwóch praktykantów. 1706

T7r  o responden t władający
■*- L biegle językiem polskim 
i niemieckim w słowie i pi­
śmie, z praktyk j, znajdzie 
umieszczenie w fabryce ma­
szyn i odlewam i żelaza E. 
Bredta i Ski u' Ottynii. 1766

Osoba pracowita, gospo­
darna. umiejąca dobrze 

gotować, szyć i prasować, po 
+rzebna zaraz do kawalera na 
wieś. Zgłoszenia p.-r. „Go­
spodyni” Mikuliczyn. 1772

Dwie stenogratistki, jedna 
do polskiego, druga do 

niemieckiego języka, znajdą 
umieszczenie w fabryce ma­
szyn i odlewami żelaza E. 
Bredta i Ski w Ottynii. 1765

dw okat dr. Fraenkel w 
4T^! Sokalu poszukuje ru ty ­
nowanego kc cypienta. Posa­
da do objęcia zaraz. Nie- 
uwzględnione oferty zostaną 
bez odpowiedzi. 1774

■jlyTłody człow iek z kilkole- 
-LV.i. tnią praktyką biurową, 
władający językiem polskim 
i niemieckim w słowie i pi­
śmie, zostanie zaraz przyjęty. 
P ierw szeństw o m ają obzna- 
jom ieni z b ranżą  budow ianą. 
Zgłoszenia pisemne pod „Prze­
mysł”, biuro dzienników Buch­
staba 1721

Zaraz  poirzebny kucharz 
restauracyjny. 60 kor. O d­

pisy nadsyłać: Jaźwiński, Ko­
ło. ńyja.___________  1817
T T rz ęd n lk  Niemiec, mieszka- 
«-łjący wr Wiedniu, poszukuje 

nauczycielki języka polskmgo, 
zamieszkałej w Wiedniu. Zgło­
szenia w języKu niem.ecK.m 
upi asza się aaresow ać poa 
.re rry  1517“ Wiedeń VIII, 

Bennoplatz Postam t, Postla- 
gerpc. _____________ 1704
TV' o responden t ehrześc. wol- 

ny od wojska, władający 
polskim, ruskim i niemieckńn 
językiem w słowie i piśmie, 
znajdzie miejsce w biurze Ka- 
resza i Stockiego w Bremen, 
dokąd oferty w wyżwymienio- 
nych językach, wraz z poda­
niem dotychczasowego zaję­
cia adresować należy. Płaca 
początkowa Mk. 120 miesię­
cznie. 1663

Briykui? spażyrcze
TiyTiód pszczelny świeży 

(lipcowy, tegoroczny) pa­
tokę, :uiracyjno-deserow'y, Lez 
żadnych domieszek, wysyła 
w' blaszankach po 5 Kg. z pa­
siek własnych już z opłatą 
poczty za 7 koron. - Zarząd 
dóbr ziemskich i pasiek Zyg­
m un ta  Lityńskiego w Siem i- 
kowcach, poczta Siemikowce.

1415
t S u n j i j  na sposób pragski 

& y i l i \ l  marynowane, 
srmdec topiony czysty na pa 
czki, kiszki domowe wyborne 
oraz wszelkie inne wyroby 
masarskie poleca firma protok. 
Józef Demeter we Lwowie, 
Ruska 12. 1507

5 6  pt;
d w orsk iego

w hanalu w handlu

W ład. Bażanta
L w ćw , ul. H alicka I. 3.

Towary korzenne po najniż­
szych cenach 1647

Znakomitą herbatę
w paczkach po 25 i 5C cent. 

oraz
doskon ale herbatniki

pół klg. 90 r.t.
■   poleca: ----

H. T&ETEH,
parowa fabryka czekolady 

we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi za­
łatwia się odw .otną pocztą za 
pobraniem. Telefon nr. 587.

936

" D y d z e  kiszone marynowa- 
le 5 kg. 5 8C kor. opłat- 

ni i wysyła BIURO O GROD­
NICZE Lwów, Leona Sapie­
hy 1. 31. 1061

■ jarzyny , kalafiory, owoce, 
pomarańcze i inne arty­

kuły spożywcze wysyła 5 kg. 
pocztą. BIURO OGROD Ml- 
1ZE Lwrów, ul. Leona Sapie­

hy 31. Detailicznie sprzedaje 
w handlu swym ul. H etm ań­
ska 8. 1553

7 0  c t .
pó ł k ilog ram a kawy aiom a- 
tycznej, niezrów nanej jakości, 
H erbaty  ciemnonaciągającej z 
wybornym smakiem i arom a­
tycznym zapachtm  pół kg. 
T50 zł. poleca MARKUS 
PARNES, Lwów, ul. Jag ie­
llońska 15. Filia : Lwów, ul. 
Karola Ladwdka 31 81

M a l i r ió w k i
Ceny za 5 kilogr.

Pomarańcz malinowych k. 3 20 
300 : ztuk pomarańcz malino­

wych w skrzynce k. 12-— 
Karczccnów' k. 4‘40
Sałaty lub karafiołów k. 3'20 

opłatnie za pobraniem 
Giov. b p anghero  — T riest.

1179
K /j  leczarraa Kozłów poczta 
-LVJ- Alilaiyn wysyła desero­
we masło, licząc 2‘80 za ki­
lo gram. - 1695
T  IK.1ERY sporządza sobie 
-2-^ każdy sam, oszczędzając 
przytem 50 proc. za pomocą 
esencyi „M ONOPOL”. Głó­
wny skiad diugerya M enktsa 
Lwówę Kaźmierzowska. Cen­
niki i przepisy darmo. 321

8 !iril!C7“ Lw9w> u,*ca 3-go j l l u o Z  Maja 1. 2, po1 :< a
tylko najlepsze gatunki KAWY
heroaty, kakao i Koniaki po
cenach pr, ystępnych. KAWA
palona pół kig, itor. 2'—.

1209

Km* i smredsż
Skład Flaciaa Komzyisktli

1 b ie l iz n y  groto w ej
L w ó w ,  u f .  H a l i c k a  1 6

poleca 1301
kom pletn ie go to w e wypra­
w y ślubne wraz z pościelą  

począw szy od 200 złr.

T T b ra n ie  frakowe całkiem 
nowe na tęgiego, słuszne­

go mężczyznę tan o do naby­
cia. V 'iadóm ość: Rynek I. 26,
11. p. Cieszyński. 169 l

N as iona  jarzyn i kw iatów
pewne, zdrow'e, najtańsze, 

Sortymenra K. 2, 6, lOfranuo: 
Cenniki darmo. Oudział T o­
warzystwa guspodarskiego 
Podhorce obok Stryja. 1301

W ażne dla m iłośników
fotografów . Trzy razy 

czulsze od dotychczasowych 
płyty i filmy E Nowość! Pa­
piery „Palla” chlorowobro- 
niowe do wydobywania efek­
tów nawet w kolorach z do­
brych i złych płyt noteca W ła­
dysław  B orzem ski i 3p. we 
Lwowie, u’ Teatralna 7, Cen­
niki bezpłatnie. - 1623

C jK Ó R K l pomarańczowe 
S św ieże i czys.e kupuje po 
30 ha . za 1 klg. fabryka cu­
krów Brandstau era i Spóiki 
we Lwowie, ul. Szeptyckiego 
L 26 i plac uołuchow skich 5.

1.46

Lokom obila  czterokonna 
firmy Shuttleworth, mało 

używana do sprzedania. Ofe-ty 
Drzyjinuje M. Jonasz, Lwów.

443

^ a r a z d o  sprzedania chart 
* 4  rosyjski biały, korzystne 
warunki. Sw. Zofii 8c, 1. p.

165T.

Fiajiiiakondtsze 1 it?Śód
szyjące i do hattu artystyczne­
go «>rygriualn« \ictoriik 
Maszyny do szycia. Lwóv 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki iranko- 

76
tf k b ra z y  olejne, oleodruki, 

sz tych j, graw ury i oprc irą 
tychże, poleca najtaniej: No­
wo otworzony skład ram i 
obrazów, ul. Batoregc3Q. 320

S enat ułożyła Dykcyo- 
narz konw ersacyjny

z homonimów i paronimów 
(przykład: fois =  raz, foi =  
wiara, foie =  wątroba) jako 
podręcznik  do ułatwienia i 
pomocy rauczenia się kon- 
wrersacyi francuskiej. Całość 
obejmuje 5 zeszytów. Pierw­
szy zeszyt opuścił prasę i jest 
Jo  nabycia w księgarni Alten- 
berga we Lwowie. 1222

OCCASION. Z maSy spad­
kowej po itr. S. jest ja­

dalnia dębowa, sypialnia na- 
honiowa, dwa salony maho­
niowe, obrazy olejne, akwaie- 
le i olejne obrazy Styki, szki­
ce Matejki, Kossaka, maKaty 
polskie, materye słuckie, kara­
bele, porcelana, sztychy, szkła, 
.ompletne serwisy, garnitur 

Rococco jedwabiem \ rjdy i 
wiele innych rzeczy, urządze- 
nię 16 pokoi tanio ao nabycia 
ulica Krasickich 7. 1638

F)?erścionKi, obrączki 
J_ wszelkie w yro i. złi

oraz 
złote i

srebrne poleca Franciszek 
Kwas.newski, Lwów, pl. Ha­
licki 3. 185

[©M otor benzyno^o-gazow y 
4 konny, w dobrym sta­

nie do sprzedania. Zgłosze­
nia: Jasieiski, ajeneya ogło­
szeń, Stanisławów. 17u8

1  A n n  łóżek żelaznych 
stosowne dla za­

kładów kąpielowych, hotelów  
i orywa+nych, ku«ione na li- 
cytacyi sprzedaję bajecznie 
tanio. Ścnwarzwald, Teatralna 
1. 10. 164.
jQaT asy ogniotrwałe orygm. 
M  Wurtheimera, dostawcy, 
dla ck. Sądów Dow iatowych  
i okręgowych, Starostw, Rad 
powiatowych i Gmin, poleca 
na dogodną spłatę pod ko­
rzystnymi warunkami gene ni. 
zastępc: M. KORKES, p t-
cownia ślusarsko-mechanicc a 
Lwów, ul. G ródecka 10. 5/1
M-STarmonium firmy Mason 
•* » -  et Hamlin z 13 rejestra- 
m, zaraz do sprzedania. Ka­
rol Fuchs, Czarnieckiego 1. 2, 
parter w podwórzu. 1346

L ic y ta c y a
w  lw ow skim  ake. 

Z akłaazie zastawniczym  
p rz y  u lic y  K aro la  L udw ika  

1. 3, I  p ię tro  odbędzie się
w dniach 7 i 8 marca 1905 r. 
w goazinacu od 9 do 1 przed 
południem i od 3 do 6 popo­
łudniu sprzeuaż licytacyjna 
zastawów 2 termmerń zapa­
dłości do 6 stycznia 1905 r. 
oznaczonych Nr. od 48.200 Jo 
94.545 i od Nr. 5 do 17.12B. 
Sprzedawane będą przedmio­
ty ze złota, srebra, szlache­
tnych kamieni, zegarki, broń 
myśliwską, rowery, platery 
i t. p. W' dmach licyiacyi zwy­
kłe czynności biurowe wstrzy­
mane. Dyrekcya.

1848

iMerss? iuidisw
^ p a l n o ś ć  dwumorgowa w 

pięknem, zdrowem po­
łożeniu tanio na sprzedaż. 
W iadomość: Łyczaków 93.

1102

No w ość! K rajow e odznaki 
kotylionowe. Sortyment 

na listku paproci, Zam iast v 
kopercie, dla jednej damy 60 
hal Setke najrozmaitszych o r­
derów od 7 kor. do 13 kor. 
również peleryny i płaszcze 
balowe poieca „SZAROTKA” 
Lwów, ul. Halicka 20. 389

Lokom otyw a Compound
o 35 HE. 

stała, z wyciąga Inym koiłem 
rurowym ikondens.cyą, 8 atm. 
zbjdow ana w r. 1893 przez 
„Pragskie akcyjne To warz. 
budowy maszyn przedtem
Puston & Comp. w Pradze, 
w nienagannym sianie, wspa­
niała machina, podgw arancyą 

u 1551
Maxa T aussig & Co.

REICHENBERG.

D o sp rzedania w Brzucho 
wicach bardzo piękn 

willa z komfortem urządzone 
położona przy głównym trak 
cie. Kurkowa 35, Stacńiewice 

1508

I nteres przem ysłow y dobrze 
wprowadzony z komple­

ment urządzeń,em z powodu 
stosunków familijnych zaraz 
do sprzedania. -  Facno^ych 
zdolności nie potrzeba. Kapi­
tał konieczny 7—10 tysięcy 
złr. Zgłoszenia pod „Dobra 
egzysicni-ya przyjmuje biuro 
dzienników Buchstaba. 1723

UUłaściciel pracow ni tkackiej 
Jan  D ługusz z Korczyny 

ad K iosno w Gaiicyi poleca 
P. T. Publiczności płótna czy­
sto lniane do koszul i prze­
ścieradeł bez szwu, apretowa- 
ne i bez apretury. Ręczniki, 
chusteczki i obrusy stołowe. 
Ceny um iarkow ane. Świeży 
wyrób towaru. Próbki opła­
cam. 118(5

Kupimy 5 -WS gO-
nÓW z ie m n  ,a-

kÓW i prosimy o ofer­
ty  z podaniem ceny 
za 100 kg. lub l.°/o 
zawartości krochm alu

Zarząd donun

Pysznica.
1826

[■ jom l  ogrodem i stajnią 
ul. Mochnackiego 46 po.; 

korzystnymi warunkam. dc 
Sprzedania ___________ 1476

Z powodu 
wydzierżawienia

uóur Sziachcińce > Czemicno- 
wce odbędzie się publiczna 
dobrowolna l.cytacya inwen­

tarzy żywych i martwych 
w Szlachcincacn 

driia 21 lutego 1905, na którą 
zaprasza się chęć kupna ma­
jących. Spis szczegółowy ra  
żądanie bezpłatnie udzie i 
Dyrekcya dóbr w Oknie kclo 
_______ Grzyrnałowa. 669
LF" am ienica dwupiętrowa, 

nowa, za małym wkła­
dem do sprzedania. Wiado­
mość u auwokata ul. Hetmań­
ska 12, II. p. 1064

Z k ap ita łem  do 50u złr. 
poszukuję wspólnika rze- 

źnika m asarza, specyalisty, 
zdolnego, na bardzo dogo­
dnych warunkach w nadzwy­
czaj intratnym interesie. Li­
sta do Administracyi Słowa 
pod „W łasność”. i341_

Odkupię agencyę. ubezpie­
czeń, najchętniej krakow­

ską Oferty pod „Agencya” 
d( "Adrńipjgtr '.y 1835
jjtkzieiżaw y apteki poszu- 

kuję. Bliż; za wiadomość 
w aptece M. Schwarza w Prze­
myślu. 182»

S ta n is ła w ó w . Księgai nia A. Slaudachera 
i 5‘f (dawniej Doboszyii- 

sKiego) w Stanisławowie rozdawać będzie ju  dziś przez 
ośrn dni bezp ła tn ie  nasz kalendarzyk barkowy. Miesz­
kańców Stanisławowa i okolicy prosimy skorzystać 
z okazyi zaopatrzenia się w ten niezbędny dla posiada­
czy losów i efektów nr adnik ./ Do ciągnienia 1 ma n a  
polecamy: 5 losów Bazylika na spłaty za koron  150. 
30 ~at po 5 kor. Prawo gry już przy ciągnieniu 1 mar­
ca. Pierwsza rai a z podatkiem i stemplami 7 kor. 50 h, 

dalsze po 5 kor. Gazeta i czeki b ezp ła tn ie .
Ooni bankowy SCHU fZ i CriAJF.S baw, pl. Siarynki 7.
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S^klepik  wraz z mieszkaniem 
^  i urządzeniem pod bardzo 
korzystnymi warunkami za az 
do odstąpienia przy ul. Pa- 
) ieńskiej 16. 1835

Mszkuda i skiap;
4  pokoje bez kuchni w par­

terze od frontu na bu ra  
do wynajęcia przy ulicy Ko­
pernika 19. 1^34

“i  pokoi, przedpokój, kuch- 
^  nia, Dokój dla sługi, ła ­
zić ki i inne przynależności 
od pierwszego kwietnia do 
wynajęcia. Wiadomość u wła­
ściciela ul Nablelaka 22, par­
ter. loó5

LD rzyjm ę akademika z ca- 
^ łem utrzymaniem. Pokój 
osobny. „D“ Miłkowskiego 2.

1343
domu porządnym po­

kój dla dwóch panie­
nek. Całe utrzymanie. Admi- 
nistracya Słowa „Umieszcze-
njn« 1 3/191342

Uczeń lub uczennica znaj- 
uzie rodzicielską opiekę i 

naukę przy inteligentnej ro­
dzinie izr. Zgłoszenia do Adm. 
Słowa poi. pod : Lwów, Aka­
demicka. 1640
J^ygm untowska 9. Willa o 

4 6 pokojach, 2 przedpok., 
z kuchnią, z ogrzaną werandą 
i wszelkie przynależytości 

komfortem. tudzież z zam 
kniętym ogrodem, od 1 kwie- 
.ni;.. do wynajęcia._______ 1762
^ S a łż e ń s tw o  bezdzietnepo- 

■*- szukuie od 1 kwietnia 
lub maja na stałe mieszkania 
2 lub 3 pokoi z przedpokojem 
i kuchmą. Zgłoszenia H. S. 
do Admin. Słowa. 1336

iJom ieszkan ie odpowiednie 
f dla lekarza lub adwokata, 

5 pokoi z przedpokojem, po­
kojem dla służby, kuchnią i 
przynaiezytoscipmi, na 1 p. 
ul Pańska 9, z balkon-m  
wprost ul. Kamiennej do wy­
najęcia od 1-go kwietnia lub 
1 maja. Oglądać można w anie 
powszednie nd 11 do 1 goaz.

1805
(D oszukuję 1 lub 2 pokoi 

porządnie umeblowanych 
z osobnem  wejściem i z usłu­
gą o ile możności w śródmie­
ść, u od 1 marca, l w ó w ,  po­
ste restante Mirski. 1819
j i  kade iricka  18, 1 p. są 2
wjk pokoje, nyża, przedpokój 
i kuchnia od 1 maja do wy­
najęcia. 1791

Doniesienia różne
Choroby weneryczne

i -astarzałe, obojga płci cho­
ro d> skórne . kobiece, osła­
bienie na tle neurasthenii 

leczy radykalnie 7
ST r .  F  ir  I Ś C I !

p a s a ż  h a u s m a n a  8.
Zabieg5 lecznicze odbywają 
się pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i en- 
doskopijnt w godz. od 8—10 

i od 2—8.

Nowości muzyczne!
.M odrzejewska* waic E. Ma- 

kom askiego zł.1 125. 
Florentine* walc, i inne 1 zł. 

Cyrano, Polonez, Mazurki, 
w Księgam i H. Altenberga, 

Lwów. 1506

'H e ro s i o podanie adresu 
* -  Panią Le im iłę  Zarzj cką 
ju lia  Siarusól. 1794

S tar. sław  Horszowsfci, Szo­
pena 7, układ i wypoży- 

z?lms fortepianów i pianin 
Zastępstwo Bósendorfera. 912

Pożyczki personalne bez 
kondyKtu hipoteczne 4% 

na majątki i realności. .K api­
talista 1 post.-rest. Stanisła­
wów I. 1818
1 O  O r i A  koron dam na 

dobrą hipote­
kę. Wiadomość u adwokata 
Dra Kwiatkowskiego, Pań­
ska 3. 1834

Jn teligen tna młoda wdowa 
po urzędniku z pensyą i 

skromnym mająteczl- lem po­
szukuje pożyczki 400 koron 
za gwarancyą. Pośrednictwo 
wykluczone. Łaskawe zgło­
szenia „Rzetelna*, biuro dziei. 
ników, pasaż Hau«mana. 1847

D robne pożyczki na krótki 
termin p p. urzędnikom, 

profesorom  suplentom, ofi­
cerom i t iL udziela • bendel, 
Lwów, fach pocztowy 34.

Ic48
pożyczki. Urzędnicy i ofice- 
* rowie mogą otrzymać po­
życzki za kóndyktem i bez. 
Oferty pod „Pożyczki" Biuro 
dzienników Buchstaba Na od­
powiedź marki pocztowe.

1338

Piesek czarny dra Woller- 
nera, zginął wczoraj wie- 

czoiem. Brajerowska 20, 11. p.
1815

I Ala przystojnej panny, izr. 
-*-4 z dobrego domu poszu­
kuje się w celu matrymonial­
nym człowieka na stanowisku. 
Posag 8000 zł. i urządzenie. 
Zgłoszenia p o d : „Dyskrecya 
77“ Lwów, post-rest. 1787

Wyrób krajowy.
Zawiadom ienie.

Otworzyłem skład menli sty­
lowych własnego wyrobu i po­
lecam sypialnie, jadalń.e, sa­
lony, oraz urządzenia biurowe 
i kuchenne po cenach przy­
stępnych. Daję również na 
spłat) ratalne. Przyjmuję ob- 
stalunki. Skład i fabryka wy­
robów mebli, Ignacy Milwiw, 
ul. Słoneczna 15, Pasaż Her­
manów. 1250

'Aiifcim cżnem u Panu drowi 
** Wiktorowi Borysiewiczo- 
wi, lekarzowi w Strzeliskach 
Nowych składam najszczersze 
podziękowanie za wyratowa­
nie mię. starca 83-lemiego z 
pat duo ciężkiej s.aDosd. Woli 
Bożej, a także Twej głębo­
kiej wiedzy i peł.iej poświę­
ceń troskliwości, jaką mię o ta­
czałeś w czasie kilkutygo­
dniowej choroby, zawdzięczam 
pow rót do zdrowia a chcąc 
cnoć w części sp łacć  dług 
wdzięczności, zasyłam Ci Wny 
Panie Konsyliarzu serdeczne 

„Bóg zapłać*.
W Leszczynie 15 lutego 1905. 
1825 Ks. Michał Faciewicz.

flkuJjiiB  T o -ia rZ y S m u
poszukuje dwóch panów spryt­
nych ao interesu, z nienagan­
ną przeszłością, do podroży 
w celach akwizycyjnych. Wa­
runki : stała płaca, dyety do 
podróży i prowizya. Dokła­
dne ofeny z podaniem wieku 
i dotychczasc wego zatrudnie­

nia pod aa resem : 1557
„A kcyjne T o w arzy s tw o 41

do Administracyi Słowa poi.

p ra c o w n ia  i magazyn mebli 
wyścielanych M k i t i  E L I  

C \S 1 0 R 0 V v S I .I ,  tapicer 
i dekorator.

Lwów, ul. Akademicka 8.
Przyjmuje wszelkie ro­

boty w zakres tapice-stwal de- 
koracyi wchodzące. Ceny przy­
stępne. Wzory tapet i mate- 
ryt na żądanie tak w miejscu 
jak i na prowincyi. 1 495

A. STAUDACHER i Soka 
w Stanisławowie polecają. 

Mały czarnoksiężnik czyli 
sztuka odgadnięcia pomy­
ślanej liczby . . 30 hal.

Mowa rękawiczek dla serc 
kochających . . 20 hal

Prorok miłości czyli kto bę­
dzie moim mężem 60 hal. 

Pytania i odpowiedzi czyli 
mow; kwiatów . 1 kor

Róże i fiołki zabawa tow a­
rzyska . 30 hal.

Strzałki am orka zabawna gra 
towarzyska . . 50 hal

W różka przyszłości czyli sztu­
ka układania kabały 1 kor 

1702

,«c

Z powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je­
steśmy zwrócić uwagę 

osób nadsyłających do 
nas listy z ofertami w od­
powiedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisrr a, że nadawcy 
odnośnych ogłoszeń nie 
są  administracyi z n a n i ,  
skutkiem czego nie może 
ona być pomocną w odzy­
skaniu ewentualnych zgło­
szeń. 1 ■ ---■ — — ■
Zaleca się ważniejsze do- 
kumenta, świadectwa itp. 
dołączać do listów nie 
w oryginale, lecz tydco 
w o d p isach .- :" -——------
Poleconych listów z ofer­
tami n ie  m ożem y p rz y j­
m ować z tychże samych 
powouów zarówno w in­
teresie inserujących jak 
i oferentów.

Adm.ii. Słowa lmisuego.

Dla dogodności ingerują­
cych naprowadziło

Słowo Polskie

Korespondentki 
“ * inseratowe.
aTeftro nabywać można w 

j Adminiciracyi, w biurze 
1 sprzedany „Słowa Polskie­
go*, w* wssysekich biu- 
ach dzienników i trafi itacn 

po cenie 60, 90, 120, 150, 
180 halerzy. Korespon­
dentki inseratowe upowa* 
iniają do umieszczenia o 
koszenie w „Słowie Pol- 
ikiam o 10, 15, 20, 26 

’ inb 30 wyrazach.

Z a s t a w y  i n a c z y n ia  s t o ł o w a  8 H Ł 2 & 2 Ł
Najpiękijiłjszo, fasony. Kompl. urządzone KASETY z nakryciami 
stołowe mi, PÓŁMISKI, SOSJERKI, SERWISY do kawy i her 
ba ty . GARNITURY na stół, PRZEDMIOTY SZTUKI. Jedyny wy 
rób zastępujący prawdziwe srebro. Spec^aL aUykuły dla boteii, 

restauracyj, kaw iarń, pensyonatow, menaży etc.
C. i k. dostawcy nadworni

CHH1ST0FLE' & CI WIEDEŃ
I  O p e m rin g  ó H e in r ic h  ahof) 

I l i - a - s t r o - w a r u a  cerun-iH aii 
W każdein mieście zastępstwa u firm odsprze 

dających. 115
J»ko gwarancyę prawdziwości mają wszystkie nasze wyrób, 
pomieszczony obok znak fabryczny, Petne imię | C H K tST oyu |

Biuro wywiadowcze po­
średnictwa Marya.ta Kru- 

szelnickiego w Stanisławowie 
ul Sapieżyńska 4, po'eca Wl 
Obywatelom doborowych 
rządców, ekonomów, pisarzy, 
leśniczych, podleśniczych, po- 
bereźników, ugiudników, ko ­
wali, stelmachów1, dozorców, 
gumiennych, maszynistów, 

ticerów, kucharzy, furmanów, 
kasyerów, buchalterów, go- 
rzelników, lokai i rozmaitą 
kategoryę służby tak dworską 
jak i miejską. Pośredniczy w 
kupnach, iprzedaźy dzierża­
wach majątków większych i 
mniejszych. Pośredniczy w 
.taimacł. pomieszkan, sklepów, 
i w rozmaitycn przedsiębior­
stwach w miejscu i na pro- 
wincyi a każdą sprawę, tyczą­
cą się pośrednictwa, załatwię 
biuro v. najkrótszym czasie, 
stronom  interesowanym. 17y6

T łardzo korzystne pożyczki,
szczególnie dla oficerów, 

urzędników  państw ow ych, kra- 
‘ow y-b i kom unalnych, kole­
jowych, nauczycieli i t. d. Cał­
kiem  drobne ru ty  miesięczne, 
m ały procent, bez wydalków 
w stępnych, udział w  ce.lym 
zysku, ho respondeucya nie­
miecku Pod „Secretiir 1 ■  
eks. anons. M D ukes Naohl' 
W iedeń 1., Wollzeile 9. 178

1 faska 5 kgr. owczej bryn­
dzy deserowej 5.60,' 1 fa- 

ska 5 kg. owczej bryndzy ma­
jowej 5— , 1 faska 5 kg. o- 
wczej oryndzy ostrej 3m0, 1 
faska 5 kg. masła deserowego 
naturalnego jo, — 1 faska 
5 kg. powidła tureckiego 2’20,
1 paczka 5 kg. śliw tureckich
2 20, 1 paczka 5 kilogr. sera 
szwajcarskiego 6T>0, i paczka 
5 kgr. słoniny "grube piałej 
6'60, 1 paczka 5 kg. słoniny 
grubej wędzonej 6‘80, 1 pa­
czka 5 kg. sauła starego so ­
lonego 8‘—; 1 faska 5 klgr. 
smalcu /ieprzowego 750 — 
wysyła Dor., specyałów wę­
gierskich KIŁ:FI R FELIKS,

Kesmark (Węgry).
1726

1  m i f ć a
! najbliższe 2 ciągnienia ! | 

14 ciągnień w roku.
1 los w ioski czerw, krzyża [ 
1 los węgierski „ „
I los Bazyiika-Dombau 
1 los serbski tytoń 
1 los Jósziv 
Ułówne wygrane: 40,0001 
kor. 20.000 10.000 etc.
trc. 100.000, 75.U00 etc. 
Razem 5 losów w 32 ra-j 
tach po 5 k. Praw7o gryj  
natychmiast po złożeniu! 
1 raty. Czeki i gazeta j 

bezpłatnie. 1220;

KANTOR WYMIAN i
E chatyn i Ulan- j

Lwów, Sykstuska 8.
h

Czy ko&ż&izuie!
trzeba z Hamburga i Tryestu 

sprowartzae?
Znany w kraju główny i wy 
łączny skład herbaty i kawy 
pod tir u; a A dolfa  S ingera 
we L w o -ń e , S y k stu sk a  1, 
poleca spróbować

K A W Y

Santos dobra 55 et. za pół kg. 
1'ortoriko prim a05 „ „ „ „
Ceylon wyśm. 75 , „ „ ,

, plantac. 90 „ „ „ ,
„ pe-towka90 „ „ „

Moeca araoska 8o „ .. „

m : H S ‘! 5 A T F
Oongo dobra 140ct pół kg. 
Moning familijna 1 60 „ „
Kaysow dobor. 180 „ , „
Souchong wyśm. 2.— „ „ „

najlep. 2-50 , „ „
Kintuk arom. 3 — „ „

Wysyłki 2 kg. kawy i”l 
kg. herbaty razem za pobra­
niem franco. 75

D o n ies ien ie .
Krajowa pracownia

Szat Kościelnych
i wsz-L.dch artystycznych 

haftów ręcznych
Maryi Komuniewskiej
zostaia przeniesioną /  ul. 

Akademickie i 1. 12 ao 
Rynku 1. 41.

11808

W aselinę  
źóltą i czarna

najlepszy środek do konser­
wowania skóry, uprzęży, pa­
sów i metali itp. poleca w pu­
szkach blaszanych 5 kg. za 
5 kor., 1 kg. T ’20kor., pot kg. 
60 hal., ćwierć kg. 30 hal. i wy­
syła za pooraniem pocztowem. 
Drogerya M enkesa ul. Kazi­
mierzowska 19. 183

Zapowiedz.
Podaje się do ogólnej w iadom ości:
1) że kupiec Wolf Singer, zam ieszkały w Berlinie, 

syn prywatysty Markusa Singera i jego małżonki Blumy, 
urodzonej Schiitzer, oboie zamieszkali we Lwowie, 
w Galicyi,

2) niezamężna Raisel Schnur, bez zatrudnienia, 
córka literata Manes Schnur, zm arł, w Tarnowie w Cia- 
licyi i jego małżonki Dory, urodzonej Chaim, zamężnej 
po raz drugi z Zeiiam ayerem , właścicielem laDryki cyg^r, 
zamieszkali w Berlinie

chcą weiść w związki małżeńskie.
O głoszenie tych zapowiedzi ma być w Berlinie 

i we Lwowie dokonane.
Jeżeliby były jakie przeszkody, proszę zawiadomić 

o tern do dni 14 urzędnika metryk, w Berlinie.
BeHin, dnia 15 lutego 1905.

Urzędnik urzędu m etrykalnego dzielnicy 9, Berlin 
1836 Stolze.

Drukarnia, 
Stereotypia

Słowa Poiskiepc
w® Łw tw ie

aL Chorąiczruu L 17-19
1 i S i a d a :  

ia s jf ii 'Stacyjne 1 utnicasc.
Mwzyir *• ^tadzeoia, „jnfanrai 

I cięcia.
Kompletną jtereotypłą 

płaską f okrągłą.
Wielki wybór czcionek dzie 
towych, ozdobnych, orna­
mentów i pism plakatowy eh. 

wykunywa:

Dzienniki — Czasopisma — 
Dmoła — Dustracye — 
Brusznry — Cenniki — 
W sae.lkie araki dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa — 
w na jkrót8zym c z a a i e p o 
m a i l i  wie  n a j n i ż s z y c h  

c e n a c h ,

W y d a w n iaw o  S ło w a  Polskiego

J. H. ROŚNY:
■i'S32POWIEŚĆ 

przekład B ron isław y  Neut#lclówrry.
1-20 k o r. — Do nabycia w Administracyi Słowa Pol- 

sk^jiO Lwowie, ul. Chorążczyzny 17— 19, 'we własnych 
kantoracn: V, Pasażu MikolaScha (o'd ul. Kopernika) i przy 
ul. Klementyny Tańskiej ł. L (róg ulicy Akademickiej) oraŻ: 

we wszystkich księgarniach.

Lahusena wętrobiany Tran
z jodesiii i irliszem

N ajlep sz y  i najśk iixeczn i» jszy  t r a n  w ątro b ia n y  
D ziiłan iem  sw tm  w y tw arza  k rew , o dnaw .a  soki, p o ­
b u d za  a p e ty t. P odnosi s iły  o rgan izm u  w n ied ług im  
oz ifaie. Należy dać mu pierwszeństwo przed wszystkiemi 
podobnemi prepaiatam i i nowszemi meaykamentaMi Deli­
katny i łagodny ». s u a k u , zażyw any  byw a bez o d razy  
przez dorosłych i dzieci. Wzrastający z ro;.u na roa pu- 
„iPE r,ai '̂-P*ei dowodzi jego dobroci i rozpowszeennienia, 
MnOstwo poświadczeń i podziękowań. Cena ko r. .a-50 i 7- -  
osi ttnia wielkęść wydatniejsza dla dłuższego użytku Na- 
le iy  się m ieć n a  baczn o śc i p rze d  naś iad o w n ic tw am i 

d la teg o  uw ażać p rz y  zak u p n ie  n a  firm ę fab ry k an ta , 
a p te k a rz a  L ah u se n a  w B rem ie. Dostać m o/na u każdej 
aptece

okład główny: We Lwowie maja na składzie apteka 
pud węgierską koron,, J. Piepes-Boratyńskiego, S Ha\. 
Kazimierzowska 26, Ja ró b  Baiser, Karola Ludwirta, l3r. n)i- 
kolasch, ul. KoperniKa-; J. Pineles, Rynek 29; Rt ckera apt. 
pod Orłem, ul. Kraicowsi.a; Apt. pod Orłem Al. Schwarza 
5B\- F- Baiera i apteka obwodowa w Przemyślu. Apt. pod 
Orłem  w Drohobyczu. Apt Palcn R. w jaśle ap,. Dr. Fran- 
20S i apt. M. Krzyżanowski w Tarnopolu. Aptek J Wrć- 

,.VV, w ł-a^cucie- Apteka F. Baj era w Przemyślu. J. He- 
icheles apt. w Cródieu. Apteka obwodowa Al. Sobei 
w Stryju. Apteka A. Feuerstetn w broaac.t pod j ,ota ko- 
roną* * ą 65

Najpiękniejszą kobietą na świecie
była bezsprzecznie M arkiza P u m p ad o u r na dw orze Ludwika XV.

Używała ona stale jej imieniem nazwanej

oryginalnej pasty P o m p ad o u r
śp. drai Rixa i umiała za pom ocą tego środka wypiękniające 
go zaohow ac p ięan o cć  m łodego  dziew częcia  aż do u a jp ó - 

żn ie jsze j s ta ro śc i.
PA 8TA  POM PADOU B jest jedynym istniejącym środkiem 
konserw ującym i leczniczym, za pomocą którego p iegi, o t a -  
m y w ą łro b iau e , w ągry , czerw o n o ść  i wszelkie inne nie- 
czjsiusci lwuizy m ezaw udait! usunąć się dadzą, przez co za- 
>.ruv ije się cerze m ło d z ień czą  św ieżość aż do n a jp ó źn ie j­
szej s ta ro śc i. T y s ią c e  poświadczeń ze sfer a ry s to k ra ty e z -  

_  _  n y cn , a r ty s ty c z n y c h  i.p. stwierdzają w y ją tk o w ą skuteczność
P a s ty  ^ o m padour, a .to jej raz użył nie sięgnie n ig d y  po żaden in.iy śrou :k.

i ° eJ  S1° o  a^  tw  baczyć należy przy zakupnie, ażeł>y każdy
pakiet był p lom bow any , a każdy przepis zaopatrzony w poiJoBizfiępodbisu u.*aBixa.

Lena słoika na szesć miesięcy zł. Ł50.
M iel, o l»«m|»a«©ur, płynny puder cudowny w działaniu, 1 flakon . . zł. 1*50
Iru tłe r  P o a i i i s d o K r ,  różowy, kremowy i biały, pudełko . ! 1-25
My d ł o  “'© ‘O p a d e ii r, znakomite do pielęgnowania r ą ^  sztuka . " zł.—-3U
P a l l  I !‘ b f i r r V  ° 'Vî  ąa, w łosy, której markiza Pom padour w span ia łe

. . .  * Bwe w łosy  zawdzięczała; w zm acn ia  on? po ro si włosów, k rz e p i
cebutK i i sk ó rę  głow y, zapob iega  ab so lu tn ie  w y p a d a n iu  w łosów  i przykreirm twór; t-  
niu się łu p ieżu , oraz wyposaża włosy w m a to w y  o o łysk  i ak sam itn ą  .miękkość, a dalej 

zapobiega przedwczesnej siwi/, ie Cena flaszki zł. 1.50 i !.50 
b k ła o  głów ny i w ysyłka: Vally Rix, W iedeń XVIII., H ofs ta ttgasse  24, M erz ., 

Anton Rix & B ru d e r  II. P ra te rs tra s se  16.
Nabywać można we Lwowie u : Zygmunta Ruckera, Adolfa AscŁkenazego, apteka 

pod złotym Słoniem, akóba Piepesa-Poratyńskiego. apteka pod we?, k o r c a ,  plac B et- 
naruyńskt 1 — v Krakowie u : K. Wiśniewskiego t .  Zopolha i S?., .jfeeta Hanaka — 
w Brodach u :  Leona WTałli, apt., rvttek — w Przemyślu w aptt e F. Bavera p' na Bra- 

rn-e *. — w 1 arnowie w aptece j  Sekulskiego. ’ " Jo2o



16 SŁOW O POLSiciE" Nr 84  sooota 18 lm ego 1905.

Ul W  1 ̂  " 3TT| *01*8" F B F 9  ^L-iT? w szystk ich  krajów w yjednyw a inżynierPATENTY w- g e l b h a u s
“ k  n n  d i  A i  W  3  a S i  K a i zaprzysiężony rzecznik patentow y.

W iedeń V II. iObC

S ie b e n s te rn g a s s e  7
naprzeciw  c. k. urzędu patentów.

Adres telegraficzny:
„Protection“, Wiedeń. 

— Telefon miejski nr. 3107. —

MAX
D w u tak to w y motor do sn ro w g o  oleju i ^ ? ril£hu 2aef , , 80dzjnę.h a le r z y ^  w arantcw anych  

ichu za HP.
Motory, machiny parowe do wszelkiego rodzaju materyałow onałowych

B A C H H . Z C 3H  &TSo, W i e d e ń ,  IX,, SciiMgasss Nr. 3.

lu n ie  czeskie 
pierze na po­
duszki 1 5 kilo: 
no’ve darte k- 

: 9'60, lepsze k. 
12, białe mięk­

kie jak puch dane  k. 18-—, 
24•—, śnieżnej białości mięk­
kie jak puch darte k 30'—, 
3o —. V. ysytka opłatnie za po­
braniem, Zamiana i zwrot za 
ookryciem kosztów  porta do­

zwolone. 10621
Benedykt Sachsel, Lobes 55 

poczta P ilzno, Czechy,

« -

P rzes tro g a
przed bezw artościow em i im itac jam i!

K U N E R O L  876
876

najczystszy, pod gwarancyą, 
tłuszcz roślinny z orzechów 
kokosowych, 100% zaw arto­

ści tłuszczu.
Żądajcie KUNEROLU w każ- 
dyn lepszym handlu ariyku 
łów spożywczych. Tam, gdzie 
KUNEROLU na miejscu do­
stać nie można, wysyłamy pu­
szki próbne zawierające oko­
ło 5 klgr. brutto po cenie 6 K. 
50 h., opłatnie do każaej 
austr.-węg. stacyi pocztowej 

za pobraniem. Dla hurtow ników  osobne ceny I 
Broszury i atesty lekarskie aairno.

N ajstarsza i najw iększa fabryka tłuszczów  
roślinnych w m onarchii
mmi KKlKt & sous

Y l i * E e ń . X r V ; 2 -

Ucoinuaibmu*

SMSEULJ

Znacznie rozszerzona

m a maszyn i

n \ m \ w i \ \ w £
zmodernizowana ^

1 1

|  E. Brsdta i Ski w Ottynii I
wyrabia

«  W  O D D ZIA LE L 37 a  «
B u d o w a  m a s z y n :

Maszyny parowe i lokpmobile do 500 HP. do ruohu zapoimocą 
pary nasyconej i przegrzanej, nastręczające  najwyższą oszczędność 
w m ateryale  opałowym. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia  do gtęuokich wierceń, urządzenia 
rzeźni, młyny itp. Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem 

wykonaniu. Pompy i uiządzenia pompowe.
W O D D ZIA LE I. b

B u d o w a  m a s z y n  ro ln ic zyc h  :
Lokomooile, młonarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki 
do czyszczenia zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W u D D Z fA L E  II.
K o t la r n ia  że la zn a  w y p o s a ż o n a  w  in s ta la c y ę  

p n e u m a ty c z n ą :
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, p rzegrze­
w acie  pary. aparaty, kunstrukeye żelazne, zakłady gazowe, re- 
zerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowania zapomocą

pary, chłodnice.
W O D D ZIA LE m .

O d le tr a r n ia  ż e la z a  i m e ta li:
Odlewy metalowe i żelazne im.szyn we i budowlano podług 
własnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jedne] sztuki.

W O D D Z IA L E  IV.
K o z ia r n ia  m ie d z ia n a :

Aparaty  dla gorzelń i Drowarów, rurociągi, naczynia wszelkiego
rodzaju itd.

Z a m i e n i a  dla nas przyjmutb ta k ż e  nasz  inżynier, p. Henryk Katzenellenbogen, 
zamieszkały  we Lwswie ul. Zygmuntowska I. II z I.
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P ro szę  się  zw ró cić  do  w ła­
ściw ego ź ró d ła  1 N ajw iększa 

f irm a  w  te j b ranży!

4 - Artykuły gumowe 4 *
dla celów hygienicznych, wie- 
te osobliwości! 12 sztuk sor­
towanych 60 ct., zł. 1‘—, 2'— ; 
z gumy jedwaDnej, tylko gwa­
rantowane pewne marki, 12 
sziuk sortowanych zł. 2'—, 
3'—, 4 —, 5 '— ; 2 próbki w do­
skonałym gatunku 50 ct. w zna­
czkach pocztowych: 7 próbek 
w doskonałym gatunku zł. 1'50. 
Irrggator komplet, zł. T20, 
l'5u 2'—, suspenzorya 30, 5u, 

30 ct. Cennik darmo 1 394

J .  A P F E L
fabryka wyrooów gumowych, 
Uoeden, VII I ,  Josefstadter- 
strasse 7119, róg Tigergasse.

PATENTY
wa v;ynfilazki

wyjednywa 18

inż. K . OsSGWSki
BIUKO PATENTOWE 

P e te r sb u rg  W ozniesien -  

s k ij  P rospekt n r  3. 
I ie r l in  Potsdnm erstr. 3.

Cierpiący na kaszel
niechaj zażyw a wypróbowane, 

Icaszel kojące i smaczne

Kaisera

Knnmlki Piersiowe
f j f 7  ?  A  notaryalnie uwierzytel.

św iadectw dowodzi,
jalt skutecznie takowe 

działają na kaszel, chrypkę, ka­
tar I flegmę. Prawdziwe tylko z 
marką ochronną „trzy  sosny“ . 
Pliczki po 20 i 40 hal. Składy 
we L w o w ie : S zym on H ay, 
ap t. Lw ów, Zygm. Rucker, apt. 
Piotr Mikoiasch i Sp., drog , J. 
Beiser, apt., W inkler i Syn, Sz 
Haya npt., Karol Pielewski apt 
W .Landosberg apt. w Brodach, 
Zdzisław Zawalkiewicz apt.w  Ka­
mionce Strum., H. M Fiscner, 
apt. w Stanisławowie, W. Filip­
ka, Apt. pod Białym Orłem w N. 
Sączu, Maurycy Zimmerman m 
farm. Podwoloczyska, Edmund 
Bruckner, ap t we Lwowie, Lang 
& Pilarski, drog. we Lwowie, 
1 W iewiórski, apt. pod „Złotym 
Orłem“ we Lwowie, Karol Duli, 
apt. we Lwowie, A. Gelles Ry­
nek 12 Lwów, Franciszek Gór­
ski w Rudkach, Emanuel Kurzer 
drog. Gródecka 44 we Lw ow i”, 
J. Pineles, Adolf Aschkenasy, 
aDt., J. Piepes-Poratyński, An­
toni Fhrbahr, Edmund Kurzer, 
M. Łazowski apt., L. Kalier apt. 
w Brodach, J. Friedman apt. 
w Mikołajowie, Z. Rothanberg 
apt. w Oleska. H. EnglUnder w 
Przemyślanach, M. Sobel w Stry­
ju, D. Roinger apt. w Zborowie, 
M. Bibring w Sanislawowie, St. 
Bursa w Kosowie, J. Nowicki 
apt. w Peczeniżynie, E. Stenzel 
apt. w Kołomyi, Ad. Durst apt. 
w Brzeżanach, Fabian Falle- apt 
w W isniowczyku. W ład. Nabdk 
obw. apt. w Brzeżanach. B. Falk 
drog. w Stanisławowie, J. B. 
Link drog. w w Jarosławiu, E. 
Heller w Nadwornie, S. W. Lan- 
ginger w Samborze, Dr. J. Fran- 
cos, apt. w Tarnopolu. 114

■pierw szy krffjowy zakład 
Ł wyrobu gorsetów, Lwów 
ul. Jagiellońska 2, 1. p. 341

993
P roszę żądni!! 

gratis i franko mó 
bogatuilustrowanj 
cennik z przeszłe 
800 obrazami ze­
garków, towarów 
srebrnych i złotych

Hnsm s ILÓnrad
Pierwsza fabryka zegarków 
w B.-ux nr. 1193 (Czechy).

Prawdziwy niklowy anker-re­
mont. wraz z łańcuszkiem zł 
2 25, 3 sztuki zł. 6‘a0. Żadne 
•yzykol Wolna zamiana lub 
ewiot pieniędzy.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd .nasy konkursowej firmy Hindler i Carkies .w . 

daje Jo  publicznej wiadomości, że na podstawie uchwale, 
wydziału wierzycie', powziętej na posiedzeniu dnia 6 lute 
go 19o5, a zatwierdzonej przez komisarza konkursowego 
zostaną s p r z e d a n e  towary galanteryjne i papiero­
we wyszczególnione w inwentarzu masy krydalnej firmy 
Hindler i Carkies, a t o : w rubryce 1 pod poz. 1— 122Ś, 
w rubr. II pod poz. 1 — 36. w rubryce III pod poz. 1—5r9, 
w rubryce V pod poz. 1—1 lu, w rubryce VI pod poz. 1 -  32J, 
w rubiyce VI! pod poz. 1—5 bez poręki w drodze pise­
mnych ofert.

Przeumioly sprzedać się mające zostały oszacowane 
łącznie na kw otę 31.521 k. 42 h.

Oferenci mogą wnosić oferty pisemne na rece podpi 
sanego zawiadowcy masy ao dni & oa o g ło szen i’, tu llz itt 
wadyum w kwocie 5.000 k. w gotówce.

Sprzedaż następuje ryczałtowo bez jakiejkolwiek po- 
ręki za jakość i ilość towarów w inwentarza uwidocznionych.

Wydział _ zastrzega sobie prawo przyjęcia lub 
odrzucenia wniesionych ofert bez wzglęau na wysokość 
tychże, a oferent, którego oferta zostanie przez wydział za­
twierdzoną, obowiązanym jest złożyć do 24 godzin od chwili 
zatwierdzi nia oferty pod rygorem utraty' złożonego wadyum 
całą cenę kupna w gotówce na ręce zawiadowcy masy.

Oddanie towarów następuje przez podpisanie proto­
kołu wydziału zatwierdzającego ofertę nabywcy i przez od­
danie klaczy.

Od ofert nie uwzględnionych wadya będą do 24 go­
dzin zwrócone. Kupujący obowiązanym jest ze sklepu przy 
ulicy .(arola Ludwika 1. 29 towary do 24 godzin wywieźć 
i ten lokal opróżnić lub podpisanemu zawiadowcy masy za­
płacić czynsz za najem lokalu za trzy miesiące.

Inwentarz masy można przeglądnąć bądź to u zawia­
dowcy masy, bądź to u Wielmożnego Pana Antoniego Te- 
iesńickiego, aabstytuta sp. ck. rŁtafyusza Kwaśnieckiego 
we Lwowie ul. Teatralna 1. 11 w godzinach kancelaryjnych.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1905.
Dr, HENRYK STEINBERGER, 

adwokat krajowy we Lwowie, Kilińskiego 1. 1, 
1831 jako" zawiadowca masy.
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Ulgi w  spła­
tach w edle  

u m o w y !

Ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 

prowincyę 
d a r m o  i 

opłatnie. IB S sB K B S S ; c?

Ilustrow ane 
cenniki w y­
syłam y na 
prow incyę  

darmo i 
opłatnie.

‘ Ligi w spła-
tach wedle 

“ umowy.

■£- Nie jest tajemnicą!
(S E C k E T  PUB LIQ U E)

że renom ow ana i wszechstronnie z taniości 
znana firma

L o n y re *4 w e  L w o w ie
sprzedaje na spłaty częściow e wszystkim do­
brze sytuowanym  O sobom  (bez wzgiędu na stan 
lub rangę) bluzki, halki, szlafroki, matynki, 
fartuszki, konfek cyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasoiki, rękaw iczki, pończochy  
i towary p ończoszkow e, szyfony, towary  
lniane, b ieliznę sto łow ą, b ieliznę m ęską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, 
portyery, firanki, chodniki, kołdry, kapy na 
stó ł i łóżka, ceraty, linoleum  i wszelkie do 
urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 

Listy naltży adresow ać:

Dom Towarowy „Au Louvre“
1454 we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

JC3T Nasze n ow o otw orzona filia now ości 
damskich i dziecinnych znajduje się  przy 

u). Halickiej 19
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zai. z ogr. poręką. —  Z brukam i „ S ł o w a  P o l s k i e g o *
Papier z fabrjid Braci PiałLowiduch w Białej i Czańcu.

we Lwowie, pod zarządem Jó^eta Zii.mbi.iiKie go.


